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NASZE ABC 


Śmutne cyfry 


Niedawno zawarta angielsko - 
polska umowa węglowa była u- 
ważana przez nasze sfery urzę- 
dowe za duży sukces naszej poli- 
tyki 

Dziś możemy wskazać na 
pierwsze niepokojące zapowiedzi. 
Eksport węgla w styczniu wyno- 
sił 873 tys. tonn wobec 919 tys. 
tonn w grudniu ub. r. i 982 tys. 
tonn w styczniu ubiegłego roku. 
Te pierwsze cyfry nie są przy- 


padkowe. Specjaliści obliczają, 
że na skutek zawarcia umowy 
węglowej polsko - angielskiej 


nasz eksport węgla zmniejszy się 
w stosunku do ubiegłego roku 
conajmniej o miljon tonn, wobec 
czego należy się spodziewać, że 
eksport w dalszych miesiącach 
będzie niższy niż w styczniu. Te 
przewidywania są  tembardziej 
słuszne wobec zawarcia umowy 
między Anglja, a Irlandją, na 
skutek której dla naszego eks- 
portu będzie zamknięty rynek ir- 
landzki, dokąd eksport naszego 
węgla osiągnął w 1934 r — 856 
tys. tonn. 

Nie można się łudzić, by spa- 
dek eksportu można było poweto- 
wać zwiększeniem zbytu na ryn- 
ku wewnętrznym. Połowiczna po- 
lityka rzędu w zakresie ceny wę- 
gla na rynku. krajowym zakoń- 
czyła się | niepowodzeniem. Musi- 
my się z ilem liczyć, że podkopywa 
nie rozwoju polskiego przemysłu 
wysokich 


przez utrzymywanie 
cen węgla. na rynku wewnęttrz- 
nym nie zapobiegnie spadkowi 


naszego eksportu węglowego. 

Pogorszenie się warunków zby- 
tu- naszego przemysłu węglowego 
może mieć znaczny wpływ na 
całość samego gospodarstwa spo- 
łecznego. Przedewszystkiem gro- 
zi-zwiekszeniu bezrobocia. Spadek 
zaś eksportu węgla ujemnie wpły* 
nie na nasz bilans handlowy i 
płatniczy. 

Przemysł węglowy odgrywa 
specjalną rolę w n=szem gospo: 
darstwie społecznym. Rozwiąza- 
nie więc zaostrzającego się obec- 
nie kryzysu w tym przemyśle sta- 
je się problemem, interesującym 
całość gospodarstwa społecznego. 


[EBD RÓS = PG GACEK 


Przyjazd do Warszawy 
uczonego niemieckiego 


Wczoraj przybył do Warszawy 
na kilka dni profesor von Arnim,! 


rektor politechniki berlińskiej dy || 
Polsko-Niemieckiego In- R 


rektor : 
stytutu, który został niedawno o- 


twarty przy wyższej szkole imie- 
nia Lessinga w Berlinie. Prof. 
von Arnimowi towarzyszą 
kretarz| generalny Instytutu dr. 
Pragier. Celem pobytu prof. von 
Arnima jest nawiązanie kontak- 


tu z przedstawicielami władz pol-|] 


skich (i omówienie programu 


działalności Polsko - Niemieckie- |] 
go Instytutu w Berlinie. Profesor |Ą 


von Arnim był podejmowany dziś 
śniadariem przez naczelnika wy- 
działu | prasowego M. 
Skiwskiego. Wieczorem odbyło się 
przyjęcie w ambasadzie niemie- 


ckiej. 
Zgon artysty-małarza | 
Polaka w Paryżu | 
PARYŻ, 8. 3. (PAT). Dziś w | 
nocy zmarł na atak serca polski | 
artystaj malarz Gustaw Gwozdec- 
ki, przeżywszy lat 50. Zmarły był 
znany w artystycznych kołach Pa 
ryża olraz 
gdzie wystawiał szereg 
prac. Ostatnio Gwozdecki wysta- 


wiał w jesiennym salonie Paryża jg 


i przed kilku dniami urządził zbio 
rową Wystawę swoich obrazów w 
galerji sztuki i artystów polskich 
w Paryżu. 


Drugi nakkłaci po konfiskacie 


NOWINY 


rd poki są mas” 


ABG 


powiedział w kazaniu ks. Jayko 


= b i kEi h RYGA, 8. 3. (PAT.). W drodz i 
Ciekawa rozprawa wW Sadzie Giodzkim w N erołomicach powrotnej z Helsingforsu = polskiej gen. Gasiofowski Se 


KRAKÓW, 83 (tel. wł). Przed 
sądem Grodzkim w Niepołomicach 
odbyłe się rozprawa przeciwko księ- 
dzu Tadeuszowi Jayce, obwinionemu 
o występek z art. 127 i 170 K. K. 
(Art. 127 brzmi: „Kto w miejsen 
lub czasie zajęć urzędowych, albo 


publicznie znieważa władzę, , urząd, 


wojsko lub marynarkę wojenną albo 
ich jednostki —- podlega karze are- 
sztu do lat 2 albo grzywny”. Art. 
170: „Kto publicznie rozpowszech- 
nia fałszywe wiadomości, mogące 
wywołać niepokój publiczny, podle- 
ga karze aresztu do lał 2 i grzyw- 
ny”), — popełniony według aktu o- 


nu wielokrotnie publikowała, czemu | dążenie do ślubów cywilnych, rozwo- 
nie zaprzeczano i co nie ulegało kon- ów itp. 4 ~ 
fiskacie, że pp. minister Beck, Boer-|| Co do fermentu, św. ks. Nowory- 
ner, Miedziński, Matuszewski, woj. |ta zeznał, że ferment wśród ludności 
Kostek-Biernacki, szef Sztabu gen. | powstał dopiero, gdy qdowiedziano 
Gąsiorowski, inspektor armji gen. | się, że kierownik szkoły p. Nowo- 
Rydz-Śmigły, marszałek Sejmu Świ- | sielski zrobił doniesienie przeciwko 
talski — są członkami loży masoń- |ks. Jaycee do prokuratury. Nato- 
skiej, oraz że głównym eclem loży [miast kategorycznie zaprzeczył 
masońskiej jest walka z Kościołem hę 
Katolickim, o czem, w myśl przepi- 
sów religijnych, kler katolicki ma o- 
bowiązek uświadamiać wiernych, 
zwłaszcza o celach masonerji; 

o przyjęcie dowodu z wydawnictw 


jniepokój wśród ludności. * 

© Sędzia po tych zeznaniach za- 
mtknął postępowanie dowodowe, nie 
| dopuszczając dowodów, zaofiarowa- 
„nych na wstępie przez adw. Sygieri- 


Opłata pocztowa ulszez. ryczałtem. 


c 


Warszawa, 
sobota 9 marca 1935 r, 


Powrót szefa Sztabu G}. 


gen. Gąsiorowskiego do Polski 


Podróż z Tallina do 

wraz 
ze swem otoczeniem odbywa w 
dwóch wagonach salonowych, 
oddanych do jego dyspozycji 
przez dowództwo armji estoń- 
skiej. Gen. Gąsiorowskiemu w 
czasie podróży towarzyszyli za- 
stępca szefa oddziału drugiego 
sztabu gen. armji estońskiej mjr. 
Sinko oraz łotewski attache woj- 
Skowy w Warszawie. 


chał przez Rygę szef sztabu głów 
nego armji polskiej gen. Gasio- 
rowski wraz z towarzyszącymi 
mu płk. dypl. Englischem, mjr. 
Axentowiczem i rtm. Horochem. 
W rydze . gen. Gąsiorowski za- 
trzymał się tylko od pociągu do 
pociągu. będąc w tym czasie goś- 
ciem posła Rzeczypospolitej . Po|- 
skiej Beczkowicza. 


Likwidacia grubych ryb 


żydowsko-komunistycznych - 


oficjalnych francuskiej loży masoń- 


skarżenia przez to, że ks. Jayko, wi- 
kary w Niegowici, powiat Bochnia, 
w kazaniu, wygłoszonem dnia 25 li- 
stopada 1934 r., znieważył władzę, 
twierdząc, iż w rządzie polskim są 
niasoni. a nadto publicznie rozpo- 
wszechniał fałszywe wiadomości 
przez to właśnie twierdzenie, eg mo- 
gło wywołać niepokój publiczny. 


Oświadczenie ks. Jayki 


skiej „L'internationał maęconique" 
na str. 26 p. t. „Pologne“, gdzie po- 
między in. członkami loży masoń- 
skiej są wymienieni p. minister Beck 
i wicemin. Schactzel; 

o przesłuchanie jako świadków: 
Władysława Kucharskiego i Anto- 
niego Kncharskiego z Krakuszowie 
craz Romana  Węgrzyna, celem 
stwierdzenia, że. kazanie ks. Jayki 
nie wywołało i nie mogło wywołać 


cza. 


Po przemówieniu obteńew sedzia 
ogłosił sentencję wyroku, którym u- 
zaal oskarżonego ks. Tadeusza Jay- 
kę winnym występku z art. 127 i 140 
K. K. i zasądził go na łączną karę 
aresztu przez 6 tygodni i 30 zł 
grzywny z zawieszeniem na 4 lata. 

Obrońca oskarżonego. adw. Sygie- 
ricz, zapowiedział anclacje. 

Wyrok wywołał wśród licznie ze- 


W ciągu ostotnich kilku dni war 
szawska policja polityczna i wła- 


| dze bezpieczeństwa dokonały sze- 


regu rewizyj i aresztowań wśród 
działaczy komunistycznych. 
Ogółem w aresztach urzędu po 
licji politycznej znalazły się 52 
osoby. Na zasadzie wysoce obcią- 
żającego materjału, znalezionego 
w mieszkaniach  aresąłowanych, 


branych na sali sądowej paratjan z | władze doszły do wniosku, iż w 


by komunistyczne. Wśród znalezio 
nych materjałów znajdują się taj 
ne okólniki i rozkazy do bojówek 
komunistycznych, literatura o 
treści antypaństwowej, kilka ty- 
sięcy odezw i t. p. i 

Wszystkich aresztowanych prze 
kazano do dyspozycji prokuratą- 
ra do spraw politycznych p. Ko- 
żuchowskiego. Na 52 ardhztowa- 
nych 48 — to żydzi. 


Oskarżony ks. Jayko oświadczył, 
że do winy się nie poczuwa i wyjaś- 
nil, że w kazaniu powiedział, iż „w 
rządzie polskim sa masoni, to jest 
rzeczą jawną, a masoni, to są ludzie, 


niepokoju. 
Zeznznia świadków 
Jako pierwszy zeznawał św. J. Tu-| 
rek, posterunkowy policji w Niego-| 
wici, który oświadczył, że był na ka-| 


Niegowici olbrzymie wrażenie. 


sieć, policyjną wpadły. grubsze ry 


SE-|H 


S. Z. p.| p 


w St. Zjednoczonych, |f 
swoich | 


którzy walczą z Kościołem Katolic- 
kim“. Pim a 
Wniosek obrońcy 

Na dowód prawdziwości . wyżej 
przytoczonych słów, obrońca oskar- 
żonego, adw. dr. Sygiericz z Krako- 
wa, postawił wniosek o przesłucha- 
nic jako świadków: i 

p. 2. Dworzańczyka, dyrektora 
departamentu Ministerstwa Opieki 
Spolecznej, a zarazem sekretarza 
wielkiej loży masońskiej w War- 
szawie — na okoliczność, że loża 
masońska jest stowarzyszeniem jaw- 
nem, w Komisarjacie Rządu m. War- 
szawy zarejestrowanem i że członka- 
mi loży są członkowie rządu: p. Mi- 
nister Spraw Zagram. Józef Beck, 
dyrektor dep. Min. Spraw Zagr. płk. 
Schaetzel, szef Sztabu Głównego gen. 
Uasiorowski, 

p. Józefa Becka—Ministra Spraw 
Zagranieznych i p. płk. Schactzla, na 
okoliczność, że są członkami loży 
iaasońskiej, 

ks. Zygmunta Kaczyńskiego, dy- 
rektora Katol. Agencj! Prasowej w 
Warszawie, na okoliczność, że za- 
równo prasa polska jak i zagranicz- 


zanin, jednak szęzegółów jego nie 
przypomina sobie. Paniętż tylko, Ze 
ks. Jayko mówił o wypadkach w 
Meksyku, a przytem powiedział, że w 
rządzie polskim są masoni i Że u nas 
w Polsce w krótkim czasie może do 
tego dojść. Podobnie zeznawali inni 
świadkowie z Krakuszowie i z Niego- 
wici, m. in. kierownik szkoły w Nie- 
gowici, Karol Nowosielski, organiza- 
tor „Strzelca“ i kół BB., który właś- 
nie był autorem: doniesienia prze- 
ciwko księdzu Jaycee. 


Zeznania ks. Noworyty 

Ostatnim świadkiem w postepo- 
waniu dowodowem był ks. Nowory- 
ta, wikary w Niegowici, który przez 
cały czas był w kościele w czasie ka- 
zania i pamięta, że ks. Jayvko, po o- 
mówieniu stosnnków w Meksyku i w 
Hiszpanji, nawiązał do stosunków w 
Polsce, wyrażając się, że w rządzie 
polskim są masoni, 4 maseni, są to 
ludzie, którzy walczą z religją kato- 
licką. Nie hyło natomiast mowy w 
kazaniu o tem, że w Polsce dojdzie 
do tego, co w Meksyku, a ks. Jayko 
tylko wymienił podobne fakty, jak 


— WOTA = AIZ 


Dziś ukazał się numer 10-ty 
tygodnika literacko-artystycznego 


OSTO Z MOSTU 


pod redakcją STANISŁAWA PIASECKIEGO 


10-cio stronicowy, bogato ilustrowany numer na kredowym 
papierze zawiera artykuły į utwory: ZOFJI NAŁKOW- 
SKIEJ: Niepokój, ADOLFA NOWACZYŃSKIEGO: Ten 
lizus Kanafowski, F. A. OSENDOWSKIEGO: Drażniąca 
sprawa, WOJCIECHA WASIUTYŃSKIEGO: Część druga 
Moraliletu. HALINY LENCZEWSKIEJ - BORMANOWEJ: 
Jezioro Czad i Wisła, BOHDANA BRZEĘZŻICKIEGO: Czci- 
ciele potu, ALFREDA JESIONOWSKIEGO: Rumuńskie 
baśnie j nowele, ALEKSANDRA ŚWIĘTOCHOWSKIEGO: 
Państwo, które chciały „stać nierządem*, STEFANJI SZUR 
LEJÓWNY: Uśmiech fauna, STANISŁAWA  PIASECKIE- 
GO: Feljeton tygodniowy, MICHAŁA KONDRACKIEGO: 
Utopjs muzyczne, ZYGMUNTA JURKOWSKIEGO: Wywiad 
z Dunikowskim, oraz dwiepowieści całostronicowe: WŁ. J. 
GRABSKIEGO: Kłamstwoi M. GEVERS: Serenada Majo- 
wa i stałe działy: kroniki, recenzje, „Na Marginesie", „Pa- 
noptieum*, Satyra. 


Cena numeru tylko 30 groszy. 


Adres Redakcji i Administracji: Warszawa, Nowy Świat 24, 
tel. 202-50. 
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Żadać we wszystkich kioskach miejskich į kolejowych. 
CI ZZEIŃŃ"C- e AO DA L] 


SPRZECZNE WIADOMOŚCI 
WIEDEŃ, 8. 35. (ATE.). Wia 
domości nadchodzące z Grecji 
brzmią sprzecznie. Pomimo opty- 
mizmu komunikatów rządowych 
panuje przeświadczęnie, że Sy- 
tuacja jest poważna. Na granicy 
bułgarsko - greckiej słychać od 
wczoraj kanonadę. Podobno to- 
czy się zacięta bitwa, lecz stro- 
ną atakująca sa nie wojska rzą 
dowe, ale powstańcy. Według do- 
niesień zwycięstwo przechyla się 
na korzyść powstańców. Samolo: 
ty wojsk powstańczych miały 
zbombardować szereg budynków 
państwowych w Salonikach. 
POWSTAŃCY ZWYCIĘZŻAJĄ 
WIEDEŃ, 8. 8. (ATE.). — Z 
Sofji donoszą: Na pograniczu 
bułgarsko - greckiem otrzymano 
wiadomość, że powstańcy greccy 
w Tracji zmobilizowali całą lud- 
ność męską w wieku od 20 do 38 
lat i po umundurowaniu posłali 
natychmiast na teren operacyj 
wojennych nad rzeką Strumą. 
Powstańcy odparli wszystkie a- 


W sądzie apelacyjnym znalazła 
się sprawa Towarzystwa War- 
szawskich Kolejek Dojazdowych, 
które wystąpiło o wstrzymanie 
wykonanią wyroku eksmisyjnego. 
' Jak wiadomo, komornik miał przy 
|stapić ©» usuwania torów z gra- 
lnice Warszawy i przekazywania 
|poszczególnych nieruchomości na 
rzecz miasta w dniu 13 b. m, a 
więc za hilka dni. 
| Kiedy skarga incydentalna o 
odjęcie rygoru znalazła się na po- 
siedzeniu, okazało się, że nie mo- 
,że być ona rozpatrzona z przy- 
czyn formalnych. Albowiem pro- 
|eedura cywilna przewiduje upływ 
14 dni pomiędzy złożeniom skar- 
gi, a jej rozpatrzeniem. Jak się 0- 
kazało, kolejki niedawno złożyły 
skargę, tak, że termin 14-dniowy 
M zde nie upłynął. 
| Wobec tego sąd odroczył roz- 


r 


! taki wojsk rządowych, które u- 
siłowały sforsować rzekę  Stru- 
mę. Oficerowie wojsk powstań- 
czych otrzymują 300 drachm, a 


żołnierze 50 drachm żołdu dzien-|ska powstańcze odniosły 


nie. Połączenia telefoniczne 
przerwane a wiele mostów kole- 
jowych wysadzono w powietrze. 
WOJSKOM RZĄDOWYM BRAK 


AMUNICJI 


są ne 


owstańcy w Grecji zwyciężają 


Rokowania pokojowe rządu z rewolucjonistam.? 
Akcja kobiet przeciw rozlewowi krwi bratn'ej 


czekiwana jest bitwa morska, 


która będzie miała decydujące 
znaczenie. 

Prasa tutejsza donosi, że woj- 

znacz- 

sukcesy, zdobywając trzy‘ 


wyspy: Chios, Lesbos i Samos. 
Pozatem przerwali powstańcy je- 
dyną linję kolejową, laczącą Sa- 
loniki z Atenami, przez co woj- 
ska rządowe stacjonowane w 


BELGRAD, BG? (ATE.). — W Macedonji odcięte sa od stolicy. 
tutejszych kołach politycznych KOBIETY GRECKIE PRZECIW 


wypadki w Grecji są śledzone z 
pewnem zaniepokojeniem. Ogól- 
nie panuje pogląd, że wojska rzą- 
dowe odczuwają brak amunicji i 
Że jest to główny powód, że gen. 
Kondylis nie mógł rozwinąć swej 
ofenzywy. Wszystkie większe skła 
dy amunicji położone w północ- 
nej i północno-wschodniej części 


kraju wpadły w ręce powstań- 
ców. 
PRZED WIELKĄ BITWĄ 


MORSKA 


LONDYN, 8. 8. (PAT.). Agen- 
cja Reutera donosi z Aten: O- 


Wstrzymanie eksmisji kolejek 
po decyzji Sądu Apelacyjnego 


patrzenie sprawy i jednocześnie 
wydał decyzję, że do czasu roz- 
strzygnięcia sporu o rygor wyrok 
nie będzie wykonay. A zatem to- 
ry kolejki nie będą być mogły u- 
sunięte 13 b. m. 


Zwolnieni z Berezy 


Dnia 7 marca zostali wypuszczeni 
z óbozu izolacyjnego z Berezy Kar- 
tuskiej osadzeni tam i przebywający 
kilka miesięcy: Kobylarz Marjan ze 
Skierniewic, Napoleon Siemaszko i 
Vcliks Cieśliński z Łodzi oraz Ja- 
kób Banaś z Wadowie. Kobylarz i 
Banaś przebywali w obozie blisko 8 
miesięcy. 

Z osadzonych narodowców pozo- 
stał w- Berezie Roman Koasiński, 
robotnik z Łodzi, 


* WOJNIE 

RZYM, 8. 8. (PAT.). „Corriere 
Della Serra“ donosi z Aten o u- 
rzędowem potwierdzeniu wiado- 
mości, iż powstańcy nietylko za- 
jęli wyspę Lesbos, ale również 
wyspy Samos i Ścios. Generało- 
wie greccy Othonaios i Mazaru- 
bis oraz Juntalis doradzają pre- 
mjerowi Tsaldarisowi wszczęcie 
rokowań z powstańcami. Również 
związek kobiet greckich wydał 
odezwę. proszącą rząd o zapobie- 
gnięcie rozlewowi krwi bratniej. 


PALENIE PIENIĘDZY 

WIEDEŃ, 8. 3. (ATE.). Z A- 
ten donoszą, że przed zajęciem 
przez powstańców wysp Chios, 
Samos i Mitylene spalono z roz- 
porządzenia władz 200 milj. 
drachm, aby pieniądze te me 
wpadły w ręce powstańców. 
PRZERWANIE KOMUNIKACJI 
MORSKIEJ I POWIETRZNEJ 

RZYM, 8. 3. (ATE.). Do Brin- 
disi przybył dziś z Aten paro- 
wiec grecki „Fronton“ na pokła- 
dzie którego znajdował się tylko 
jeden pasażer. Parowiec włoski 
linji Brindisi — Pireus — Istam- 
bul odpłynął dziś do Pireus. Ko- 
munikacja lotnicza z Grecją jest 
w dalszym ciągu przerwana. Ko- 
munikacja lotniczą Włoch z Gre- 
cją została przerwana, jak rów- 
nież z wyspą Rodos i Turcją. 
NIEMA CENZURY POCZTY? 

ATENY, 8. 3. (PAT.). Agencja 
ateńska zaprzecza wiadomościom 
o ustanowieniu cenzury na pocz- 
cie greckiej i wyjaśnia, -że are- 
sztowania -dokonane w dniu dzi- 
siejszym miały na celu śsparali- 
żowanie akcji pewnych kół ono- 
zycyjnych. 


ay St. 2 -= 


ZAGADKI BUDŻETU DOMOWEGO 


om oa 


„W 


ieczne zmartı 
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vienie“ urzednika 


Długie lata wegetacji — potem głodowa emerytura 


Po rozpatrzeniu sytuacji bud- 
żetowej młodego małżeństwa, w 
którem oboje mają ukończofńie 
studja uniwetsytećkie i zarabia- 
ją razem 150 zł, lecz żyją na- 
dzieją poprawy, przejdziemy do 
tej warstwy, która dźwiga cię- 
żar „wiecznej szarości” ze sła- 
bą nadzieją na lepsze jutro. Mó- 
wimy o klasie urzędniczej. 

Zrobienie t. źw. „karjery* u- 
rzedniczej, t: j. przesunięcie o kil 
ka szczebli wzwyż ku Wymarzo- 
nej „szóstce czy „piątce“ jest 
rzadkością, która przypada w u: 
dziale szczupłej garstce wybra- 
nych. Ogromna armja urzędni- 
cza, stanowiąca przytłaczającą 
większość w biurach państwo- 
wych, samorządowych czy pry- 
watnych == to szara brać o skro- 
mniutkich, wciąż obcinanych 
peńsyjkach 150, 200 i 250 zloto- 
wych — hez żadnych nadziei po- 
lepszenia bytu. 150 złotych pef- 
sji urzędnika to nie to samo, có 
150 zł. dochodu  poczatkującegó 
inżyniera, czy lekarza, który 
traktuje takie zajęcie jako przej- 
Ściowe, a ógraniczenia budżetu 
domowego jako chwilowe, które 
„wyrówńa” się później, gdy bę- 
dzie lepiej (np. większe miesz- 
kanie, wyjazd na urlóp i t. p.). 

Urzędnik o skromnych docho-- 
dach nie liczy, kiedy będzie le- 
piej raczej martwi się, czy nie 
będzie znów gorzej i „przyzwy- 
czaja* swą rodzinę do jaknajda- 
lej idących oszczędności zawe 


Wielka afera narkomanów, w 
którą zamieszany jest wsr>lwła- 
ściciel apteki przy ul. Mokótow- 
skiej 48 w Warszawie Stefan Mi- 
chelis, oraz słynny już z proce- 
sów tego todzaju Leon Haber, 
znałażła sig w Sądzie Apciacyj- 
nym.“ 

Razem z Michelisem i Haberem 
oskarżonymi © systematyczną 
trwającą kilkanaście lat sprzedaż 
morfińy, kokainy, pantoponu i in- 
nych śródków odurzających, po 
wygórowanych cenach, lecz zato 
bez recept lekarskich, oskarżeni 
byli: współwłaściciel apteki Mi- 
chelisa i jego wspólnik Hubert 
Trzaskówski, bracia: Piotr i Sta 
nisław Olechowscy, raz Stani- 
sław i Mārja malłź. Orłowscy. 


Jak ustalił przewód sadowy 
głównym dóstawą trucizny był 
Michnelis, z którym porozumiewali 
się Haber, Olechowscy i Qrłow- 
sty, mający kontakt z rzeszami od 


biorców. Nielegalny handel Kön- 
cenńtrował się w rozmaitych €u- 
kierniąch i cukierenkach  war- 


szawskich, głównym jednak punk- 
tem sprzedaży była cukiernia Wi- 
śniewskiego przy ul. Marszałków 
skjej,. gdzie Haber i Olechuwscy 
stale ptzesiadywali. Sprzedawcy 
narkotyków bardzo często verbo- 
wali sobie odbiorców w sposób 
dość óryginalny. Początkowo pro- 
ponówali narkotyki po cenach ba- 
jecznie niskich, w miarę jednak, 
jak ofiara poczynała wpadać w 
nałóg, ceha trucizny rosła i do- 
chodziła do 20 złotych ża gram 
kokainy. Przez aptekę Michelisa 
przesunąło się wiele ofiar okrup 
nego hałogu. którzy nietrając nie 
kiedy pieniędzy na zapłdceńie zu 
kokainę, zastawidlt kosztowności, 
echihiejsze przedmioty, obrazy itp. 

cw 

Gharakterystyczne jest, Że 
zaczna część świadków, fekru- 
tująca się z wyleczonhych już nat 
kómanów, składając swoje zezna 
nià w Sądzie Okręgowym, była 
bezlitósna dla Michelisa oraz je- 
gö paczki. Zeznańiami swemi 
przygwożdziła wszystkie kłam: 
stwa i wykrety. Jakiemi usiłowa: 
li bronić się niektórzy oskarżeni, 

Olechowski dostarczał kokainę 


Włodatezykowej, właścicieled 
spelunki rozpusty w pasażu „Ital 
ja”, znahej ź procesu adw. Łypa- 
ceWicza, Gdzie  Włedarczykówa 
wystepownła w róli oskarzoñēėj © 
machinacja 2 wekslami i czeka: 
mi i słkażana została na rok wia 
ziania 3 zawieszeniem kary. 


sże; dzis, za miesiąc, za rok — 
lata całe — ta sama szara egzy- 
stencja ż daleką perspektywą — 
więńczą- 


głodowej  emeryturki, 
cej długie lata żmudnej pracy. 


Spadek dochodu 
o 50 proc. 


Przyjrzyjmy się, jak wygląda 
budżet domowy rodziny urzędńi* 


czej różnych stopni — począw- 
szy od najniższego. 
Rodzina W. składa się z trzech 


dorosłych osób: matki — wdowy| 


i dwóch dórosłych córek. Matka 
— osoba starsza i schorowana 
pracowała dawniej w sklepie, za 
tabiaiąc 150 zł. miesięcznie — 
córki były wtedy małoletnie, do- 
chód teń musiał więc wystarczyć 
na wszystko. Później, gdy doro- 
sły, jedna z córek dostała pósa- 
dẹ urzędniczki z 225 złótówą 
peńtją, oraz pobócznemi docho- 
dami za t. zw. pożabiurówki, któ: 
te dawały jeszcze kilkadziesiat 
złotych. W tym czasie matka 
przestała pracować, druga córka 
-- mManicurzystka nie miała i nie 
ma dotychczas żadnych  dochó- 
dów: pracowała przez jakiś 
czas w zakładzie fryzjerskim. 
ale dochód był tak znikomy, (50 
gr. dziennie!) że musiała porzu- 
cić to zajęcie. 

Jedyną więc żywicielką rodzi- 


iny od 5 lat jest córka — urzęd- 


ńiczka, ktorej pensja tymcza- 


sem epadła z 225 zł. do 150 zł. 


li swe ofiary w nałóg 


póczem eksploatowali bezwolnych narkomanów 
Szajka trucicieli przed Sądem Areiacyjnym 


Sąd Okręgowy skazał Micheli- 
sa na 2 lata więzienia, na grzyw- 
ñe w wysokości 5.000 złotych z 
zamianą wrazie jej nieuiszczenia 
na 3 miesiące aresztu, oraz po- 
zbawił go prawa wykormywania za 
wódu aptekitza ña przeciąg lat 
dwóch. Prawa ręka  Michelisa, 
Piotr Olechowski, z zawodu elek 
trotechnik, skazany zastał na 
półtora roktt więzienia, Haber 
Stanisław i Marja Orłowsecy po 
róku więzienia, przyczem zmniej- 
szono im karę o połowę na mocy 


Zwalczan 
bowodowanego 


Wer-raj odbyło się w Warsza- 
wie; 1 klokalu Związku Przedsię 
biorców Komunikacyjnych w Pol- 
sce kolejne posiedzenie komitetu 
lotniczego, powołanego przez k3- 
misję do walki z hałasem z udzia- 
łem wybitnych fachowców. 

Badania przeprowadzono  za- 
tówno w kraju, jak i zagranicą 
wykazały, że w samolotach około 
DÔ proc. haałsu powodowane jest 
przez wydmuch gazów  spalino- 
wych, mniejszy zaś procent przez 
śmigła i przez mechanizm silni- 
ku. Dzięki zmianom kostrukcyj- 
ńym, a głównie wprowadzeniu 
odpowiednich tłumików, można- 
by złnhiejszyć te hałasy w pew- 


Uniewinniony od 


skazany za niedbalstwo służbowe 


Sąd Okręgow ogłosił wyrok w 
sprawie b. pisarza hipotecziego 
w Otwocku Stanisława Stanisław 
skiego eraz dwóch jego pracow- 
ników  kuncólaryjnych  Botyħa 
Ahnaczeńskó i Henryka Bachie- 
wieża, dskarżońych 6 hadużydi, 
polegająca na pobieraniu wyż: 
szych opłat za czyńhości, atiżell 
to jest dozwolone przez prawo. 
Ponadto Annaczenko i Bachie- 
wicz oskarżeni byli o fałszowanie 
dokumeńtów i wpisywanie d6 re- 
pertorjum pisarza hipotecznego 
sum niższych, aniżeli faktycznie 
pobrali. 

Proćeś b. pisufża hipóleczniegó 
diągńął śię parę dni, albówień 
sąd wyjeżdżał ńa wizję lokalną 
do Otwocku, gdzie Ĥa miejscu za- 
poznał się z księgami prowadzo- 
ńiemi przez pisarza hipotecznego. 
Przewód sądowy wykazał, iź sam 
gtanisławski nie dopuszezał się 


„na bapierze”, co po strąceniu 
świadczeń wynosi de facto 130 
zł. Pozabiurówki płatne ze wzglę* 
dów oszczędnościowych zostały 
zniesione, zatem 3 osoby musza 
wyżyć tylko z tych 180 zł. 


Życie na poddaszu 
To „życie“ nie wygląda bynaj- 
mniej wesoło. Mała izdebka == 2 
kroki wzdłuż i wszerz, służy za- 
razem za kuchnię, sypialnię i 
stołowy. Zlewu ani wygód niema, 
piąte piętro — i za ten „luksus“ 
ipłaci się drogie pieńiądze — 25, reparacje obuwia, czasem jakaś 
| zł miesięcznie komornego, no i| przeróbka. 
6 zł. kwartalnie lokalowego po-| Mimo tylu ogtaniczeń, suma 
datku. Światło -= mała ciekttycz | pozostająca fa Życie jest b. 
na lampka zabiera 4 zł, opał — | skromna: 60—%0 zł. miesięcznie 
16 zł, w czasie mrozów i więcej.| na 8 osoby to bardzo niewiele i 
Pranie matka robi sama, Kosz-i trzeba dokonywać prawdziwych 
tuje więc tylko mydło. Cały luk- eudów oszezędnego gospodarowa 
sus i zbytek =— to radjo i gazety, | nia, by z takiej sumy wyżyć. 


których niepodobna sobie odmó= 
wić, przy wyrzećżeniu się wszel- 
kich innych rozrywek; pismo i 
radjowe słuchawki utrzymują 
kontakt z niedostępnym, kosztow 
nym światem muzyki, teatru, czy 
odczytu. 

Wydatki na ubranie siłą rze- 
czy musiały ulec likwidacji — 
tembardziej, że przez kilka lat 
trzeba było płacić długi, zacią- 
gnięte w okresie zupełnego bra- 
ku pracy. Nosi się rzeczy z daw- 
nych lat «= jedyny wydatek to 
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Obdarł żonę z poszgu 
a gdy się upominaża, uderzył siekiera 


Ber Adergold, młody chasyd zł 
miasteczka Sobina w powiecie 
garwolińskim, z zawodu czapnik, 
ożenił się przed kilku laty z Gol- 
dą Rabmanówną i otrzymał za 
nia wielki, jak na jego stosunki 
materjalne, posag 4.000 zł. gotów- 
ką. Otrzymawszy te 4.000 Ader- 
gold wyposażył swą siostrę, ra- 
tując ją tym sposóbem od nie- 
chybnego staropaniefistwa, a re- 
sztę pieniędzy schował. Żona 
Adergolda nie o braterskiej przy- 
słudze męża nie wiedziała, a kie- 
dy się dowiedziała, zaczęły się 
między małżeństwem niesnaski. 

Któregoś dnia Adergold powie- 
dział do żony, że musi jechać do 
Warszawy. 

— Poco ty jedziesz do Warsza- 
wy, poco? — spytała żona. 

«a Mnie trzebno jechać intere- 
sownie. 

=- To ty jedź, to ty jedź i żrób 
jaką mecyję! „Dobry Interes". 


Ber Adergold pojechał i... zapa 
mniał wogóle wrócić. 

Opuszczona żona pozostała bez 
grosza przy duszy. Żyła w skraj- 
nej nędzy. Nędza ta doprowadzi- 
ła jej dziecko do śmierci głodo- 
wej. Wreszcie udało jej się odna- 
leźć meża. Udała się doń i ze łza- 
mi w oczach błagała choć o parę 
złotych na żyeie. Nikczemty mąż 
nietylko, że odmówił jej wszelkiej 
pomocy, lecz rzucił się na nią z 
siekierą i zranił ją poważnie w 
głowę, 

Epilóg tej sbtawy rozegrał się 
przed sądem w Garwolinie. Po 
wysłuchaniu szeregu świadków 
sąd stwierdził, że i matka Ader- 
golda nie była bez winy. Okazało 
się, że ona to dała synowi siekie- 
rę, aby on nią uderzył żónę... 

Nikczemnego męża skazał sąd 
na 3 miesiące, a matkę, która pó- 
dżegała syha dó okrutnego obchó- 
dzenia się z żońą, na miesiąc 
więzienia. 


Jakie roboty publiczne prowadzą 


do ożywienia gospodarstwa? 
Dalszy ciąg wywodów ekonomisty niemieckiego W. Sombarta 


jowego. 
się do stosunków niemieckich, 
nie wszystkie też jego wskazańiia 
dadzą się zastosówać u ńas; tem 
nie mniej warto się z niemi ža- 
pózńać. 

„Wogóle można powiedzieć, == 
pisze Sombart— że toboty przed- 
siębrane przez państwo, lub wy* 
konywane na jego polecenie, po- 
winny służyć cećlom  pródukcyj- 
nym, Jednakże pojęcie produk* 


W dalszym ciągu swej pracy, 
cytówanej brzeż nas w dwóch poó- 
przednich artykułach, prot, Sóm- 
bart rozpatruje pytanie, jakie 
„roboty publiczne przycżyniają się 
dô ożywienia gospódarstwą kra- 


tywności celów nie jest kynaj- 
mniej ustalone. Według mego 
zdania należy za produkiywne 


uważać tylko takie, przy których 
amnestji. Brat Olechowskiego Sta |urzeczywistnieniu można liczyć 
nisław otrzymał karę 6 miesięcy | NA wzmożenie i to stałe wzmoże- 
więzienia, lecz równiez pochłonę- nie produkcyjności gospodarstwa 
ła ją amnestja. Uniewinniony zo; społecznego, jeszcze ściślej = fa 
stał tylko wspólnik aptekarski | zwiększenie masy towarów. Ro- 
Michelisa llubert Trzaskowski, boty, które tym celóm odpówia- 
albowiem okazało się, że niej dkią, muszą spełniać następują- 
wtrącał się*on do mętnych inte-| ce warunki: 
resów współwłaściciela apteki. 1) Roboty muszą prowadzić do 
Michelis, Piotr Olechowski, Hu | wytwarzania dóbr  komiecznych, 
ber i Orłowscy zaapelowali, do-|nie zaś zbędnych, luksusowych. 
wodząc w dalszym ciągu. że są | Dlatego odpaść powinny te, któ- 
niewinni i że padli ofiarą zemsty | re służą conajwyżej do zaspoko- 
narkomańów. jenia wymagań żbytkownych, lub 


powiększenia wygody, Należą do 
a 
ie hałasu 


tego uiepszenią kolejnictwa, po- 
przez samoloty 


legające np. na elektryfikacji ja- 
kiejś linji, przez co się zmniej: 
sza zapotrzebowanie węgla, lub 
powiększenie szybkości pociągów 
pośpiesżhych, czy jakieś pówięk- 

nym stopniu. Zmniejszenie hała- 

su leży w interesid samego lotni- 

ctwa. gdyż haałs męczy załogę 1 

utrudnia jej komunikowanie się 

z ziemią przez radjo. W cywilnej 


szenie komfortu w pódróżach. 
Do tej kategotji należy wzmoże* 
nie ruchu samóchodów  ciężaro- 
wych, obniżające współczynnik 
eksploatacyjny kolei  państwo- 


komunikacji letniczej dąży się| wych. Tu też należy zaliczyć udo 
do tłumienia hałasu w kabinie |skonalenie ruchu pocztowego, 
przez stosowanie materjałów izo-| bopietanie żeglugi powietrznej, 


a nawet polepszenie Stosunków 
mieszkaniowych. Wszelkie takie 
potrzeby zbytkowne i powiększa- 
jące przyjemność życia powinny 
być odsunięte, ponieważ my, ja- 
ko kraj żbiedniały, nie możemy 
ich zaspokajać, dopóki prawdziwe 
rasze potrzeby nie są pokryte“. 

Tu zaraz przychodzi na myśl 
użycie u nas pożyczki zagranicz- 
nej na elektryfikację węzła war- 
szawskiego, więc na inwestycję, 
bez której znacznie od nas bogat- 
sze państwa obywają się przez 
dziesiątki lat. Ale idźmy dalej: 

2) Roboty powinńiy albo same 
być robotami na dłuższy przeciąg 
czasu; albo tek wywoływać t6bo- 
ty staie, prowadzace dó statóce- 
ńógo tóższeraehia órganiemu wy* 
twórczeżo: Jeżeli nie spełniają 
tego warunku, to nic są w Btanie 
zmniejszyć bezrobocia na stale: 
Stały skutek mają jednak tylko 
te roboty, które otwierają Stale 
bijące żródło bogactwa. 

3) Roboty pówihny te stale bi- 
jące Źródła wewnatrz guspodat- 
stwa krajowego wynajdować. 

Pośřód prac; które tym watun- 
kom zadość czynia, można rózróżs 
nić trzy wielkie grupy: 

1) Roboty, mające charakter 
ptzygotiowawczy, pomocniczy, SA 
16: Budowa dróg, które albo za- 
raz, alb w niedalekiej przyszło: | 
ści obiecują wzmożenie wytwór- 
eżości i zbyłu, a nie slużą tylko 
dö podniesienia wygody i przy* 
jemności i nie szkodzą Włóżóhe- 


lacyjnych do jej budowy. 
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Komitet zbierać będzie w dal- 
szym ciągu niezbędne materjały i 
opracuje wnioski do władz dla 
wzliahia rozporządzeń, mających 
hu celu ochronę mieszkańców 
oraz pasażerów przed nadmier- 
nym  halasem,  powodowanym 
przez samolotye 


zarzutu nadużyć 
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nadużyć, lecz wszystko robili za 
jego plecami obaj poZostali oskar- 
żeni pracownicy. Stwierdzono je- 
dyni, iż niedbale wypełniał ch 
swójag obówiążki, nienależycia 
nadzórował pedwładńych, Wskue 
tek ceżego hadużycia tnógły mieć 
miejśee. 

Wychodząc ż tych założeń Sąd 
Okręgowy skazał Stanisławskiego 
na 6 miesięcy więzienia ž zawie- 
szeniem wykonania kary ia dwa 
lata zh niedbalstwo 1 lekteważe- 
ńie swych obowiązków, tJniswin- 
nił go nałomiast z zarzutu doko- 
nańla nadużyć. Anhaczeńko, in- 
spirator chłej sprawy, ón beteiem 
żfłosił się do preżesa Sądu O: 
kfępowego z zameldowańhiamń, źe 
Stanisławski dopuszeża się naau 
żyć, skazany zóstał na 0 miesięcy 
Peh Ttzeci óskarżeny Ba 
chłewicz dostał 6 miesięcy wieżiś 
nia I kaię tę mu zawieszono. 


Z ZZ O Z A O OZON 


Wywódy jego odnósżą,mu w koleje majątkowi 


NAŁOdo* 
wemtu, lecz gó zapładniają. Budo- | 
Wwa kanałów, regulacja rzek,‘ 
ochrona przed powódziami, budo-, 
wa centrali energetycznych (pod, 
temi samemi warunkami, co po~ | 
przednio) i wreszcie popieranie 
wynalazków, wzmagających WY” | 
twórezość i wyzyskanhie możliwo- 
ści gospodarczych. 

2) Środki, prowadzące do fhod-, 
niesienia wydajności istniejących, 
gospodarstw tólnych. A więc: ta. 
cjonalizacja przedewszystkiem gó | 
spodarstw włościańskich przez 
komasację, ulepszanie stajen i 
obór, ulepszanie hodowli. techni- | 
ki nawózowej (cementowe ghó-, 
jownie) tożwój hodowli drobiu, | 
owócarstwa, warzywnictwa, róż: | 
szerzenie szkolnictwa zimowego., 
Meljoracje pól i pastwisk, zago- 
spodarowanie nieużytków. Roz- 
wój i doskónalenie stowarzyszeń 
rolniczych, przez co osiąga się! 
nietylko polepszenie i potanienie 
gospodarki, lecz również zmniej: 
sza ië rozpiętóść cen oótrzytny- 
wanych przez producenta, a pła- 
cofńych przez kónsumenta. Wresz 
cie Środki, popiefające koólóniża- 
cję wewnętrzną”. 

Na ten ostatni punkt, miano- 
wicie na kolonizację wewnętrzna, 
kładzie próf. Sombart szczególny 


i = 


S. BP. Witold 


Po długich i ciężkich s 
niach zmarł ś. p. Witołd Sobolew 
ski, członek Zarządu Mazowieć* 
kiej Spółki Wydawniczej, długo 
letni dyrektor naszych wydaw= 
nictw. 

$. p. Witold Sobolewski pietw- 
sze kroki ha polu handlu i prze- 
mysłu rozpoczął w Warszawie. 
Na parę lat przed wojna prze“ 
niósł się do Krakowa, gdzie przez 
lat kilkarastie prowadził ztahą 
placówkę przemysłową. Tu btał 
czynny udział w pracach społecz- 
nych i kulturalnych, zapisując 
się w pamięci działaczy T. S. L.i 
Sokoła krakowskiego. Z wybu- 
cheni wojny stanął w szeregach 


przekonania, że dulsza 


£w. Karola Boromeusza 


nacisk | poświęca tej kwęsśtj! 
dłuższy wywód, którego nie bę: 
dziemy powtarzali, gdyż uwzzlęd 
nia specjalnie stosunki niemiec- 
kie, bardżó się ód nasżych róż- 
niące (w Niemcżech większość 
ludności siedzi w miastach; 
zmianę tego ślosunku i skilerówa= 
nie poważnej części ludności 
miejskiej napowrót na rolę wic- 
lu ekonomistów uważa za jedhó 
z najważniejszych zadań polityki 
ekonomicznej w Niemczech). 
Bądzimy, że przemyślótńie tych 
zasad, jakie ustala znakomity 


| znawca gospodarstw społbeznych 


jest bardzo na czasie ©bócnie, 
kiedy nawet najbardziej fiegma- 
tyezni z naszych „obserwatorów " 
kryzysu i wyznawcy teorj) sprze- 
trwania" zaczynają dochojdzić da 
iarność 
byłaby jednak zóbójcz».. 
Aktywność jest rzeczą | dÓ3RO> 
nałą, dle nie należy ślą w pis 
rzucać bez namysłu z płaca na 
łeb. A jak widzieliśmy już samo 
zagadnienie, jakie pieniądze na- 
leży przeznaczyć na rolbety pü- 
bliczne, nie jest bezsporze i mó- 
że łatwo doprowadzić dó. przele- 
wania z pustego w próżne ,j spro- 
wadzenia wiełkiego finansowego 
wysiłku społeczeństwa w .skut- 
kąch do... zera! | 


Sobolewski 


niepodległościówych. _ l 

Po wojnie ś. p. Witold Böbelew 
ski wraca dò Warszawy, zdzie 
wkrótce wchódzi do zatzadu ħa- 
zowieckiej Spółki Wydawniczej i 
staje na ezele jej administracji 
jako dyrektor, przyczyniające się 
wydatnie dó rozwoju  nąśzych 
wydawnictw. i 

Ciężka i üługotrwala 
zabrała go z naszych 
Cześć Jego pamięci. 

Dziś ó godz. 10-€j odbędzie się 
habożeństwo żałobne w kościele 
ną Po- 
wązkach, po którem odbędzie się 
wyprowadzenie zwłok do gychu 
rodzinnego. 


chorób 
SżEPEzÓW. 


Ń.T.A. oddalił skargę 


akejonarjuszów elekt 


Najwyższy Trybunał Admini- 
nistracyjny ogłosił dzisiaj decy- 
zje w ciekawej sprawie skargi 
frańcuskiego zarządu elektrowni 
warszawskiej przeciwko orzecze- 
niu Ministra Przemysłu i Han- 
dłu, który ustanowił swego cza- 
su specjalną komisję rozjemczą 
dla ustalenia ceny pradu. 


Było to przed trzema laty, kie- 
dy wobec licznych skarg na 
zdzietstwo elektrowni, minister- 


stwo zwółało specjalną komisję 


arbitraśotwa pod przewodnictwem 


sędziego Sadu Najwyższego p. 
Święcickiego. Komisja zaznajo- 
miwszy się z rachunkami ele- 
ktřówni, óbniżyła wówczas cenę 
prądu. 

Franćuścy 


akcjonariuśzć za- 


rowni warszawskiej | 


skarżyli dóeyzję ministrs, | 
tylko w części odnoszącej 4 
ustalenia składu osobówego 
misji. Sama skarpa elektrowni 
wobec ustanowienia sekwastru 
niema dzisiaj praktycznego! zna- 
czenia i jest tylko teministatieja 
dawnych czasów. Obeeny zarząd 
elektrowni warszawskiej przeciw 
stawił Sie skardze frakrugył nh 
akcjoharjuszżów, twierdząd, żę 
sketó 6lektrówńia zgodziła ate fra 
rewizję ceti prądu, nie MMożś ubto: 
nie kwestjónbwać obniżki 

T. A, który Tozpoztiąwni 
sprawę przeć trzema tygodttiatni. 
osłośił wezorhj wtrok, NA hogy 
któtego oddalił skarge Frino 


lees 
ię do 
kJ: 
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wać z bronia u nogi 


Jeśli przyjażń: io silnych z siinymi 
* (Korespondencja wiasna) 


Berlin, marzec, 1985 r. 
Wysłarczy spojrzeć na wysta- 
wy sklepowe. W sklepie z zabaw- 
kami dziecięcemi maszerujące od- 
działy ołowianych  szturmowców 
z rozwiniętemi sztandarami, bag- 


towi rzuca się w oczy wzrost sił 
niemieckich, widoczna jest ogrom 
ua dynamika rozwoju całego na- 
rodu. a praca porywa masy. Za 


dwa lata, gdy zabraknie rąk do! 


pracy, gdy ekspansja się wzmoże, 


Mapa rozbudowy dróg niemieckich. Należy zwrócić uwagę głów- 


nie na kierunek dróg (oraz na 


podwójne granice Niemiec — 


— zwłaszcza od strony Polski!). 


hetami do ataku. Tanki, samolo- 
ty, artylerja, zwoje drutów kol- 
czastych — słowem cały sprzęt 
potrzebny do przeprowadzenia 
akcji wojennej. Nawet minjaturo- 
we schrony betonowe. sieć zna- 
ków sygnalizacyjnych i połącze- 
nia telegraficzne, okopy, Szpita- 
le, łazarety i kuchnie polowe. Na 
wielkich pudłach z żołnierzami 
mapa Niemiec, przyczem, co na- 
leży podkreślić, i tutaj 


Niemiec daleko odbiegają od 


wytkniętych Traktatem  Wersał- | cze do niedawna forsawali 


gdy Niemcy poczują połnię swej 
wartości i zdolności technicznej 
i wojskowej, sytuacja będzie groź 
na. Przecież już dzisiaj mówi 
się, że po przestawieniu torów 
myślenia i działania narodu nie- 
mieckiezo, nawet liczebnie Niem- 
cy będa szły ku rozkwitowi. Wska 
zuje na to przyrost ostatnich 
miesięcy. W 1910 roku ludność 
Niemiec może już osiągnąć 80 


granice | miljonów! 


Niektórzy politycy polscy jesz- 
tezę, 


skim. Znów powtarza się historja | że czas pracuje na naszą korzyść 


granic Śląska, polskiego Pomorza 
i Poznańskiego. Na wystawach 
jubilerskich, na srebrnych papie- 
rośnicach spotyka się złote mapy, 
z wykreślonemi wedlug planów 
agresji, granicami 

Nawet pobieżnemu obscrwato- 
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9.11.1935 
Nauka 


Zajście angielsko - niemieckie 
z tego tygodnia, którego wyni- 
kiem i wyrazem było niedojście 
do skutku odwiedzin sir John Si- 
mon'a w Berlinie, wywołało nie- 
mały wstrząs, zresztą nie bez 
niektórych rozweseleń, ale po- 
winno także pozostawić po sobie 
pewną naukę, 

Jaką? 

Tę poprostu, że z dzisiejszych 
tzeroko zakrojonych przedsię- 
wzięć europejskich na rzecz za- 
bezpieczenia pokoju nie można 
już wykręcić się chrypka, a w 
żadnym razie nie można biegu 
ich powstrzymać wlasnym opo- 
rem. 

Oto bowiem w Londynie. po 
chrypce berlińskiej. nietylko 
6-go b. m. w Izbie Gmin sir John 
Simon wybił ludziom z glowy 
myśl, by rząd Wielkiej Brytanii 
miał powstrzymać u siebie zołat- 
wianie spraw, objętych Biała 
RKsiąmą. która nie spodobała się 
w Niemczech, ale nadto, 7-go 
b. m. w tejże Izbie Gmin, sir 
John Simon obwieścił, że także 
na gruncie międzynarodowym dą 
sy Berlina niczego nie zatrzyma- 
ia, oświadczając: 

— Istnieje zamiar, py lord pie- 
częci prywatnej, p. Eden, udał 
się w odwiedziny do Moskwy i 
do Warszawy. 


Czy to się stanie po odwiedzi-, 
nach sir John Simon'a w Berli-- 


nie, czy przed niemi, czy wogó-- 


le bez nich, to pozostawiono w 
Anglji trosce rzadu Rzeszy, ale 
rząd Wielkiej Brytanji swoich 
przedsięwzięć powstrzymywać 
nie zamierza. 

Tu właśnie przyda się chwil” 
namysłu, bo nie wszyscy u nas 
takue w Polsce zdawali sobie 
sprasę z tego, że obecna działal- 
ność bardzo już dużego zespołu 
Państw (Anelja, Francja. Wio- 
chy, Beleja. Mała Ententa, Poro- 
zumienie Bałknóskie, Porozum'e- 
n'e Bałtyckie, Rosja) na rzecz 
zabezpieczenia pokoju Europy 
nie jest ezemś, co możnaby tak 
sobie na uboczu... przespać, 

St. St. 


1 
| 
i 


' ciążył 


i że stosunki z Niemcami będą 
się siłą rzeczy dlatego układały 
coraz dla niej pomyślniej, że nasz 
przyrost naturalny i wzrost nasz 
naszych sił będzie wielekroć licz- 
niejszy od przyrostu niemieckie- 
go tak, że będziemy coraz bar- 
dziej nawet ludnościowo pod 
względem ilości mieszkańców co- 
vaz bliżsi dorównania Niemcom. 
Dziś powtarzanie takiej tezy by- 
toby łudzeniem się i to bardzo 
grożnem. Niemcy rozwijają się 
dziś szybciej, niż Polska i potęż- 
nieją, potrafili bowiem przełamać 
zdający się już ciążyć na nich 
fatalizm losu, usuwający ich z 
przodującego stanowiska w Eu- 
ropie i świecie. 

Można żywić najgłębszy szacu- 
nek dla Niemieckiego Narodu i 
jego dzieła odrodzenia, jakie w 
naszych oczach się dokonuje, 
można być sympatykiem i zwo- 
lennikiem przyjaźni i pokojowe- 
go współżycia Polski i Niemiec, 
ale nie wolno zapomnieć, że gdy 
Prusy stały się w 18 wieku, jako 
sprzymierzeniec Polski, w pew- 
nym sensie, gwarantem naszej 
wolności, właśnie wtedy i właś- 
nie głównie nim utraciliśmy nie- 
pedległość, 

W 18-vm wieku postulatem na- 
czelnym umożliwiającym  dorów- 


ROOT ZE OCT PROE D E T 


nanie przez Polskę narodom są- 
, siednim, była organizacja silnej 
| władzy i stalej 160-tysięcznej ar- 
mji. Zrozumienie tego przyszio za 
późno. Dziś godzimy się jedno- 
| myślnie na silną armię i trwaly 
rząd, ale wielu spośród nseudo - 
patriotów nie jest w stanie zrozu- 
mieć, że poza armją i rządem mu- 
si stać silny moralnie i zespolony 
naród, wyposażony technicznie i 
posiadający odpowiedni zasób 
środków materjalnych. 

Dziesięć lat dobrych  stosun- 
ków przyjaźni i pokoju nie roz- 
| strzyga sprawy. Niemcy będą roz- 
pieraty granice, narody tkwiące 
w bierności i defenzywie. będą 
musiały skapitulować przed ich 
kióżeńtaki Polska nie może dzie- 
lic tego losu. Niech spojrzenie 
|na mapę dróg Niemiec przokona 
tych, których trudno przekonać 
słowami. (Należy dodać, że ma- 
pa ta zamieszczona została w wy: 


t 


| åawnictwie „Die Strasse“ i w czo-' 


propagandowem 
„Deutschland 


|łowem dziele 
Fryderyka Heissa 


zwischen Tag und Nacht" (Niem-! 
nocą). 


Icy między dniem i 


niemiecka 
szerokości 19 m. 


Nowa autesirada 0 


W obliczu niezwykle ciężkich 
zadań i ogromnej odpowicdzialno- 
ści jeszcze mocniej rysuje się ko- 
nieczność jaknajszybszego zjed- 
noczenia całego narodu polskie- 
go, zjednoczenia, które w mlo- 
dem pokoleniu polskiem dokonało 
się już w szeregach narodowych. 


Młodzi ludzie z energją. z wia- 
rą z nowoczesnemi metodami 
pracy, zdolni do walki i wolni od 
pomiżającej wzajemnej  hienawi 
ści, która cechuje wszystkie odła- 
my polityczne starszego pokole- 
nia, muszą eorychlej wziąć czyn- 
ny udziai w kształtowaniu przy- 
szłości. Tylko silna Polska wiel- 
kiemi krokami idąca ku rozwojo- 
wi, groźna dla nieprzyjaciół, mo- 
że pozostać w przyjaźni z Niemca 
mi. Rozumiemy, że ta przyjaźń 
kędzie dla Niemców zawsze cen- 
na, gdyż w ten sposób sprawa 
Prus Wschodnich i reszty Ślaska, 
ziem, których Polska wyrzec się 
nie może -- pozostaje na boku. 
Obopólna dobra wola i wzajemny 
szacunek mogą ułatwić  porozu- 
mienie w wielu drażliwych spra- 
wach. Niemieccy gospodarze oka- 
zują dziś polskim gościom wiele 
serdeczności. My ze swej strony 
chcemy móc okazać Niemcom rów 
nież serdeczność, ale właśnie dla- 
tego musimy czuć się silni, właś- 
nie dlatego musimy zwracać się 
frontem ku Odrze, budować siłę 


ZN OO ZZO CZ O BOŚ) 


Polski i trwać z bronią u nogi! 


Na sielankę stanowczo czas nie 
jest odpowiedni. 
Ał. Sendlikowski 


Skarga jednego z wierzycieli 
przeciw hr. Maurycemu Potockiemu 


J Do p. prokuratora przy sądzie 
okręgowym w Warszawie wpłynę- 
Ia skarga na Maurycego hr. Po- 
tockiego o przeprowadzenie fik- 
cyjnych tranzakcyj na szkodę wie 
rzycieli. 

Jak wiadomo, Maurycemu hr. 
Potockiemu ogłoszono w grudniu 
r. ub. nadzór sądowy. Jak twier- 
dzi skarżący, na 2 miesiące przed 
ogłoszeniem nadzoru Maurycy 
hr. Potocki miał przepisać fikcyj 
nie na nazwisko swej żony dom 
przy ul. Mokotowskiej 63 na su- 
mę 400.000 zł, mieszkanie przy 
ul. Mazowieckiej 4, wreszcie ob- 
swe dobra w Jabłonnie 
kwota 3.000.000 zł. również na 
nazwisko swej żony, b. artystki 
b. teatrów miejskich. Marji Bry- 
dzińskiej. z 

Jak podaje skarżący. p. Marja 
Brydzińska nie wniosła mężowi 
żadnego posagu i dlatego też wie- 
lurafljonowy majatek, który uży- 
skała w ostatnich miesiącach ub. 


roku wydaje się rzeczą b. podej- 
rzaną. 

W zakończeniu skarżący prosi 
p. prokuratora o pociągnięcie 
Maurycego hr. Potockiego z art. 
278 i 276 k. k., które przewidują 
karę aresztu do lat 3 lub karę wis 
zienia do lat 5. 


| 
Koncert 
| prof. Michałowskiego 


Dziś o godz. 8 wiecz. w sali 
Tow. Higjenicznego gra najsub- 
telniejszy i najznakomitszy ođ- 
| twórca Chopina prof. Aleksan- 
pan Michalowski. Program zawie 
ra najpiękniejsze arcydziela 
Chopina. 

Pozostałe w niewielkiej ilości 
j bilety do nabycia w księgarni Ge 
bethnera i Wolfa, Sienkiewicza 
I, aycd godz. 7 wiecz. w kasi 
przy wejściu na salę. 
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ź nowych podatków 


przeraziła nawet p. Miedzińskiego 


Piątkowe cirady Sejmu 


Wczorajszy dzień w Sejmie 


był] U nas ta forma plasowania biletów | mysł cukrowniczy, syropiarmię:i rol . 


dniem typowo-podatkowym. W cią-| skarbowych wysysa gotówkę z ban-, nictwo. 


zu niespełna 4 godzin uchwalono | ków, odprowadzejąc ją do kas skar- 
kilka nowych podatków mimo prze-| bowych. Byłoby to zrozumiałe w sto 
stróg opozycji popartych mocnemi sunku do banków państwowych, ale 
argumentami. Najbardziej sensacyj- | gdy odnosi sie pomiędzy innemi do 
nym momentem posiedzenia było | komunalnych kas oszczędności, czy 
wystąpienie generalnego referenta | kas miejskich, które są rynkiem dla 
budżetu posła Miedzińskiego, Kktó- | drobnego człowieka, to musimy się 
ry zabawił się w opozycję, zapowia- | temu sprzeciwić, gdyż rynek pie- 
dając, że klub rządowy zastanowi | nieżny. z którego korzysta drobny 
się jeszcze nad przedłożeniem rządo- | człowiek, wymaga ochrony. Ponie- 
wem o dodatkach do podatków, a u=| waż, tę formę pożyczki uważamy za 
stosunkowuje się negatywnie do sere 4 oprócz politycznych przy 
jektu podwyższenia podatku grun-|czyn i z tego też powodu glosować 
towego. Wiadomo, że już w dysku- | będziemy przeciw ustawie. 

sji budżetowej p. Miedziński wystę-| Ustawę uchwalono głosami BB. 


pował przeciw nowym podatkom, ale "mą 
Nowe podatki 


wiadomo też, jak się te sprzeciwy 
Projekt rządowy o opodatkowaniu 


skończyły. Wczorajsze wystapienie 
uważać można zatem tylko jako a-| 


a Ą ' cukru skroblowego używanego do 
ca AA | produkcji cukierków spotkał się 
| Wypampowywanie | również ze sprzeciwem opozycji, 


8 NE | Pos. Grittzmacher z Kl. Nar. oświed 
| rynxu pieniężnego reza, że cel ustawy jest jasny. Cho- 
| Pos. Rymar (Kl. Nar.) stwierdza, | dzi o nowe źródło dochodów dla 
że krótkotrwały spór o to, 
kryć deficyt budżetowy — pożyczką | już przewidziany w wysokości pál- 
czy podatkiem — znalazł odpowiedź | lora miljona zł. W uzasadnieniu do 
w dzisiejszym porządku dziennym,! ustawy usiłuje się dowieść, że ten 
jktóry zaczyna się od pożyczek, a|drobny podatek ma wynieść 15 zł. 
kończy podatkami. W innych kra-|od kwintala, co musi wpłynąć na 
jach bilety skarbowe są lokowane | produkcję. Prócz tego fabrykanci 
przedewszystkiem w bankach  emi-| przerzucą ciężar na dostawców su- 
gyjnych, a zatem przyczyniają się | rowca i cena na ziemniaki spadnie. 
do zwiększenia obiegu pieniężnego i| Rząd, jak dobry myśliwy, 
nie wypompują rynku monika sce, szaleni położył trzy sztuki: prze- 
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Zamathu na holenderskiego dz ennikarza 
chciał dokonzć kamunista z Polski 


LONDYN, 8. 3. (ATE.). Z Am- 
sterdamu donoszą: Na redaktora 
EWIE N o TIME ZEK KE. UFACICZKSETWEKEG 


Pastor-meches 
okradł 


nego „Het Volk“ usiłowano doko- 
nać zamachu. 


Do redakcji zgłosił się pod po- 
zorem nadania ważnej wiadomo- 
s ści pewien komunista rzekomo 
swych współwyznawców | rodem z Polski. Wprowadzony do 

HAMBURG, 8. 8. (PAT.). Nie-| gabinetu naczelnego redaktora 
mieckie biuro informacyjne dono-| komunista nie powiedziawszy sło 


naczelnego dziennika socjalisżycz | 


| istniejących 


Pos. Mazur KI. Nar. zwrócił uwa- 
gę, że podatek wynosi 28 proc. ceny 
rynkowej kwasu co jest obciążeniem 
wysokiem. Produkcja kwasu węglo- 
wego w Polsce wynosiła 12 zł. za 
butlę 10 kilogramową. Kartel pod- 
niósł tę sumę na 20 zł. podczas gdy 
zagranicą wynosi ona zaledwie 6 
z1. 20 gr. 

Większość sejmowa posłusznie u- 
chwala każdy podatek, aby dać moż 
ność rządowi utrzymania się przy 
władzy, atakowany z jednej strony 
przez kartele, a z drugiej przez po- 
datki szary człowiek opuszcza ręce 
i pyta. jak długo będzie jeszcze 


| przedmiotem wyzysku ze strony kar 
l > 


eli. 


- 


Post wyborczy 
p. Miedzińskiego 
W zakończeniu posiedzenia przy- 


stąpiono do pierwszego czytania pra _ 
jektu ustawy a poborze 10-procento- 


jak po- | skarbu. W preliminarzu wpływ jest | wego dodatku do opłat stemplowych 


i podatków pośrednich oraz 15-pro- 
centowego dodatku do podatków bez . 
pośrednich, spadkowego i od daro- 
wizn. 3 
Pos. Miedziński BB: — Klub, któ- 
ty reprezentuję, uważa za niewła- 
ściwe wprowadzenie merytorycznej 
debaty nad projektami rządowemi 


jednym | wy pierwszem czytaniu. zanim nie zo 


staną zbadane na kemisji. Dlatego 
pragnę sformułować tylko zasadni- 
cze stanowisko naszego klubu wo- 
bec przedłożenia rządowego. Nie- 
dawno składając sprawozdanie z 


prac komisji budżetowej, oświadczy- < 


lem iż wprowadzenie nowych podat- 
ków lub zmiana obciążeń dotychczas 
musi. być badana ze 
szczególną ostrożnością i ankliza 
zmian, jakje kryzys poczynił w 
zdolności płatniczej społeczeństwa. 
W konsekwencji tego stanowiska o- 
świadczani, że klub nasz przystąpi 
do prac na komisji nad przedłoże- 
niem rządowem, a w szczególności 


sj, że władze policyjne zawiesiły wa wyciągnał rewolwer i skiero- | ustosunkuje się negatywnie do pro- 


działalność gminy ewangelickiej 
na cały okręg w m. Hamburgu. 
Powodem tego zarządzenia. jest 
fakt, iż kaznodzieja gminy, który 
przeszedł na ewangelicyzm z ju- 
daizmu wywierał szkodliwy! 
wpływ na członków gminy. Kaz- 
nodzieja zbierał ofiary wśród wy-| listycznego, ponieważ organ ten 
znawców na cele dobroczynne w zajmował wrogie stanowisko wo- 
ten sposób, że zgromadził dla | bec komunistów 

siebie 60.000 mk. | 


..  Obrzymi wybuch naftaliny 


„ W fabryce pod Kassel 


| BERLIN, 8. 8. (PAT.). Dzistty. Olbrzymie słupy ognia i dy- 
nad ranem w miejscowości Grif-| mu widoczne były w odległości 
fe pod Kassel wydarzył się kata- 26 klm. Fabryka uległa doszczęt- 
po” wybuch w fabryce smo- | nemu zniszczeniu, ofiar w lu- 
ły i papy. dziach nie było. Według komuni- 
Płomienie wkrótce po wybu- katu urzędowego przyczyną po- 
chu ogarnęły olbrzymie magazy- | żaru było zapalenie się nagroma- 
ny, zawierające tysiąc centna- dzonych gazów naftaliny. 
rów naftaliny i 8 wagonów smo-' 


Skład zelastwa w żołądku 
chorej umysłowo Amerykanki 


LONDYN, 8. 3. (ATE). Z No-jznajdują się rozmaite przednito- 
wego Jorku donoszą, że w zakła-|ty metalowe. Po otwarciu żorąd- 
dzie dla umysłowo chorych w O-| ka okazało się. że pacjentka w eza 
rangeburg poddano operacji jed-| sie swego pobytu w zakładzie dla 
ną z pacjentek 40-sto letnią EC PE zdołała połknąć 242 
linę Pappas, która skarżyła się, przedmioty, wśród których zna- 
na dolegliwości żołądka. Pacjent- | leziono agrafki, guziki a nawet 


rewolwer się zaciął i komunista 
został obezwładniony 
kretarza redakcji i oddany w rę- 
ce policji. Zamachowiec oświad- 
czył podczas śledztwa, że chciał 
zastrzelić redaktora pisma socja- 


kę poddano  prześwietleniu 1 sprężyny materacowe. 
stwierdzono, że w żołądku jej | 


Gcspodyni zarznęła proboszcza 


i popełniła samosójstwo 


PARYŻ, 8. 3. (ATE.). W miej- strasznego czynu dokonała go- 
scowości Maincy pod Melun do-;spodyni proboszcza, która powie- 
konano strasznego morderstwa. | sila się na schodach kuchennych. 
Na plebanii znaleziono dziś rano Podobno gospodyni od pewnego 
proboszcza leżącego w łóżku z!'czasu zdradzała objawy wielkiej 
poderżniętem gardłem. Tego | depresji. 


Czmybell przejechał autem 


445 HIM. n2 godzine 


Tuż od dość dawna zapowiadano, osiągnał bowiem na 1 km. ze startu 
próbę pobicia automobiłowego re- lotnego szybkość przeszło 435 km. 
kordu świata przez posiadacza tego na godzinę. 
rekordu, Anglika Campbella. Jego Niezrażony niepowodzeniem Camp 
rekord świata wynosi przeszło 438 bell w tych dniach ponowił próbę, 
km. na godzinę. Kflkanaście dni te- która wydała doskonałe rezultaty. 
mu Campbell próbował pobić ten, Oto Campbell, jadąc na przes:rzeni 
rekord na słynnej plaży w Dayton|1 mili any. osiągnał szybkość 445 
Beach nu Florydzie. Próba jednak | km. 593 m. ma godz. bijąc w ten 


przez se- | konani, 


A Z a. 


wał broń do redaktora. Jednakże |jextu podwyższenia dodatku do po- 
Jesteśmy prze- rę. 
że stanowisko nasze znaj: gp 


datku gruntowego. 


dzie zrozumienie u rządu i bedzie— 
przez niego podzielone. 


Łatka na systemie 


podatkowym 

Pos. Wierczak (Kl Nar.). Nawią- 
zując do oświadczenia p. Miedziń- 
skiego, wskazuje, że nowe przedło- 
żenie rządowe budzi powszechne za- 
strzeżenia. Treść i historję dodatku 
do podatku — został odprowadzony 
1 lipca 1927 r. jako obciążenie nodz- 
wyczajne tylko na jeden rok, mima 
to był corocznie przedłużany, a w 
r. 1931 nadano mu formę stałej do- 
płaty. Obecnie zaś przychodzi się z ` 
podwyższeniem tego dodatku na 15 
procent. Dodatek ten stanowi cieka- 
wą łatkę na naszym pstrokatym sy- 
stemie podatkowym, którego nie 
zmieniono ani w dobrej konjukturze, 
ani w dzisiejszej złej. Mimo hasła; 
że trzeba się zwrócić frontem do 
wsi, mimo zapowiedzi p. premjera o 
ulgach i oszczędnościach, podwyżka 
dodatku dotyczy również podatku 
gruntowego, który i tak był kilka- 
krotnie podwyższany. 

Trzcba podkreślić, że projekt usta- 
wy o podatku gruntowym znajdują- 
cy się obecnie w komisji, zakazuje 
wprowadzania dodatków do tego po- 
dstku, a przecież omawiane przedło- 
żenie rzędowe jest tylko takim do- 
dodatkiem. Mamy więc dwa sprzecz- 
ne i kłócące się z sobą projekty rzą: 
dowe. 

Dalej pos. Wierczak omawia kry- 
tyczne położenie wsi, i powołuje się 
na książkę Wołoszynowskiego o rol- 
nietwie wołyńskiem, przytaczając, iż 
w powiecie dubieńskim rodzina 
chłopska 5-osobowa wydaje 10 zł. 
miesięcznie, a zużycie zapałek wy- 
nosi 1 sztukę na osobę dziennie. Ten 
stan rzeczy woła o obniżenie świad- 
czeń lak zaległości podatkowych, jak 
i bieżących, nie mówiąc już, że nie 
wolno wprowadzać nowych dodat- 
ków. Czas najwyższy zająć sie ne- 
Gza. 

Projekt rządowy odesłano do Ko- 
misji Skarbowej. Ponadto na wego- 
rajszem posiedzeniu p. marszałek za- 
wiadomił o zrzeczeniu się mandatu 
»rzez wicemarszałka Poelakiewicza z 
SB i prof. Ponikowskiego z Ch. D. 
chwalono wreszcie wydaź sądom 
"osła Stanisława W ronę. 

Następne posiedzenie Sejmu zo- 
stało wyznaczone na środę 13 b. in. 


nie powiodła się, choć angielski au-| sposób dotychczasowy rekord blisko| 1a Z- 4 pop. Porządek dzienny nie 
[jes jeszcze ogłoszony. 


tomobilista był bliski swego rekordu,! o 8 km. 


<—a—— 


= Str. 4 


| Marijan Grzegorczyk 


a 


h „AB 


Sprawę projektu podwyższenia | B.B., służącemi tylko do potaki- 
dodatku kryzysowego Saa TA wania. Na nich więc wszystko się 
my już przed paru dniami (w ar- skrupia. 

tykule wstępnym), trzeba jednak 
zająć się nią jeszcze nieco do- 
kładniej. Nasza podatkowość bo- 


Tak jest i| z podwyżką dodatku 
kryzysowego, która ma zastąpić 
częściowo niedoszłą daninę szko!- 


| dane zostało ostrej krytyce na ła-| 


| 
| 


wiem wyrodnieje w sposób za- b i Ń 
mamaa masea ię, p (eleloo, ył doch te 
w E eo 3 
chaotyczny zlepek różnych przy-, Tee a N 3 H A 
adkowości ZĘ a, 3 7 
; FP g m | milionów ludzi, których miała o- 
a im dłużej trwa kryzys, tem głę- podatkować danina w ostatecznej 
ya aż ~ i 
biej w ten chaos grzężniemy. Ob „swojej redakcji (jako powszechny 
ciąża się bez miary jednych, a o| podatek mieszkaniowy), obecny 


innych się zapomina lub też sto- 
suje wobec nich specjalną oględ- 
ność — w rezultacie wszystko się; 
skrupia na „kozłach ofiarnych". 
Takim kozłem ofiarnym 
(w myśl zasady postawionej 
przed paru laty, że podatki powin- 
ny przedewszystkiem „chwytać 
płynną gotówkę"), stały się ogól- 
nie biorąc miasta, w szczególno- 


nowy podatek spadnie na mniej- 
więcej 40 tysięcy urzędników pry 
watnych, zarabiających powyżej 
6.400 zł. rocznie, 


| powiedziami niezwiększania 
I cigteń, 


mi większa sprzeczność leży 
3 oj | wód à w nierównem traktowaniu 
a calkiem już specjalnie — inte- |. 
ligencja. poszczególnych kategoryj obywa- 


teli, gdyż urzędnicy państwowi i 
samorządowi, już i dotąd nie pła- 
cący dodatku kryzysowego, będą 
.i od podwyżki wolni. Już to jedno 
dowodzi zupełnej przypadkowo- 
ści nowego pomysłu podatkowe- 
igo, a jeszcze bardziej uwydatnia 
„się ta przypadkowość, gdy wnik- 
niemy w szczegóły i zdamy so- 


Jeśli narzeka na podatki rolni- 
etwo, to wskutek tego, że kolosal- 
ne rozmiary kryzysu na wsi wy- 
magałyby daleko idących obniżek 
podatkowych, których się prawie 
nie stosuje. Natomiast w fia- 
stach mamy do czynienia z usta- 
wjcznym wzrostem obciążenia po- 
datkowego — pod różnemi posta- ;; 
eiami. Rozmaite podwyżki podat- | Die apaa CE 
ków konsumcyjnych, coraz to no- Specjalnie silnie uderzy podwyżka 


| 


1 


we opłaty „celowe“ (szkolne, dro nie w pensje „wyższe“ (choć tak | 


na u- głosi tytuł ustawy), ale właśnie 

po-| w średnie — mniejwięcej w 30 

tysięcy osób zarabiających 500 — 
1000 zł. miesięcznie, 


gowe, na Fundusz Pracy, 
bezpieczenia itp.), podwyżki 
datku od nieruchomości, podwyż- 
ki podatku dochodowego — biją 
przedewszystkiem w miasta. 

Przedsiębiorstwa wytwórcze 
handlowe — zwłaszcza większe, 
należycie zorganizowane i umie- 
jące dotrzeć gdzie należy — je- 
szcze wychodzą dość obronną rę- Już przy konstruowaniu dodat- 
„ką, bo hasło „obniżenia kosztów” | ku kryzysowego w jesieni 1931 
jest kluczem otwierającym wszel- planowana początkowo skala, u- 
kie Sezamy. Z warstw najniższych | stalająca jednolitą stopę 2 proc. 
niewiele się również da wyciąg-| dla olbrzymiej grupy obejmującej 
nąć, choć i one od czasu do cza- 
su padają ofiarą (opłaty na Fun- 
dusz Pracy, nawet przy najniż- 
szych zarobkach, rozciągnięcie o- 
bowiązku nabywania świadectw 
przemysłowych na najmniejsze 
warsztaty rzemieślnicze, utrud- 
nienia co do uczni itd.). 
Najgorzej zaś jest z pracownika- 


a więc nie mogących 


szem. 


GARWOLIN, 6. 3. (tel. wł.). — 
Przed kilku dniami  donieśliśmy 
o pożarze, który wybuchł we wsi 
Lipówki pod Garwolinem i znisz- 


mi zależnymi, zarabiającymi po- : l 
wyżej ustawowego minimum |CzJł prawie całą wieś. Spłonęły 
egzystencji, prawie wszystkie obejścia gospo- 
darskie w liczbie 30, częściowo 


a. one e o OBEC ye E żywy i martwy. W pło- 

lemcy YW „Lumpenprole- | mienia znalazła Śmierć jedna 

S aiaa 4 A jg ską kobieta, a kilka osób odniosło 
ro ne są obrony ZDIOTo- | cieżkie poparzenia. Straty wyno- 

wej ze strony swych organizacyj, sza około 100 tysięcy złotych. 

odkąd te zostały opanowane przez 

ludzi z obozu rządowego i stały 

się małemi wydaniami wielkiego 

n 0 CO, 


Rolnictwo nie podlega 
ubezpieczeniu 


chorobowemu | 

Sąd Najwyższy orzekł, iż prz- 
cownicy rolni na terenie b. za- 
boru rosyjskiego nie mogą być 
pociągani do obowiązku ubezpic- 
czenia na wypadek choroby. Ubo ` 
jętne jest przytem, czy miejsce 
ich zatrudnienia znajduje się na 
terytorjum gminy wiejskiej czy. 
też miejskiej. | 


Koszty elektryfikacji | 


na kole'ach 

Projekt elektryfikacji linji ko- 
lejowej Kraków - Zakopane prze- 
widuje, iż koszty sieci trakcyjnej 
i podstacyj wyniosiyby ckoło 50 
tysięcy złotych na 1 km. linji 
jednotorowej. Dla elektr; zacji 
węzła warszawskiego, obliczonej 
na ruch bardzo gęsty, koszty te 
wynoszą około 120 tysięcy zło- 
tych na 1 km. linii dwutorowej | 


| 
Emeryci ZUPU 


Zebranio otganizńóyjny Zrzeszeniu 
crmerytów b. ZUPU wybrała preze | LWÓW, 8. 3. —Odbyło się wal- 
sera inicjatora tej organizacji, p. Bo- né zebranie Zwlązku Awjatyczne 
lesława Bagińskiego. Wysokoś6 wpi- go studentów Politechniki Lwow- 
sowego nstaloro nn È złote, a wyso- | skiej. Na zebraniu tem przepro- 
kość składki członkowskiej nn pół] wadzono zmiany statutu w tym 
tróccht od niiesięcznej renty. Doko- | ustępie, który ustala, kto może 


sobnika, który strzelił do 
dwukrotnie i zrabówał jaj teczkę 
ż 24 tysiącami złotych. 

Dopiero po upływie 15 miesie- 
ry zdołano ująć sprawcę napadu, 


licznościach. 
W sznitalu 


| 


| 


(] 


dochody od 10.400 do 60.000 zł. 
rocznie (a więc przeważną więk- 
szość typowych „wysokich uposa- 
żeń“), stanowiła niezrozumiałe 
forytowanie tej kategorji. co pod- 


mach „ABC“ i zostało w toku 
obrad komisji sejmowej o tyle po- 
prawione, iż ponad 56.000 zł. do- 
chodu rocznego wprowadzono 
skalę 2.5 proc. Teraz zaś doryw- 
czość — a zarazem  forytowanie 
jednych grup przy równoczegnem 
silnem uderzaniu w inne — ida 


jeszcze dalej, mimo pozory, iż o-! 


becnie dodatek kryzysowy ma być 
rozłożony sprawiedliwiej. Bo po- 
równajmy tylko stawki obciąże- 
nia podatkowego, jakie istniały 


Jest dziwna sprzeczność mię- w pierwszym okresie po wprowa- 
dzy głoszonemi oficjalnie teorja-, dzeniu podatku dochodowego t. j. 
mi o kończeniu się kryzysu i za*, w roku 1926, z obciążeniem obec- 
ob- nem (dodatek kryżysowy wraz z 
a nówym  podatkicm — planowaną podwyżką i opłaty naí 
właśnie „kryzysowym“, a jeszcze Fundusz Pracy), 


a zobaczymy, 
że stosunek między pierwotnem 
obciążeniem a becnem jest nastę: 
pujący: 


Wzrost 

%-wy 

Uposażenie sz = 
miesięczne 1925 1933 2 E 
b=) 9 
230 zł. no, 34 mer TSi 
350 zł. TOOR E CAN 
50 zł 33 63 6 g 
900 zł. 4,6 8,6 65 87 
1500 zł, WW mI 2 56 
2000 zł. 8,3 123 36 48 
3000 zł. 10,3 153 29 49 
Sooo zł. 18,1 a IG;T 27 40 
10000 zł. 18,4 27,4 83 49 


Jak więc wiuzitny, 
pierwotne obciążenie podatkiem 


sobie po-| dochodowym wzrosło już dotąd 
i |zwolić na żadne luksusy i zmuszo, PYZY najniższych dochodach prze- 
nych liczyć się z każdym gro- szło o trzy czwarte, przy średnich 


ponad połowę, 
przy najwyższych zaś (od 2 tys. 
miesięcznie wgórę) wynosiło tyl- 


ko jedną trzecią albo i-mniej. Po | 
planowanej podwyżce 'wzrost obw 


ciążenia, pozostając bez zmiany 


"przy pensjach najniższych, w 


Trzej bracia Matewsty 


spalili weś Lipówki pod Gzrwolknem 


Na lożu śmierci 
przyznał się do udziału w napadzie 


BYDGOSZCZ. 8.3. W grudniu, bandyta antoni Łuczko i przed sa- 
1933 r. inkasentka hurtowni tyto-| ma śmiercią oświadczył, że był on 
niowych padła ofiarą niezwykle, współuczestnikiem 
zuchwałego napadu ze strony 0-| Zarembiankę, mienowicia ucha- 
niej rakteryzowal 


napadu na 
znanego  bandytę 
Wojnę, który następnie dokonał 
napadu. 

Przyjaciel Łuczki, przed któ- 
rym złożył on swe przedśmiertne 


n stało się to w niezwykłych oko- zeznania, zawiadomił o jej tre-|przychodów wynosi 
| ści 
zmar? na kruślice | Wojnę. 

Tylko Polacy 


| 
i rzłon tami Zwiążiu Awjsiycznejo 


policję, która aresztowała 


moga należeć tylko studenci = 
Bolzcy. 
Uchwała walnego zebrania 


Związku Awjatycznegó jest rów: 
nozżnaczna z zupełnem usunię- 
ciem żydów voza nawias tej or- 


nano wyboru zarządu i komisji re-|być członkiem Związku. W myśl| ganizacji. 


wizyjnej. uchwalonej poprawki do Związku 


| 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


PY 
+PRH 


i niesprawiedliwość podatkową 


| średnich (550--1000 zł. na mie- 
' siąc) 
| będzie dochodził do dziewięciu 


: dziesiątych, a w najwyższych — 
nie będzie desięgał nawet połowy. 

Tak się przedstawia bilans 
„chwytania płynnej gotówki po- 
dutkowej* z warstw pracującej 
inteligencji i takie są przesunię- 
cia między obciążeniem uposażeń 
prawdziwie wysosich, a ciężara- 
mi nałożonemi na tych, którzy le- 
dwie koniec z końcem wiążą albo 
brną coraz głębiej w długi. 


1 Pewne pojęcie o katastrofal- 
¿nem położeniu polskiego rolni- 
ctwa można sobie wyrobić na 
podstawie prac Instytutu Nauko- 
wego Gospodarstwa Wiejskiego 
w Puławach, który od czasu do 
czasu ogłasza wynik swoich ba- 
dań nad opłacalnością gospo- 
darstw włościańs"ich. Ostatnie 
takie sprawozdanie, obejmujące 
|rok 1932 — 38, ukazało się nie- 
dawno, a ponieważ od czasu tego 
nastąpiło tylko jeszcze pogorsze- 
nie się położenia rolnictwa wo- 
bec dalszego spadku cen płodów 
rolnych, przeto to, co znajduje- 
my w tem sprawozdaniu, jest 
równie albo może bardziej jesz- 
cze aktualne dzisiaj. 

Nielepiej maluje sytuację 
wstęp do sprawozdania, w 
którym prof. Staniewicz rekapi- 
tuluje wynik obserwacyj nad 
dochodowością warsztatów rol- 

i nych. 

Czytamy więc, że skutkiem ob- 
niżenia cen wytworów rolnych, 
„dachodowóść w rolnictwie zmniej 
Fszyła się tak dalece, że gdy w r. 
1927 — 28 przeciętne gospodar- 
stwo, liczące 7.8 hektarów obsza- 
ru dawało dochodu ogólnego z}. 
3.400 rocznie, to ostatnio dochód 
ten wynosi zaledwie zł. 1500. 
Tymczasem zaś spożycie rodziny 
rolnika, (do którego wliczono na- 
wet takie pozycje, jak wartość 
wszelkich produktów 
wanych przeż członków rodziny, 
oszacowany czynsz z domu 
mieszkalnego, 
furmanek i opału, użytych na po- 
trzeby osobiste i t. p) wyrażało 
się w 1927 — 28 r. kwotą złotych 
2200, a obecnie — 1570. 


A więc w okresie pomyślniej- 
szym dla rolnictwa, po potrące- 
niu kosztów spożycia, pozostawa- 
lo przeciętnemu gospodarzowi 2 
ogólnego dochodu zł. 200. Tę su- 
mę mógł on obrócić na spłatę 
długów i inwestycje w gospodat* 
stwie. W 1982 — 33 r. spożycie 
przewyższa dochód o 70 zł, tem 
samem więc nic nie pozostaje 
rolnikowi na spłatę długów i in- 
westycje. Chcąc pokryć radwyż* 
kę sumy spożycia nad dochodem, 
musiał zużyć część kapitału rol- 

niczego, 
co w rezultacie przyniosło obni- 
żenie intensywności naszego rol- 
nictwa i jego kultury. 

Taka jest opinja prof. Stanie- 
| wicza o położeniu naszego rolni- 
ctwa, którą wyraża on w przed- 
mówie do wydawnictwa instytu- 
tu puławskiego. Nie wnikając w 
nadmierne szczegóły, warto jod- 
nak zapoznać się choć pobieżnie 
z wynikami badań tego instytutu. 
Okaże się tedy, że ogólny przy- 
chód gotówkowy wynosił w go- 
spodrrstwach rolnych w r. 1923- 
29 zł. 505 na hektar, a ostatnio 
| tylko zł. 170, czyli ogólny spadek 
60.8 proc. 
| oznacza ta, iż ostatn'o gospodar- 
stwo rolne mialo w latach 1982- 
| 1958 
tylko trzeciņ część 

z 1929 m. 

Wydatki na inwestycje, dokup- 
no inwentarza móarlwefo i żywe: 
mo it. p. obniżjł rolnik w ciągi 
tych kilku lat o 73 proc. Gdy 
przedtem wydawał Średnio na 
hektar na te cele zł. 80, ostatnio 
baledwó — 22 złote. Wydatki na 
robociznę, 
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przychodów 


które wynosiły prze: 


ejętnie w r. 1930 zł. 24.71 na hek-' 


w oświetleniu statysi 


skonsumó- 


wartość własnych | 


Potok słów 


Nr. 73 


dobrej woli 


nie powsirzyma szalejącego kryzysu 


LUBLIN, 7.8 (tel. wł). Ukazała 
się sprawozdanie o stosunkach go- 
spodarczych w IV kwartale ub. ro- 
ku nan terenie Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Lublinie. Pewne, drob- 
ne i minimalne ożywienie życia go- 
spodarczego nie objęło działów han- 
dlu, uzależnionych od kształtowania 
się rynku rolniczego, od sily nabyw- 
czej ludności rolnej. Nie ujawniły 
one większej aktywności. W pew- 
nych okolicach okręgu Izby (woje- 
wództwa: lubelskie i wołyńskie) za- 
uważono wypadki drobnego wzmo- 
żenia się obrotów, należy je jednak 
przypisać pewnemu wyczerpanin za- 
sobów narzędzi i konieczności od- 
nowienia ich. Wreszcie i zima naka- 
sywała póczynić pewne zapasy arty- 
tułów pierwszej potrzeby. Mniejsze 
ośrodki handlowe nie odczuły żad- 


tar gruntu, spadły do zł. 9.84. 
Przychód czysty gospodarstwa 
| rolnego na jeden hektar gruntu, 
według instytutu  puławskiego, 
i wynosi} zł. 209.84 w 1927—23 Y., 
a w 1922 — 33 zaledwie zł. 27.81. 


Oznacza to ni mniej, ni więcej, 
tylko tyle, iż 
przychód czysty rolnika stano- 


wil zaledwie 13 proc. tego, co w 
latach lepszych. 

Jak w tych warunkach może 
gospodarować rolnik, jest swego 
rodzaju zagadką. Musi on coraz 
bardziej ograniczać wszelkie na- 
kłady gospodarcze, a swoje i swo 
jej rodziny potrzeby zmniejszyć 
do najwęższych granie. Nie też 
dziwnego, że w tych warunkach 
jnie stać go na nabywanie takich 
artykułów pierwszej potrzeby, 
jak: sól, zapałki, odzież i obuwie, 
nie mówiąc już o takim luksusie, 
jak: cukier i tytoń. 


yvcznem 


nego wzrostu ożywienia, szczególnie 
że dopiero w połowie grudnia zdo- 
tano zahamować spadck cen zbóż, 
wywołany zakończeniem skupu przez 
P. Z. P. Z, oraz spadek een artyku- 
łów hodowlanych (trzody). Spra- 
wozdanie stwierdza istnienia poważ- 
nej rozpiętości między cenami arty- 
kułów rolnych i przemysłowych. 
Rozpiętość ta nio pozwala osiągnąć 
należytej równowagi gospodarczej na 
terenie Izby. 

Tak więc liczne zapewnienia sfet 
urzędowych o dbałości o „szarego 
człowieka”, którym w obu wojewódz- 
twach jest w ogromnej przewadze 
rolnik, i to drobny, nie dają żadnych 
pozytywnych rezultatów. Kryzys 
szaleje mimo tych zapewnień z nic- 
hemowanaą siłą, nie obawiając się 
potoku słów dobrej woli. 


trzecie 
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Sprawozdanie instytutu puław- 
skego uzewnętrznia nędzę pol 
skiej wsi w jaskrawem świetle. 

W. Barcz 


B. G. K, 


w roxu 1934 


W dniu 7 b. m. odbyło się po- 
siedzenie rady nadzorczej Banku 
Gospodarstwa Krajowego, po- 
święcone sprawozdaniu za r. 
| 1934. Rada zatwierdziła bilans 
netto Banku z 31 grudnia 1934, 
zamykający się kwotą 2.211 mil- 
jonów zł. czyli o 44,5 milj. wyż- 
szą niż przed rokiem, oraz rachu 
nek strat i zysków, zamknięty 
czystym zyskiem blisko 3 milj. 
również wyższym niż w tr. 1933. 
| Szczegółowa działalność Ban- 
ku zostanie zobrazowana na spe- 
[cjalnej konferencji prasowej, ore 


| ganizowanej na dzień 15 b. m. 


Przed zjazdem 


Związku Miast Polskich 


W dniu 7 b. m. odbylo sie pod 
przewodnietwem prezesa. Związku 
Miast, p. Starzyńskiego, posiedzenie 
komitetu wykonawczego Z. M. P. 
poświęcone głównie ustaleuin tez i 
wniosków, jakie przedstawione będą 
do uchwalenia ogólnemu zjazdowi 
miast, który rozpocznie się Ô kwiet- 
nia w Warszawie. 


Na zjeździe wygłoszonych będzie 5 
referatów, nadto zjazdowi przedsta- 
wiony będzie do rozważenia obszer- 
ny memoriał, w którym ż jednej 
sirony uwidocznione będą potrzeby 


Ubezpieczalnia Społeczna w 
Warszawie z uwagi na trwająca 
epidemię grypy wprowadziła ino 
wację polegającą na rozdawaniu 
lekarstw przez lekarzy wzywa- 
nych do domów 

Ponieważ w 


chwili obecnej 


w dniu 

Dewizy: Obroty znacznie 
zwiększune, przy tendencji moc- 
ne]. Notówano : Amsterdam 
350.40, Bruksela 123,85, Berlin 
213.459, Gdańsk 173, Kopenhaga 


111.55, Londyn 25.03, Medjolan 44.25, 
kabel na Nowy Jork 524,50, Osio 
125.50, Paryż 34.0750, Praga 22.11. 
Sztokholm 129, Zurych 172.10. W o- 
brótach prywatnych: marka niemiec- 


| 
| 
| 


,ka 203,75, kor. czeska 21.50, szyi 
austr. 08,50, irankś ir. 34.08, frank 
szw, 172, pengo węg. 94.50, iunt 
ang. 25.03, doiar 5,23, rubel złoty 


„4.55,25, dol. zł, 8.88, rub. śr. 1.64, bi» 
„lon 073. Bank Polski płacił za ban- 
'knuty dolarowe 5,20. i 

Akcji: Obroty naogół dość ograni- 
czóne, Większych tranzaktyj dokona- 
nò jedynie akcjami Banku Polskiego. 
Notowano: Bank Potski O2, Częstoci- 
te 30.30, Cuk.cr 32:50, Starachowice 
14,75 «=» 15.25, 

Papery procentowe:  Przeważała 
tendencja focha, Większych  6bfoe 
tów dokonano 5 proc, listami m, Wat 
sżawy Z roku 1033, Notowańo: 3 pr- 
bud, 46.10 == 46.15, 4 proc.; dol. 
53.85 = 53,75, 4 proc. inw. serj. 115, 
5 proć. konw, 69, 5 próc. kćlej. 63.75, 
7 proc. stab, 72.50 — 73, 6 proc, obl. 
bud. B. G, K. I em. 93, 4 i pół proc. 
ziemskie 54 — 54,50, 5 proc. War- 
Szawy nowe 62 — 62.50, Łodzi 54, 
Piotrkowa 50, 6 proc. Warszawy VI 


i bolączki miast, wymagające bądź 
zmiany ustawodawstwa bądź też 
zmiany praktyki władz państwo- 
wych, a z drugiej strony położony 
będzie duży nacisk na konieczność 
usprawnienia gospodarki miejskiej. 
Miasta mają byś wezwane również 
do tego, aby większą nwagę poświę- 
ciły popieraniu samodzielności go- 
Bpodarczej mieszkańców. 

Zadaniem zjazdu bedzie również 
dokonanie po raz pierwszy, na pode 
stawie nowego statutu Z. M, P. om- 
kowiiych wyborów do Rady Naczel- 
nej Związku. 


Rozdawanie lekarstw na grypę 
przez lexzrzy do nowych 


blisko 60 proc. zgłoszeń przypa- 
da na zachorowania na grypę, le- 
karze pozotowia wydają na miej- 
scu u chorego odpowiednie spe- 
cyfiki, oszczędzając w ten spo- 
sób potrzebę zgłaszania się do 
apteki. 


DONEO LA E a TE UK TEPEE T OORZEY CZT WRZRAA 


Warszawska giełda pieniężna ' 


8 marca 


em, 69, Ttranzakcje dokonane a nie 
notowane: 4 proc. inw. zw. 112.25 
8 proc. dillon. 93.75 — 93,50, za 7 
proc. śląską chciano płacić 73,13, za 
7 proc. warsz, dol. 72, 


Warszawska 
GIEŁDA ZBOŻOWA 


w dniu 8 marca 


Ogólny obrót 4.159 ton, w tem ły- 
la 2,016 toń. Hotowanó: pszenica ja- 
ra 18 — 18,50, jednolita 18 — 18.50, 
zbierara 17 — 17.50, żyto lezy st. 
14,50 2a 15, M-gi 14.25 su 14.25 — 
14.50, owies |-$zy St. 15.50 — 16, 
legi 14,50 == 15, Mel 14 — 14,50), 
jęczmień brow. 19.50 == 20.50, gat. 
li-gl 18 = 18.50, ill-ċi 16 «a 16.30. 
(V-ty 15.50 == 16, groch polny 23 = 
25, Victora 43 += 47, mąka pszeńne 
wat. -B 31 «= 33, © 28 — 31, D 21 
= 29, E 25 = 27, II-B 23 — 25, D 
22 = 23, F 21 — 22, G 20 = 21, 
iA 15 — 16, żytnia gat, leszy do 
55 proc, 23 == 24.50, do 65 proc. 22 
— 23, Il-gi 16 —— 17, razowa 17 — 


18, poślednia 14,50 — 15, otręby 
pszenne grube 12,25 — 12.75, średnie 
11.50 — 12, miałkie 11.50 — 12, 


żytnie 9.25 — 9.50. 


ABC — NOWINY 


teroru hajdamac :iego U.0.v.? 
stronie polskiej opinje, dowodząec, f świeżo apel o założenie pisma ukra- 


Lwów, w marcu. | | 
żo rzekomo w kołach ukraińskich | ińskiego, drukowanego łacińskiemi 


CODZIENNE 


51 meżów i 700 narzeczonych 


Rekord naiwiększej bigamistki świata 


Po triumfach śmierć w nędzy i opuszczeniu 


Sr. SR 


Koła ukraińskie żyją w obecnym 
momencie w stanie dużego zdenćrwo- 
wania. W samej rzeczy sytuacja u- 
krainizmu nic jest dobra. W Rosji so- 
wieckiej istnieje kurs zdecydowanie 
antynkraliński. W Polsce, podczas 
wyborów gromadzkich, jakie się nic- 
dawno odbyły, i podczas wyborów 
zminnych, jakie się obecnie odbywa- 
ja, ludność polska na Ziemi Czer- 
wieńskiej przejawiła dużą prężność, 
domagając się decydującego głosu i 
stanowiska w samorządzie. Ponieważ 
to domaganie szło od najszerszych 
mas, od polskich „dołów“ chłop- 
skich — ukrainizm był zaskoczony i 
przersżony. 

Posianowił jednuk odegrać się w 
wielkiej polityce. Prasa ukraińska 
zaczęła dzień w dzień pisać o izola- 
cji Rosji sowiockiej i wzroście żna- 
czenia Niemiec. Układy francusko- 
angielskie w Londynie zostały oce- 
nione jako wyrównanie frontu 
państw zachodnich z Niemcami, z 
któremi już przedtem wyrównała 
front Polska. 

Takie było dyplomatyczne przygo- 
towanie dla oferty, którą w imieniu 
Ukraińskiej Parlamentarnej Repre- 
zentacji zgłosił w Sejmie dr. Dmytro 
Lewiekij, Ofiarował mianowicie dr. 
Zewickij Polsce udział w budowie 
Ukrainy nadnieprzańskiej, Wzamian 
żądał niedużo: autonomji z odręb- 
nym rządem i odrębnem wojskiem 
terytorjalnóm. 

Ale ukrainizm nie ma jednej linji 
taktycznej. W tym samym ozasie w 
prasie ukraińskiej na terenie Stanów 
Zjednoczonych, Kanady, Brazylji i 
Argentyny jest prowadzona gwałtow- 
ua agitacja na rzecz Ukraińskiej Or. 
ganizacji Nacjonalistów. Osławiony 
„wódz“ tej terorystycznej organiza- 
cji pułk. Konowalec, wydał odezwę, 
w krórej żąda od Ukraińców, zamie- 
szkałych na kontynencie amerykań- 
skim, zebrania w ciągu 1934 — 35 
roku 40.000 dolarów, gdyż tyle, jego 
zdaniem, potrzeba na i | 
nie krwawej rozprawy z Polską. I} 
zbiórka już się rozpoczęła, | 

O zamierzonych planach U. O. N. 
relacjonuja w „Dile“ poseł Undo, dr. 
Baran, który tym razem występu 
już przeciw nim stanowczo i wy 
ża obawę, Ż0 nowa akcja U. O. N. 
może stać się powodem likwidacji; 
całej ukraińskiej roboty gospodar. | 
czo-kulturalnejj Obawa  oałkiem 
słuszna, opinja polska na Ziemi 
Czerwińskiej nio chce tolerowania 
dalszych wybryków ukruińskich. 

Myliłby się jednak ten, że głos 
dr. Barana, to zapowiedź jakiegoś 
rualizmu i otrzeźwienia po stronie 
ukraińskicj. Oto właśnie mamy do 
zanotowania fakty, dowodzące, Że 
nawot dzić, kiedy sytuncja ukrainizntu 
nie jest najlepsza, nie umie się on 
miobyć choó na odrobinę umiarko- 
wania. Już wzmiankowaliśmy, żo ty- 
godnik ukraiński „Batkiwszczyńa” 
twierdzi, że chłopi polscy na Ziemi 
Czerwieńskiej to nio Pólacy, lecz „ła- 
cinnicy' (rzym.-kat.), których trze- 
bu pozyskać dla ukrainiamu. „Bat- 
kiwszczyna* utrzymuje, że takich 
„łacinników” jest 800 tysięcy na Zic- 
mi Czerwieńskiej i wzywa do wiel- 
kiej akcji w kierunku ich ztukraini- 
zowania. 
Rzecz jasna, że takie wystąpienie 
„Batkiwszczyny* jest w najwyższym 
stopniu drażniące 1 w masach pol- 
skich wywołuje olbrzymie oburzenie. 
Mimo to często spotyka się po 


wymienia się biskupa stanisławow- | krainizm dotarłby do mas, które u- 


następuje otrzeźwienio. Itak np. | czcionkami, gdyż tym sposobem bo 
skiego Chomyszyna i jego grupę ja- | ważają sie już za polskie. | 


Nowy Jórk, w marcu. 


W jednym z tutejszych szpitali | cić się tem, 


Humphrey Mac Slean. Człowiek 
ten był mułtimiljonerem, toteż 


niesłychanie głośna I mogła szczy 
że posiadała chyba 


ko kicrujacych się większem umiar 
kowaniem i pojednawezością wobec 
polskości. A tymczasem w organie 
tej grupy, „Nowej Zocji”, czytamy 
o 


zmarła skutkiem choroby raka wjze wszystkich kobiet nie świecie 


Bo, trzeba to wiedzieć, ukrainizm [388 roku życia Adrienna Mac| największą ilość narzeczonych i 


jest niepoprawny! 
W. S. 


Slean. 


Kobieta ta była swego czasu 


Prosił o wyrok śmierci 


ipo pieciu minutach 
został skazany na rowieszenie 


Proces inżyniera Roberta Venda 
będzie przez długi czas chyba boz- 
przykładnem wydarzeniem w pamią- 
ci londyńczyków. Nie zdarzyło się 
jeszcze, eby oskarżony w tak po- 
śpiesznom tempio skazany został na 
śmierć. Jego przosłachanie trwało 
trzy minuty, dwie minuty narada 
trybunału przysięgłych. Potem los o- 
skarżonego został przesądzony, Ou 
sam, który z uśmiechem, jazgdyby 
to wszystko go nie dotyczyło, przy- 
słuchiwał sie rozprawie, bez mrug- 
nięcia powieką przyjął do wiudotno- 
Sci wyrok, który brzmiał: „Winien 
jest morderstwa, zostaje skazany na 
śmierć przez powieszenie". 


Młodemu inżynicrowi przepowia* 
dano kiedyś wspaniałą przyszłość, 
Był pełen ambicji, a wynalazek, ja- 
ki uczynił w związku z ułatwieniem 
wydobywania węgia, zapewnił mu 
stanowisko naczelnego inżyniera w 
dużej firmie. Miał przytem pewien 
nowy pomysł, który —— wedle fa- 
chowców, — był również doniosłym 
wynalazkiem, tek że zdaniem wszyst- 
kich kolegów, inżynier Vend był nie- 
bylejakim szczęściarzem. 


Pewnego wieczora, przechadzając 
się po przedmieściu, wstąpił do pa- 
nopticum. Na kołorówych sehodach 
stojący zapowiadacz wieświł o nic- 


bywałych atrakcjach, które można 
oglądać wewnytrz. Inżynier miał 
czas wolny tego wieczora, kupił więć 
bilet. Wewnątrz znajdowały się prze- 
ważnie figury słynnych zbrodniarzy. 
Obojętnym wzrokiem mierzył je p. 
Vend, gdy w pewnej chwili dostrzegł 
lalki woskowe, wyobrażająćć strojem 
modę wieków minionych. Zaintereso: 
wała go szczególnie tigura w wy- 
twornej toaiecia z czasów wiktotjnń- 
skieh. Pszypatrywał się jej przez 
czas dłuższy, gdy nagle głos kobiócy 
wyrwał go z tej kontemplacji. 

— Przedstawienio skończone. Za- 
mykamy panoptieum — mówi? głos. 

Vond spojrzał i oczom nic wis- 
rzy}. Przed nim stała żywa lalka, 
którą „przed chwilą oglądał. 

— Pan się dziwi — powiedziała 
młoda dziewczyna. — Ojciec mój wy- 
rabia sam te figury i użył mnie jako 
modela, Stąd to wielkie podobień- 
stwo. 

Odwiedziny budy podmiejskiej 
stały się przeznaczeniem dla Venda. 
W pięć tygodni później nastypit jo- 
go ślub z Ruth Matens, córką wha- 
ściciela panoptieum. Małżeństwo od 
początku było nicszczęśliwe. Zaraz 
po ślubie dowiedział się Vend, że 
jego żona jest morfinistka. Czyniła 
ona wszystko, aby mężn weiggnąć w | 
ten straszny nałóg. Przez pewien 


czas stawiał opor, poten uległ po- 
kie piękne plany przyszłości wzięty 
w łeb od tej chwili. Wspaniałe pro- 
kusie i stał się morfinistą. Wszyste 
jekty pozostały w szufladzie. Po pół 
roku stracił inżynier Vend stanowi- 
sko. 

Teraz poznał nędzę w jej najgot- 
szej formie, bo u boku kochanej ko- 
biety, która ciągle pożądała oszoła- 
miającej trucizny, Wkońcu przyjął 
posadę subjekta w pewnej firmie 
handlowej, ałe i tu był nie do użycia, 
tak ża wkrótee go zwolniono. Głodo- 
wał, hy tylko uzyskać truciznę. 

Potem przyszedł najstraszniejszy 
dzień jego Życia. Przyłapal żonę z 
kochankiem we własnem mieszkaniu. 
Pierwszy raz wybaczył Za drugim 
razem poprzysiągł zemstę. W czasie 
snu przeciął jej brzytwą gardło. Po- 
tem zgłosił się na policji. „Zamor- 
dowsłem — powiedział — proszę 
mnie skażać na Śmierć”. 

Psychjatrzy stwierdzili, że psy” 
chicznie jest on zupełnie zdrów. Je. 
go jedynem pragnieniem było, aby 
skazany został na Śmierć. Przysię* 
głych prosił szezerze I gorąco o wy- 
rok Śmierci. Życzenie jego spełnio- 
ne. Po piętiominntowym procesit, 
najkrótszym, jaki znały dotad kroni- 
ki awgielskic, ogłoszono wyrok 
śmierci. 


„Czerwony paszport” rabina 


sprzedawał ulrowe bilety Kolejowe 
. gościom, którzy przyjechali na ślub jego córki 


SOSNOWIEC, 8. 3. — Budząca 


wśród sfer żydowskich wielkie 
zainteresowanie i odraczana już 


rozprawa przeciwko kupcowi Al- 
terowi Markiewiczowi z Sosnow- 
ca, oskarżonemu o zniesławienie 
przez rabina Szai Englarda, od- 
bywała się w dalszym ciągu. 

Podkładem jej tarcia w gminie 
żydowskiej w zwiąźku z odbytemi 
wyborami rabinów. 

Gdy po zaciętej walce rabinem 
został Englerd, przeciwnicy jego 
wystąpili do władz z prośbą o u- 
nieważnienie wyborów, które Zo- 
stały przeprowadzone — ich zda: 
niem — nieprawidłowo, Władze 
nie zatwierdziły wówczas En- 
glerda, aie gdy rozeszła się po- 
głoska, że wybór ten został za- 
twierdzony, przeciwnicy jego wy- 
dali odezwę, której autorem był 
oskarżony później Markowicz, a 
w niej zarzucili Englerdowi, że 
gdy przebywał w wiezieniu w By- 
tomiu, jadł tam mięso trefne. Za» 
rzutem tym uczuł się rabin En- 
glerd dotknięty i zaskarżył Mar- 


Niedawno ukazała się... 


POWIEŚĆ WŁ. LIDINA'* 
„0YRYL BEZSONOW“ 


WŁ. LIDIN: Cyryl Bezsonow. Str. 
287. Warszawa. Tow. Wyd. „Rój . 


Włodzimierz Lidin, autor przelożo» 
nej niedawno na język polski po- 
wieści „Qrób Nieznanago Żołnierza”, 
nie opisuje zewnętrznych zdobyczy 
i zewnętrznych walk rewolucji so- 
wieckiej. Lidina interesują przedo- 
wszystkiem przemiany obyczajowe i 
jako prawowiemy komunista, wierzy 
i głosi tę wintę w swych ks.ątkach, 
że kapitahżm prowadzi nicuchrón- 
uio do degenorncji etycznej człowie- 
ka, a odrodzenie duszy niesie komus 
niem, W „Orobie Nieznanego Žolnia- 
rza” Lidin mwioszczańską Francję, z 
Paryżem. jawby wielkim wrzodem 
bolag jącym ropę z całego organla. 
mu Francji, ethomatyczuie przeciw 
stawiał prolotarjackiej Rosji, w „CY 
rylu Bozsonowie” przeciwstawia Roó- 
janina przedrowolucyjnego Rosjanie 
nowi «= obywatelowi Sowietów. 

Na okładce powicóć ma tytuł skró- 
cony — właściwy tytuł powieści mó 


wi o „Zbrodni Cyryla Bezsonowa”. 
Lidin podejmuje próbę stworzeniu 
sowieckiej „Zbrodni i Kary“ i w 
swej psychologicznej analizie czło: 
wieka, który dostał się w tryby re- 
wolucji bliższy jest Dostojewskiemu, 
nié współczesnym reportażom ż pra- 
cy Magnitogorska, czy Dnieprostro- 
jn. Bohater powieści, student Bez- 
senow, podobnie jak bobater Dosto- 
jewskiego przyżnaje sią do zbródni-= 
nujelęższą udręką jest życie poza 
społecznością i bruk poczucia współ: 
noty z otaczającymi nas ludźmi. 
Kryjo się W tem propagandówy 
veral Lidina: tylko ten mozo być 
ezezęśliwy w Bowictadh, kogo ogir 
nie chtuzjazii komuniżnin. „Ń aieróco. 
nych na żowiecką owtńgelję „skru- 
szónegó odgzczepieńca = pisze Li- 
din =a reaźmia „w ramiona olbrzymi, 
błękitny, wyrozumiały Świat”. Zas 
nim stóbie się tuk 2 Óyrylem Bezsó- 
nowem, Bezsonow przejdzie Przez 
wszystkie  fermenty obyczajowe 
pierwszych lat ZERK. Jest tó żrósziń 
najcickawsża strona książki, ŚłANO- 


% 


kowicza. 

Na wczorajszej rozprawie w 
zeznaniach świadków ujawniło 
się wiele ciekawych zarzutów, do 
tyczących asoby rabina Engler- 
da. M. in. świadek dr. Melodysta, 
jeden z przywódców syjonistów 
w Sosnowcu, stwierdził, że mówio 
no mu o Englerdzie, iż siedząc w 
więzieniu bytomskiem jadł tam 
mięso i nie modlił się. Zdaniem 
świadka, Englerd więcej nada- 
wał się na handlarza, niż na ra- 
bina. W czasie wojny handlował 
złotem i często wyjeżdżając Za 
interesami do Berlina, miał nå- 
wet „czerwony paszport". 

Bardzo ciekawe zeznania o za- 
letach Englerda złożył przodow* 
nik służby śledczej, Pędras. Pró- 
wadził on przeciwko Englerdo* 


Podróżuj 
samolotem 


POWIEŚĆ L. LEONOWA 
„AŁODZIEJ* 

LEONID LEONOW: Złodziej. 
Tom I Str. 247. Tom IY. Str. 260. 
Przełożył St. Leśniewski. Warszawa 
1035. Tow. Wyd. „Rój, 
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Powieść Leonowa jest przede- 
wszystkiem obrazem obyczajowym. 
W „Ćyrykt Bezsonow:e' tło obycza- 
jowe uzasadniało i lłumaczyło psy- 
chlogiezae dzieje bohatera, stano- 
wince główny nurt powieści. Isiąż: 
ta Leonowa jest powieścin, o brodo- 
wisku -— akcja, charakterystyku nie- 
zwykłych typów złodzicjów i rzeżi- 
mieszków, miłość przestępców, życie 
cyrku =. złożyło sią na ponurą opo- 
wieść o sowieckim świecie Miętów 
społecznych. Jest to prawdziiće dno 
cowióckiczó życia +a tut słóozył tie 
bohater powieści loconowa, robot 
uik, rewolucjonista, później w ezo- 
sie wajny domowej, dowódca sówiec 
kiego pułku, a Gakonice, jak mówi 
Juh tytał sa płodziej. 


PÓWIEŚ6 LOUIS GOLDINGA 
„ULICA MAGNOLJOWA* 


LOUIS GÓLDTNG: Ulica Magnòl- 


wiącój „lókument pstehológiczny 4 |Jówa. Tom T: str. 406. Tom TI: str. 
lat sowieckiej swobody ohyczajowej. | 212. Tom LIL: str. 451. Przekład R. 
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mężów. 

Aż do okresu, w którym niesa- 
mowita kobieta rozpoczęła swą 
osobliwą działalność, uważano, 
że tyłko mężczyźni są zdolni do 
popełniania oszustw matryman* 
jalnych na wielką ekalę. Tymcza- 
sem w dziedzinie tego rodzaju 
oszustw właśnie ona, Adrienna 
Mac SŚlean zdobyła rekord. 

Oto ciekawsze szczegóły z ży- 
ćia tej kobiety: 


POCZĄTEK KARJERY 


Adrienna Mac Slean, piękna, 
złotowłosa, urodziła się w Belgji 
jako dziecko ubogich rodziców. 
Ojciec jej był górnikiem, matka 
zaś, będąca stale w biedzie, rato- 
wała się zbieraniem koksu na 
własny użytek i na drobną sprze- 
daż. Nędza w domu górnika 
Guyot była tak wielka, że piękna 
Adrienna doszedłsży do lat 15, 
dała się namówić pewnemu komi- 
wojażerowi i wraz z nim wyje- 
chała do Brukseli. Przybywszy 
tam, już po kilku tygodniach opu- 
ściła swego wielbiciela, ogałaca- 
jąc go z różnych drobnych przed- 
miotów. 

To był początek jej 
awanturniczej kariery. 


ARESZTOWANA PRZED OŁ- 
TARZEM 


bujnej, 


Przeż długi czas rodzice pięk- 
nej Adrienny nie mieli o niej żad 
nej wiadomości. I dopiero przed 
6 laty jeden z dzienników belgij- 
skich doniósł, iż w kościele św. 
Goduli pewna narzeczona została 
przed ołtarzem aresztowana w 
chwili, gdy miała zawrzeć zwią- 
zek małżeński. Bo oto jakiś cle- 
gancki mężczyzna, znajdujący 
aię wśród publiczności zebranej 
w kościele, przystąpił niespodzia- 
iie do ołtarza, zdarł pannie mło- 
dej welon ślubny z głowy i zawo- 
łał do księdza: „Tej kobiecie nie 
wolno dać ślubu, gdyż ona jest 


wi w r. 1932 dochodzenie w zwią- | moją legalną żoną!” 


zku w wyjednaniem przez niego 
kilkunastu ulgowych biletów, któ 
re dyrekcja kolei mu dzieliła dla 
uczestników zjazdu naukowego, 
t. zw. „Talmud - Tory“. Okazało 
się jednak, że taki zjazd nauko* 
wy nie odbył się, a rabin Englerd 
sprzedał ulgowe bilety gościom 
weselnym, któtzy przyjechali na 
ślub jego córki, czem naraził dy- 
rekcję na 1000 zł straty. Sprawę 
tę jednak umorzono na mocy am* 
nestji. 

Nau rozprawie inni świa „kowie 
mówili o nieuczciwych m. odach 
Englerda, o werbowaniu przez 
niego za pieniądze rzemieślników 
przed wyborami, o wydawaniu 
wyroków  niesprawiedliwych 2a 
sutą oplata, a oskarżony Marko- 
wicz złożył sądowi dówód pisem: 
ny, z którego wynikało, że En- 
glerd proponował przeciwnikowi 
Fronnerowi poważną' kwotę za 
zrzeczenie się kandydatury. 

Dalszy ciąg tozprawy się dnia 
195. m- 


Centnerszworowej, Warszawa 1934— 
1985. „Rój“. 1 


„Ulica Magnoljowa“ jest pierw- 
szym polskim przekładem angielsko- 
żydowskiego autora, Louis Goldiuga, 
i reprezentuje typową powieść pseu- 
do-społeczną, powieść o szarym czło: 
wieku, widzianym poprzez pryzmał 
zbiorowego życia jakiegoś ludzkiego 
środowiska. Mieliśmy do tej pory 
swojskie albo importowano „„Kamie- 
nice, „Żólta domy“ «e (olding i 
dzie dalej: ża zamknięta zbiorowość 
uważa całą ulicę, ulicę Maenoljowa, 
przedzielającą i łączącą zarazem dwa 
światy: żydowski i chrześcijański. 
Różni religjo, kulturą, typem umy- 
słowóści, obyczajami, mieszkańcy 
jednej i drugiej strohy uliey żyją we 
wzajemnej wrogiej rezerwie. 

Na przestrzen dwudziestu lat kil- 
kunadeie rodzin uiey Magnoljaowej 
zetkuęło kię ż sóbą bezpośrednio za» 
ledwie kilka razy. Ba to rzadkie i 
krótkotrwałe chwile, kiedy wspólne 
uczusia ogarniają wszystkich == oto 
wybucha wojna, oto  prżychodzi 
pierwsza wiadomość. o zawieszeniu 
bróni, kiedyindziej znów zdarzenie 
takie, jak timatowanić przez 


chrześcijańskiego  cilopca, zbliża 


Wśród powszechnej sensacji 
mężczyzna ten, jako też i panna 
młoda odprowadzeni zostali do 
komisarjatu policji. Tam tajem- 
niczy mężczyzna  wylegitymował 
się 1 dowiódł na podstawie doku- 
mentów, iż panna młoda, która 
chciała zawrzeć Ślub, była istot- 
nie jego prawowitą żoną. 


51 MĘŻÓW 


Adrienna, gdyż ona to była, 
została osadzona w więzieniu 
śledczem, gdzie przyparta do mu- 
ru, złożyła szczegółowe zeznania. 
Przyznała Bię, iż 51 razy wstępo- 
wała w związki małżeńskie, nie 
mając ani razu rozwodu z po- 
przednim mężem. Pozatem, jak 
sama oświadczyła, była 700 razy 
zaręczona. 


MAŁŻEŃSTWO Z MILJO- 
NEREM 


Po raz pierwszy wyszła zamąż 
za amerykańskiego przemysłowca 


chrześcijan i żydów. Golding prag- 
nie narzucić sugestję, że podział u- 
liey Magnoljowej na dwie odrębnie 
i samoistne społeczności jest sztucz- 
ny, ubóstwo, cierpienia, uędzu, czy 
głód są wspólne, i w tem właśnie 
Golding widzi uzasadnienie propago- 
wanego przez śicbic złączenia uliey 
Magnoljowej. ; 

Na dnie dość ckliwie głoszonej 
przez Goldinga miłości bliźniego leży 
właściwie dewiza: wspólne interesy 
robią wspólników. Różnie ważniej- 
czych i istotnych Golding nie do: 
strzega, a jeden z żydów jego powic- 
ści naiwnie dziwi się odrębności ży- 
dotskiej i chrześcijańskiej. Czy to 
ma nas dzielić, że my chodzińty do 
synagogi, 8 oni do kościoła? To zu- 
pełnie tak Emmo, jakbyśmy się nie 
chcieli znać dlatego, że jedni chodzą 
do baru pod „Lnóm i Jagiieciem", 


a dradży pod „Złotą Gwiazdą?". Po- 
równanie określa poziom ujęcia 


przeż Goldinga problemu stosunków 
rhrzościjańskożydowskieh. 

Gdy odrzucić tę płytką, a nieraz 
wręcź niesmaczną  frazcólogję, z 
książki pozostanie tylko studjum 
środowiska angielskich żydów. Tu 


żyda | zaś zawodzi przereklamowany talent 


Coklinca: rowieść jośt 


rozwiekła, 


wszystkie kobiety zazdrościły jej 
tego małżeństwa, Adrienna tym- 
czasem nie czuła się zadowolona 
i mimo, że jej małżonek obsypy- 
wał ją królewskiemi darami i 
otaczał 'zbytkiem, opuściła go już 
po 5 miesiącach współżycia, 
twierdząc, że był dla niej za sta- 
ry. Nie odeszła jednak z jego do- 
mu z pustemi rękami. Poza wszy- 
stkiemi cennemi darami, jakie 
otrzymała przedtem od  męła, 
pięknej biźuterji į t. p. zabrała 
też 2 jego domu 80.000 dolarów. 


AWANTURNICZA PODRÓŻ 

Z ową gotówką rozpoczęła Ad- 
rienna czteroletnią podróż dooko- 
łą świata. Przebywała kolejno w 
San Francisco, w Honolulu, w 
Sidney, Szanghaju, w Indjach, na 
Cejlonie, w Kairze i na Riwierze 
francuskiej. Gdziekoiwiek przy- 
była, natychmiast zdobywała 
swą wybitną urodą jakiegoś wiel 
biciela, zaślubiała go, poto tylko, 
aby opuścić go już po upływie kil 
ku tygodni. 

Pożądała ciągłej zmiany, mia- 
la w sobie jakiś bezustanny nie- 
pokój i żądzę coraz to nowych 
przygód. W ten sposób podróżu* 
jąc z miejsca na miejsce piękna 
Adrienna pozostawiała wszędzie 
mężów, ktorzy nietylko opłakiwa- 
li jej stratę, lecz również i stra- 
tę pieniędzy, z których sprytna 
ta kobieta ich ogałacała. 

I jechała dalej na nowe pod 
boje. 


ARCHIWUM MAŁŻEŃSKIE 

W walizce awanturniczej Ad 
rienny znaleziono całą paczkę 
metryk ślubnych, różne, prawdzi- 
we i fałszowane paszpbrty, tu- 
dzież szkatułkę, zawierającą Dł 
cbrączek ślubnych. Adrienna by- 
ła przesądna i zawierając nowy 
związek małżeński, nie chciała 
nigdy używać poprzedniej obrącz 
lód 

Po aresztowaniu  Adrienna 
Mac Slean opowiedziała > a 
mu śledczemu, :ż nie młała nigdy 
zbyt wielkich korzyści finanśo- 
l wych ze swoich mężów, poza mil- 
jonerem amerykańkim Mac 
Slean, że zresztą ciągłe jej podró 
że i toalety kosztowały ją tyle, iż 
nigdy właściwie nie rozporządza- 
ał większą gotówką, 


| ŚMIERĆ W NĘDZY 


Wobec tego, że żaden z poszk 
dowanych mężów nie wniósł Bkar 
gi przeciwko pięknej Ardiennie, 
sąd skazał ją tylko za bigamję na 
rok więzienia. 

Gdy a;uściła mury więzienne, 
była już przedwcześnie postarza- 
1ą, ciężko chorą kobietą, Wyjecha 
ła wówczas da Nowego Jorku, 
aby wzruszyć Eerce swego pierw- 
szego męża Mac Slean. Porzucony 
zdradziecko małżonek nie dał się 
jednak przebłacać i nie przyjął 
Jej do siebie. 

I oto teraz śmierć położyła 
kres awanturniczemu życiu tej 
kobiety. Piękna, uwielbiana przez 
tylu mężczyzn Adrienna spoczę- 
ła we wspólnej mogile dla ubo- 
gich. 
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nużąca, a obraz ulicy Magnoljowej 
siema perspektywy ani psychologiez= 
nej, ani socjalnej. Wszystko jest jed- 
neplanowo i bezbarwne. W dążeniu 
do uddunia szarzyzny życia Golding 
doszedł do motótonji gadulstwś. 


ZOFJI ŻURAROWSKIEJ 
OPOWIADANIA 
„JUTRO NIEDZIELA“ 


ZOFJA ŻURARÓWSKA: Jutro 
niedziela. Dwa opowiadania dla mło- 
dzieży. Str. 18. Warszawa 1985. J. 
Mortkowicz. 

——— 


„Jutro niedzielą“ zawiera dwa & 
powiadania — jedno tytułowe, i dru= 
gie == „Chłopcy na strychu" Zofji 
Żurakowskiej, autorki kilka dosko: 
nałych pówieści dla młodzieży. Nowa 
jej książka jest książką ostatnią í 
pośmiertną. Autorka „Romana i 10“, 
„Fotysza”, „Pożegnania domu", ktń- 
rej M. Dąbrowska przepówiadała 
wielką przyszłość pisarską, zmarła 
przedwcześnie. Jest to gmutuś træ 
ta dla naszej ubóciej literatury dla 
młodzicży <= tomik bowiem „jutro 
| niedziela“ daje doskonale świadeč- 


two oryginalności talenta. 
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MARZEC ARE LE 
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Dziś św. Franciszki. 
Jutro 40-tu męczenników. 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Hallo, czy biuro zleceń? 


Proszę mie obudzić za 5 minut.. 


Życie stol cy w zwierciadle Biura Zleceń Telefonicznych 


Telefon 
pierwszej potrzeby. Jest on nie- 
zbędny w życiu wsnółczesnem. b; 
choć, czasami, narzekamy na cią- 
głe dzwonienie telefonu, to jed- 
nak chętnie do niego wracamy. 


EEEE A NTW CZY | Telefon skraca czas, ułatwia inte 


Pogodnie i cienło 


Wczoraj obszerny wyż barometrycz 
ny, zalegający cały kontynent Euro- 
by, spowodował w całej Polsce po- 
lepszenie się stanu pogody, tak, że już 
tylko w południowej części kraju u- 
trzymywało się jeszcze zachmurzenie 
większe, w pozostałych natomiast o- 
kolicach nastąpiło rezpogodzenie, wy 
wołane napływem mrożnych 1 su- 
chych mas powietrza, Temperatura 
wynosiła: —l st. w Poznaniu i Toru- 
niu, —2 w Gdyni i Bydgoszczy, ,—3 
w Warszawie, Krakowie. Kielcach i 
Zaleszczykach, —4 w Lublinie, Wil- 
nie, Pińsku, Łodzi i Białymstoku, —5 
we Łwowe i Łeśnej koło Baranowicz, 
—6 w Lucku, Zakopanem, Tarnopolu 
i Brześciu n. B : 

Obecny stan pogody Hrawdopodob- 
nie potrwa przez kilka najbliższych 
dni, z tą zmianą, że mróz podczas no- 
cy będzie stopniowo coraz lżejszy,| a 
dniem temperatura z lekkiego mrozu 
przejdzie w odwilż, 

Dzis pogodnie lub dość pogodnie, 
Nocą umiarkowany lub dość silny 
mróz, zwłaszcza w górach i na wscho 
dzie kraju, w ciagu dnia lekki. Umiar- 
kowane wiatry wschodnie, 


W WiRZE STOLICY 


Przy zbiegu ul. Marszałkowskiej i 
Chmielnej, został potrącony przez 
tramwaj Lejb Cukier, zegarmistrz 
(Dzielna 27). Rannego w głowę po- 
licjant przewiózł na opatrunek do 
lekarza. 

Na rogu ul. Pańskiej i Żeiaznej, 
w czasie bójki, został czterokrotnie 
zraniony w głowę Zenon Chmielew- 
ski, kolejarz (Twarda 58). 

Wczoraj popołudniu przy zbiegu 
ul. Złotej i Wielkiej, w tramwaju 
linji „6“ (wagon silnikowy Nr. 14), 
zapaliły się kable pod sihukiem, a 
następnie deska ochronna. W traim- 
waju  przepełnionym publicznością 
wynikł popłoch. Pasażerowie szybko 
opuścili wagon. Motorowy Trzaskow- 


ski zajął się gaszeniem płomieni 
piaskiem, konduktor Kwiatkowski 
zawiadomił straż ogniową. Pogoto- 


wie IV-go oddziału straży, posiłku- 
jąc się gaśnicą pożar ugasiło. Doga- 
szanie wodą z hydrapultu trwało 
jeszcze kilka minut. 

Jakaś złodziejka, po oderwaniu 
kłódki, zaczęła plondrować w spi- 
żarmi, należącej do dr. chemji Ka- 
rola Majewskiego przy ul. Złotej 61. 
W tym momencie nadeszła służąca, 
Teofila Kubiakówna, która wszczęła 
alarm. Złodziejka rzuciła się do u- 
cieczki. Za uciekajacą pogonił dozor- | 
„ca domu, Antoni Stępień. Złodziejka 
wpadła na klatkę schodową domu 
Złota 62, gdzie została ujęta. Prze- 
prowadzona do VIil-go komis. pù- 
dała się za 21-letnia Marie Dawid- 


czykównę (Prosta 34). Złodziejka 
pozostała do dyspozycji sędziego 
słedczego. 

Helena Skoneczna (Leszczyńska 


12), wskutek własnej nieostrożności, 
zatruła sie gazem świetlnym. Zatru- 
tą w stanie cieżkim przewiozło Po- 
gotowie do szpitala św. Rocha. 


Ocdczwvfiw 


W poniedziałek dnia 11 marca 
1935 r. o godz. 19 punktualnie, w 
auli Szkoły Głównej Handlowej 


przy ul. Rakowieckiej 6, p. prof. dr. 
Emst Wagemann., dyrektor niemiec 
kiego Instytutu Badania Konjuktur, 
wygłosi odczyt p. t. „Die modernen 
Methoden der Krisenpolitik (eine 


international vergleichende Betrach- 


» 


tung) *. 


ORYGINALNE PROSZKI 
ża KĘ VEIR ey Kt K 
UTE 


al KOJĄCYM BÓŁE 


Wyroby „Kijowianki* 
Bez zarzutu 


Ścisłe badanie wytwórni wyro- 
bów cukierniczych b. Anny Kużź- 
mińskiej p. f. „Kijowianka” przy 
ul. Hożej 29, przeprowadzone 
przez starostwo grodzkie śród- 
miejsko - warszawskie, wykazało 
bezpodstawność zarzutów. posta- 
wionych tej wytwórni. Jest ona 


prowadzona wzorowo i pod każ- 
dym względem odpowiada wymo- 


resy, zbliża ludzi i umożliwia po- 
rozumienic na znaczne odległo- 
ści. 


Ostatnio Zarzad telefonów w 
Warszawie uruchomił dla wygody 
abonentów t. zw. Biuro Zleceń 
Telefonicznych. O działalności te- 
go ciekawego biura dowiadujemy 
się wiele ciekawych szczegółów 
od sekretarza Zarządu PAST. p. 
Eljasiewicza. 


Ktoś wyjeżdża z Warszawy i 
chce, by służbę w domu kontrolo- 
wać telefonicznie. Dzwoni do Biu- 
ra Zleceń Telefonicznych i daje 
polecenie: 

— Codziennie o 8-ej rano i 5-cj 
wieczór proszę dzwonić pod Nr. 
. | sprawdzać, czy jęst ktoś w 
domu. Ja wyjeżdżam zagranicę na 
2 tygodnie. ` 

— Zlecenie przyjęto... 


I od daty, którą abonent podał. 
codziennie, aż do jego powrotu, 2 
razy dziennie, o 8 rano i 7 wie- 
czór, odzywa się dzwonek telefo- 
nu. Po powrocie raport: 

— Wszystko w porządku. — 


SR 


n IGh battle kata boi się Śmierci 
Oskarżył brata o grożły karalne 


Jeden z pomocników wykonaw osób, samemu śmierć zajrzała do 
cy wyroków sprawiedliwości, ka- oczu. pobiegł do policji i oskar- 


ta Brauna, Kazimierz Cukierski, 
ma dwóch braci: Bolesfawa i Ja- 
na. 
Bracia 
zbyt 


Cukierskiego nie są 
zadowolęni z jego maka- 
brycznego zawodu i niejednokrot 
nie dochodziło między nimi na 
tem tle do poważnych nieporo- 
zumień. Bracia brzydząc się Lwy- 
rzekając się swego brata, oświad 
czyli mu kiedyś. że przy pierw- 
szej okazji zabiją go. 
Przerażony pomocnik kata, któ- 
remu przyzwyczajonemu do patrze 
nia śmierci w oczy, ale u innych 


OKAZJA! 


stał się artykułem lub, — dnia 5 marca na telefon; 


a 


w Pierwszym Lombardzie Akcyjnym 
EPE. Napoleama Hr. Z 


Warszawskie Towarzystwo Pożyczkowe na Zastaw Ruchomości 
Spółka Akcyjna 


AŁicuypńcucja codziennie 


w nocy. Są to przeważnie osoby 

o godz. T-ej wieczór nikt nie odpo- | | wyjeżdżające na rogatki, na tar- 
wiadał. ksi warzywne i nabiałowe. 

Przykłady możnaby mnożyć w| Między 4 — 6 rano każą się bu 

nieskończoność. dzić ludzic, pracujący w. fabry- 


kach, oraz wyjeżdżający do zajęć 
w okolice podstołeczne. Od 6 — 7 
rano biuro budzi 
rzędników. Od. 9 — 10 budzi się 
szefów biur, dyrektorów i innych 
możnych tego świata. A, od 11— 
13, leniuchów i tych, co w nocy 
szaleli w dancingach, a nie mają |j 


Gdy np. wyjeżdźamy z Warsza- 
wy i dajemy zlecenie, to do każde- 
go telefonu włącza się telefonist- 
ka z biura zleceń, która wyjaś- 
nia: 

— Pan X wyjechał, wraca w po 
niedziałek, prosił, by zanotować 


kto dzwonił... s G 3 
Sivo, Pu obowiazku zrywania się rano. 
jeszcze co innego. Np. ad-| gy praktyce biuro zleceń spoty- 
wokat umówił się z klientem z pro ka się, jak zreszta w życiu, roz- 
wincji, że ten, po przybyciu doj maite dziwolągi. Oto bardzo du- 


Warszawy, zadzwoni o godzinie, | zo jest zleceń dość dziwnych, jak 
powiedzmy, 2-ej. W tym czasie ad naprzykład: 


wokat musi nagwałt wyjść z do-| __ Proszę mię obudzić za 5 mi- 
mu, a nie chce klientowi zrobić za | pyt 
wodu. Dzwoni tedy do biura zle- — Cóż to może być — pytamy 


ge: naszego uprzejmego intormatora 
— Gdy o 2Ż-ej będzie telefon,| -- przecież nikt nie zasypia na 
proszę zapytać, czy to dzwoni p.|5 minut. 
Y. z Kutna i. jeżeli tak, to pro-| —- Owszem, ludzie drzemią cza 
szę mu powiedzieć, że o 2.30 be-| sem w fotelu po 5 minut i, bojae 
de w P. K. O.. okienko Nr. 33 się zasnąć na dobre, każą się bu- 
Zlecenie przyjęte i klient o|dzić za 5 minut. Najczęściej jed- 
wskazanej godzinie. jest powia-| nak zdarzają się te historje przy 
domiony o wszystkieni. różnego rodzaju zabiegach lecz- 
niczych, kąpielach i t. p. 


W biurze zleceń telefonicznych 4 A A 
zasięgamy informacyj o tem, jax| 77 A jak funkcjonuje zegaryn: 
ka? — pytamy na zakończenie. 


Warszawa budzi się do pracy. A 


przeważnie u- | tyjow 


TEATRY 
TEATR WIELKI: Sobota „żydów-! 


tębiowskini, W-ejsisem, Wragą. Nie- 
dziela godz. 12 w poł. poraz ostatni 
„Zaczarowany Las” i „Wieszczka La 
lek”, 3,15 „Straszny Dwór” z Fedycz 
kowską, Szabrańską, Ostrowską, Go- 
iębiowskim, Majem, Wragą, Szcze- 
pańskim, Zniczem, Bolko. O godz. 
8 wiecz. atrakcje sczonu „Kraina U- 
śmiechu” z Grudzińską, Szczepańską, 


Łiczyńskim,  Szczepańskin, Bolko, 
Zmiczem oraz J. Hryniewicką. 
TEATR NARODOWY: Gra ostat- 


nie dni sztukę Pirandella „Henryk 1V” 
z nieporównanym odtwórca roli ty- 
ej K. Junoszą - Stępowskim, 

Jutro o 3.30 pop. „Intryga i Mi- 
łość” (ceny specjalnie” zmżone), 

TEATR POLSKI: jutro o 3 pon. 
„Dziady” (ceny specjalnie zniżone). 
b: ziš i jutro dwa ostatnie dni, t. j. do 

jutra „Nadzieja”. 

TEATR LETNI: Gra „Piękna He- 
lenę” z Modzelewską. 
Jutro o 530 pop. 

(ceny zniżone). 

TEATR MAŁY: Dzis świetna ko- 
medją Kiedrzyńskiego _ „Cudzik 
S-ka” z Fertnerem, 

Jutro o 3.30 pop. „Karolina” (ceny 
zmiżone). 

TEATR NOWY: Dzis „Miss Ba” 
Malicką w roli tytułowej. 

„Jutro © 3.30 pop. „Most” (ceny zni 
żone). 

TEATR AKTORA: (Mokotowska 
73). Nieodwołalnie ostatnie dni „Pan 
Brotonneau" z Jaraczem w roli tytu- 
łowej. W przyszłym tygodniu premic- 
ra najnowszej komedji Vicki Baun 
„Płac Paryski 13”. 

W niedzicię o godz. 
poł. 
ME 


„Wicek i Wacek” 


2 


12.15 i 4 20 
przedstawienia dla dzieci Teatru 
Ortyma. 

TEATR ATENEUM: 
go Krzyże): Dziś i jutro 
kierence" Molmara. 

TEATR „.COMEDIA” (Karowa i8): 
Ra premjera sztuki Kruczkowskiego 


(Czerwone- 
„W eu- 


więc zlecenia obudzenie przez te-| -— Doskonałe. Cieszy się ona |p. t. „Kordjan i cham”. 

lefon zaczynają się od godz. 2-ej| niezwykłą frekwencją, dopytują- KAMERALNY (Senatorska 29): 
cych się przez telefon o dobrą o i ATE Morar Wbsenalz 
ki hos rvwińską. 
godzinę. Początkowo uruchomili- "STARA BANDA: (Hoża 29): 


śmy 16 przewodów do tego zega- 
ra telefonicznego. Obecnie mamy 
już 32 przewody, to znaczy, że 
jednocześnie 32 osoby mogą 
dzwonić i pytać, która godzina, i 
bez zwłoki otrzymają odpowiedź. 

— Miarą popularności zegara 
telefonicznego niech będzie fakt, 


Balesłav'a i Ja- że Londyn. który posiada 400. 000 


żył swych braci, 


na, o chęć zabicia go. ion (Warsfawae dopioro 

Policja-spisała protokuł i spra- 50.000) ma do zegarynki zaled- 
wie 18 jednoczesnych połączeń. 
I to wystarcza. 


wa normalną drog: znalazła: się 
wczoraj w sądzie grodzkim II od- | 
działu. Proces pełen był charak- | 
terystycznych momentów. a z 

CYRK STANEWSKICH | 


Po zbadaniu świadków sąd ska 
zał jednego z braci, Bolesława Cu z - 
kierskiego za groźby karalne na Aj] Dzis i codziennie najwspanialsze 
miesiące więzienia. Drugi brat, ” widowisko stolcy || 
lan został uniewinniony. Pomoc- |f Sensacyjna operetka węgierska 


nik kata triumfuje więc połowicz 
nie. 


„ONIIZDA ARENY” 


z Ordonówna, Mankiewiczówną, 
Sokełowską, Bodo, Symem, Wal- 
terem i Mierzejewskin w rolach 
głównych 

200 osób zespołu! 
Niewidzłany w Warszawie prze- 

pych wystawy! 
UWAGA! Dziś i jutro po 2 przed: 
stawienia o 4.15 i 8.15 w, Dziś 


| 
| 
| 
| 


będą nadal ubezpieczeni: w. Ubezpie- 


| ceny zniżone od 1 zł, do 
począwszy od dn. 8 marca 1935 r. PoE. ak aa. płacą połowę. 
Pozatem Towarzystwo Sprzedaje z wolnej ręki po 
niskich cenach różne kosztowności spadłe z licytacji Z miasta. 
5 PRACOWNICY -ELEKTROWNI | 


Uwaga, gospodynie... 
Jak kształtują sie ceny 


ważniejszych arłykułów szożywczych 


W piątek. S b. m. w dniu targo- 
wym, eony ważniejszych artykułów 
spożywczych, podłóg notowań In- 
spekeji Handlowej Zarządu Miej- 
skiego, kształtowały się następująco 
Mirowskich. 

— 00 gr, siikowy 


w halach 
Chleb prtlowy 


| razowy — 24 gr. pszenny — 60 
gr. za kg. jajka świeże — 1 gr. za 
sziuko, mleko surowe pełne 25 — 30 


er. Emiołana 1 zł 40 gr. -~ 1 zł 50 


ur. za litr. ser wiejski 60 — SO gru 


masło yarang w paczkach — 5 zł. 
66 gr., osolkowe 2 sł. 50 gr. — 3 zt. 
TO gr, mięso uboju warszawskiego: 


wołowina 1 zł, 30 gr. — 1 zł. 40 sr., 
cielęcina 1 zł. 20 gr. — 1 zł. 10 gr. 
ET Tzł = dz. gra n 
«mina 1 z. 80 2r. — 2 zł, ziemnia- 


SIEC) 


gom ustawy; wyroby jej są bez ki 6—T Cha kapusta kwaszona —- 
zarzutu. DZ gr, buraki 6 — 8 gra marchew 
„AE = 45 gr. cebula 10 — 15 gr. 

maj KRUS W | |ucza jaglana I gat. — 62 gr, or- 

DZIAŁ LEKARSKI | kiszowa — 36 gr. mama — S0'gr., 
karp żywy I zł 10 gr. — 2 zł, Śnię- 

Św > RZECE ty 1 zl 50 gr. — I zł TO gr. szezn- 

D BRAMZS weneryczne pak żywy (Średniak) 8 zł. — 8 zl. 50 
Pa skórne. but, śniety 2 zł — 2 21. SU gr, san- 
płciowe  przyjm. w swojej Lecznicy | jącze mrożone 2 zł. 30 — 2 2. Gw 


Nawy-Świat 46 m 22 8r—$8 w. 


Dr. med. KR. tzrzjewskKi 
WENERYCZNE, cy” 


Przyjmuje w swojej prywatu. Lecznicy, Chmiel- 
ma 56, ód 8 r.-9 w. Niedz, da 1. Fel. 267-52 


gr, wszystko za kg., kapusta świeża 
95 — 60 gr. za główkę, śledzie zwy- 
uzajue 15 -— BU gr. za atie. 


Komisia Nolowań Cen Nabiała 


m. stol Warszawy postanowiła no: 


czalni Społ. Natomiast ci spośród 
pracowników tego przedsiębiorstwa, 
którzy ze wzęlędu na swe wyższe 
pobojy, nie podlegają obowiązkowi 
ubezpieczenia w Ubezpieczalni, będą 
korzystali z pomocy lekarskiej, albo 
samodzielnie zorganizowanej na te- 
renie elektrowni, albo innej organi- 
zacji lekarskiej. 

REKLAMOWANIE FILMÓW 
uległo ograniczeniu. Obecnie każdy 
środek reklamowy: fotosy, reklama 
ruchoma etc. winien posiadać stem- 
pel Min. Spr. Wewn., zatwierdzający 
poszczególne środki reklamy oraz 


tować następujące orjentacyjue ceny 
masła: wyborowego w opakowaniu 
5 zł. 10 gr. (dotychczas 2 zt. 90 gr.), 
w blokach — 3 zł. 


(dotąd 2 zł. 80 
gr.), deserowego If-gat. — 2 zł. TO 


ar. (2 zł 0), mleczarskiego solone- 

ga 2 zł, a Cwi sp +) i o |tel filmu. Na źwiadomie uchyłają- 
EE MGM kick a a cych się od zastosowania się do o- 
scłkowogo — 2 zł. 20 gr. (bez zmia- | mawianych przepisów, sporządzane 


będą protokuły karne. 

SPADEK ZUŻYCIA GAZU 
daje się zaobserwować w okresie u- 
biegłego pięciolecia. W. porównaniu 
z rokiem 1980:ym, obecne spożycie 


nv), jaj świeżych gwaraułtowanych— 
« i pół gr. (dotychezas S sr.), wa 
piennyeh — 6 gr. (bez zmiany). $e- 
ra białego: twarogowego odiłnszczo- 


ego — 14 ar. (60 gr.) i SP a gazu spadło o 10 milj. metrów sześć. 
skiego krajowego — 2 zl 80 Br. (2 OBNIŻKĘ OPŁAT 
zi (0 gr.). Ceny masła należy ro- przeprowadził Zarząd Miejski na 


łeczenie w sanatorjum w Otwocku. 
Wprowadzona ostatnio obniżka w IIF 
klasie ganatosjum wyniosła 11 proc. 
i pozwoliła na całkowite prawie zrów 
nanie opłat za leczenie sanatoryjne 
z opłatami za kuracje szpitalną w 
Warszawie. 

LUSTRACJA KIN T TEATRÓW 
przeprowadzana jest na terenie sto- 
JG W obrębie północnej dzielnicy 
miasta zomisja stwierdziła w 20 ki- 
nach i 2-ch teatrach brak odpoved | E 
nich środków  beznieczeństwa, jak: 
gaśnic, kranów pożarowych i t. p. 
Wszystkim przedsiębiorstwom wido- | 
wiskowym przesłane: bedą Gai 
nia. 

REKTORAT POLITECHNIKI 
ustalił terminy wyborów do stowa- 
rzyszef akademickich. Wybory od-i 
a się w terminie od 18 do 25 b. | 

. Stowarzyszenia otrzymały przy-; 
| nawmienia o zakdzie kolpórtow a 
ulotek na terenie uczelni. 


zumieć za kg. w hurcie, a pozosta- 
łych artykułów w detakt. 


p o + 
Afera w więzieniu 

KATOWICE. SE W związkn z n- 
resztowaniem dozorcy więziennego z 
Mysłowie, Stanisława KRslażka. are- 
sztowano również Teorila Filo. któ- 
vy był także współuikiem bandytów 
Uzarmego:i Frrsztackiego i w czasie 
procesu zeznawał na ich korzyść, tak 
że zostali uwolnieni od zbrodui va- 
bunku I włamania, a zasgdzeni tyl- 
ko za paserstwo. Filo byt dawniej 
urzednikiem Magistrariu w Mysl- 
wieach, lecz za nadnżycia zostal zre- 
ńakowany. 


Nowa rewia p. i. 
ręki”, (7.09 i 9.15). 

WIELKA REWJA: (Karowa 15) 
Codziennie o 7.15 1 9.15 nowa rewia 
p. t. „Panie darmo”, Balet Parnella. 

TEKATR DRAMATYCZNY (Hipo- 
teczna 8): Codziennie o g. S-ej a Na- 
rzeczony z żgnówiąjicna 

TEATR NA  KREDYTOWYJ: 
Codziennie o- godz. 8.15 operetka 
„To lubią kobiety“ z H. Makowską 
i A ówskim, 

EATR REDUTA (Kopernika 
36/40): Codziennie o g. 8-ej „Teorja 
Einsteina“. 

MIGNON -~ (Marszaikowska 
Rewja „Murowana kempanja”. 

TEATR DLA DZIECI W CORSO 
(Śniadeckich 5), W niedziele dn. 10. 
MI, o godz. 12.15 po poł. sztuka histo- 
tyczna „Żywot $w. Genowefy” tra-, 
na przez zespół yn 

CYRK STANIEWSKICH: Dziś i 
codziennie o 8.15 w. operetka „Gwia- 
zda Areny” z Ordonówna. 


r C 43 h 
KONCERTY 
Z FILHARMONII. 

„Jutro, w niedzielę, odbędzie się po- 
rahćk “muzyczny, na którym wystąpi 
doskonaiy: Skrzypek Bela Szigeti i wy- 
kona koncert G-ntol Brucha. Głów- 
nym numerem orkiestrowym będzie 
czwarta symfonja Czajkowskicgo. Dy 
ryguje p. Bronisław Wolfstal, 


„Z pocałowaniem 


81-b): 


MAURYCY JANOWSKI W KON- 
SERWATORJUM. 
W dniu dzisiejszym, o.g. 20.15 od- 


będzie się w.sali EE EA re 
cital Śpiewaczy doskonałego tenora 
b. artysty Opery Warszawskiej Ma- 
urycego Janowskiego. P. Janowski 
wykona szereg miesni  Moriusz- 
ki, > Lefeldn PAPE Puch 
maninowa, Wolfa, R. Straussa, Rud- 
nickiego, Perkowskiego, © Maklakie- 
wicza i Szymanowskiepo. 


4147] 


AHrólewskKa 11 
telefon 2906-29 


fenomenalny bas E. Bender, 


CAFE „SIM“ 


g. 201% 
akomp. 


51 grosze 


WYSTAWY 

INSTYTUT PROPAGANDY SZTU 
Ki: Wystawa „współczesnej 
francuskicj, na której znajduje się 
100 rzeźb i 50 rysunków Rodina, 
Bourdelle'a, Despiau, 
nych  najwybitniejszych 
franeuskich 
sięciu. 

ZACHĘTA (pl. 
3): Wystawy Alfreda 
walskiego, mal. węgierskiego Marti- 
na de Hosszu, Molly Bukowskiej, Ma 
rjana Kuleszy, Teodora Ziomka, ko- 
lekcje A. Grabowskiego, T. Nartow- 
skiego, St. Popowskiego, 

MUZEUM NARODOWE  (Podwa- 
le 15-17): we wtorki malarstwo ool- 
skie, w czwartki — obce; AL 3 maja 
15-35: W środy. piątki. soboty. nie- 
dziele — wystawa sztuki zdobniczei 

MUZEUM POCZTY T TELEKO- 


rzeźbiarzy 


* Małachowskiego 


MUNIKACJI (ul. Barbary 2). Otwar | 


te w niedziele od godz. 12 do 14. 
SALON GARLINSKIEGO: Wysta- 
wa A. Sperskiego i Sunderlanda. 


| Ogłoszenia drobne M Ogłoszenia drobne [| 


|M. A. 5. c Z. ynopisina, steno rafji. 
| Kursy et 
naście f 


l 
M duje make pszenną od 25 groszy 
| Browarna 22 drugie. podwórze. 


Świętokrzyska. siedern- 


ka” z Werminską, Szczepańską, Go- | 


H. Cywiúska -ostatni koncert | 
przed, wyjazdem, za granicę. Wstęp; $ 


rzeźby | 


Maillola i in-, 


ostatnich lat kilkudzie- | 


Wierusza-Ko- | fIĘ 


, 


buchalterji nauczają i 


yn. chrześcijański Jutrzenka sprze- | $: 


NE 73 = 


KINA 


„Katastrofa Czeluskina”, 


AS; ded. 
1 ATLANTIC: „Dziewczęta w Mun- 
durkach”. 
APOLLO: „Młody las”, 
AO: „Antek  policmajster*, 
CASINO: „Dla ciebie śpiewam”. 
| COLOSSEUM: „Siostra Marta fest 
| szpiegiem”, 


COLOSSEUM MAŁE: „Pociąg Wi- 
imo”, 

COR SQ: „Wesoła Zuzanna”, rewia 

ERA: „Nędznicy” (2 serje razem), 

EUROPA: Serce Indjanki*, 

FAMA: „Ostatni romans króla”, 
„Melodie cygańskie”. 

FORUM:  „Petersburskie 
„Stara i nowa Moskwa*. 

KOMETA: „Koci pazur” i rewja. 

KINO PARAFJI ŚW. ANDRZEJA: 
„Bamita” i dodatki, 

LOS: „Bożek ntórz południowych” 

„Burza o brzasku”. 

l MAJESTIC: „Jestem szpiegiem”. 

MARS: „Przeor Kordecki” (Obroń- 

ca Częstochowy). 

MASKA: „Uciekinierzy” 1 „Król Cy 
| ganów". 

MIEJSKIE: „Amok”. 

MUCHA: „żle kochana”, „W pogo 
ni za księżycem, 


| 
| 
| 


noce” 


NIL: „Człowiek dwóch światów” i 
rewje, 
N. TOMBOLA: „Pieśń kozaka”, 


„Tańcząca Venus”, 
ORO PRASKIE: 
PAN: „Azef”. 
PETIT" TRIANON: „Karnawał 

miłość” oraz ..Kochałam 'g0”. 
POPULARNY: „Neapol śpiewające 


„Imperatorowa”. 


miasto”, „Nie będziesz kurtyzana” i 
rewja. 

| PRAGA: „Przeor Kordecki”. 

| RENA: EE z Petersburga” 
„Brat Djabła”, 

| | DC: „Córka generała Pankrato: 


| "STAROMIEJSKIE: 


King Kong” 
i „Zaledwie wczoraj”, # 


| SOKÓŁ: „Dwie sieroty“, „Ja sie 
boje Brydża“. 
PRAĆ „Tajemnica małej Shir- 


i P WTATOWID: „A. B. C. Miłości” 


TON: „Tajemnica małej Shirley” 
i dodatki, 

UCIECHA: „Piotruś”, 

UNJA: „Świat należy do ciebic” į 
muja. 


| RABJO 
Sobota, dn, 9. marca 


30 „Kiedy ranne wstają zorze”. 
6.33 Pobudka do gimn. 6.36 Gimna- 
| styka. 6.50 7 Muzyka (pi). 7.15 Dzien- 
Taik por. 7.25 D. c. muzyki (pł.). 7.45 
Program. 7.50 Wskazówki prakt 
8.00 Audycje dla szkół. 8.05 Przerw a. 
U. 57 Sygnał, 12.00 Hejnał, 12.03 
wiad. meteor. 12.05 Muzyka sałono- 
wa, 12.50 Chwilka dla kobiet. 12.55 
Dziennik poł, 13.00 Muzyka symf. 
„(pł). 13.45 „Nasz handel morski”. 
ei 50 Wiad o cksporcie poł. „13,55 
Przegląd giełd, 14.00 Przerwa. 14.45 
t Koncert, 15.30 „Sowiecka m'lość”, 
15.45 Koncert solistów. Tr. z Pozna- 


tnia. 16.30 Skrzynka techniczna. 16,45 
Revital fort. 17.00 „Miasta i m'astecz- 
ka połslie”, 17,10 Nowości z plyt. 


18.00 „Wesoła au- 
dycja dla dzieci” (Tr, ze Lwowa). 
18.30 Przeglad wydawnictw, 18.40 
Życie art, i kWt stolicy”, 18.45 Mar 
wyk, Orkiestr symf. (pt). 
119.07 Program. 19.15 Wiadomości 
roln. 19.25 Wiad. sportowe. 19.30 
Wiadomości sport. ogólnopolskie, 
19,35 Arje i pieśni, 19.50  Feljeton. 
20,00 Tr. z Wiednia. 20.45 Dziennik 
wiecz. 20.55 .]ak pracujemy i żyje- 
imy w Polsce". 21.00 „Wałe w róż- 
nych formach”. 2200 Koncert rekl. 


17% Poga danka. 


" 


Pt w 


22.15 „literata anglo - saska lat o- 
statnich”, 22.30 „Na wesołej lwow 
skiej fali”. 23.00 Wiad. meteor. 23.05 


Muzyka tan. 


[BR dziś uroczysta premjera 


C JESTEM 
ZBIEGIEM 


z PAWŁEM 


| 


pocz. seansów 
5, 7, 9, 10.:0 BER 


|: 
Bilety bezyłatne | ulgowe niewałne 


Kim posłusuje sią B.B.W.R.? Š 


Szpieg austriacki = redaktorem. 


RZY 


sańacyjnego organu w Jarosławiu 


Interpelacja Jsluba Narodowego 
do Pama Ministra Spraw We- 
wnętrztych i Pana Ministra Spra- 
wiedliwości w sprawie szpiega — 
redaktora Mendla Schifimanna w 
Jaróstawiu, 

„Gazeta Warszawska" z dnia 21 
kwietnia 1934 r. podała szczegóły, 
dotyczaee szpiega Mendla Schiff- 
mimna, który wydawał Polaków na 
śmier4 zbironi austrjackim w cza- 
zie wojny światowej, a obnenie jest 
wydawcą i „redaktorem“ tygodnika 
„Ekspress Jarosławski* w Jarosla- 
wiu. © tym Schififmannic, który jest 
raężem zaufania żnanego skątlinąd 
Pp. Ministrom miejstowtgo starosty 
Wąsa, pisał krakowski I. K. ©. dnia 
18.10.1929 w numerze 298 co nastę- 
pujóż. . 

„Wsród dokumontów opublikówa: 
nych prżez „Tygodnik Jarosławski* 
znajduje się również list, skreślony 
przez obechegó „redaktora Schitf: 
manna do Preżydjum Sadu Obwodo- 
wego w Rzosżówić, w którym Śchiff- 
wann przyznajć się z całym cyniz= 
mém dó spełniania ohydnych oho: 
wiążków konfidemtn i szpinga W- 
Stelle. Z dumą pisze, że śledztwa 
prowadzone przez niego przeciwko 
Polakom, oskarżonym o pracę w 
tajnych organizacjuch niepodległo- 
ściowych mutsiały naturuinie zakoń- 
czyć się wyrokiem śmierci". 

Oryginalny ten dokument hańby 
znajduje się obecnie w aktach Sądu 
Okręgowego w Przemyślu do L. St. 
1484/15/44 62/15. 

Temu to szpiegowi austrjackiemu 
wystawił Jarosławski Okręgowy Ko- 
mitet B. B. W. R. w Jarosławiu do- 
kurnent z ddata 12.2.1931. L. 248/80, 
w którym dziękuje szpiegowi za „po- 
parcie ideologji obozu Marszałka 
Piłsudskiego”. ; 

Dokument ten potwierdzii w ca- 
łej osnowie i dodat, że zasługuje na 
popatcie, zastępca starosty jawosław- 
skiego, Gross Marjan, który o opi- 
sanej sprawie jest dokładnie poinfor- 
mowany, przez co zdyskwalilikował 
się jako urzędnik polityczny Pań- 
stwa Polskiego i za to winien być 
pociągnięty do odpowiedzialności. 

Temu samemu Schiffmannowi wy- 
stawiła „Rada Powiatówa B. B. W. 
R. w Jarosławiu * dokument z datą 
12.1.1934 r. E. dz. 1/84, który w 
odpisie załączatny z tot, iż ten „za- 
eluguje na bezwzględne poparcie 
matorjalrie naszych  przełażo: 
nych wtadz organizacyjnych”. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności do: 
kumrónt ten podpisał prezes powiato- 
wy B. B: W. R, Władysław Gaweł, 
który oszukał Skarb Państwa na 
141.000 złotych, a co zostało podsne 
Pp. Ministrom do wiadomości przez 
naszych Kolegów w innej interpela- 
cji 'sejmówej. 

Pisma władz B. B. W. R., wyraża- 
jące uznanie Mendlowi Śchiffman- 
nowi i polecające go władzom pań- 
strowym, załączamy Ww otlfisie. 

Interes publięźny wymaga, aby 
witini tego Stami rzeczy urzędnicy 
administracyjni, a w szczególności 
starósta Henryk Was i zast, stnró- 
ety Matjań Qross pociagnięci zosta- 
li dö odpowiedzialności dyseyylinar- 
nej. 

Podpisani zapytuja WW. Mimi: 
strów Spraw Wewaiętrznych i Spra- 
wiedliwości: 


amope pe a eai 


J. B. Priestiey 


«= Przecież ci to już mówił 


Bieda w tem, że matka nie pozwała msz walczyć, Jest 
więc robi mu o to nieu- 
stanne piekło, a ten biedak Billy boi się jej okrepnie. 
Zakładam się, że nia pezwolilaby úu trenować się A 


jej najniodszym dzieckiem, 


specjalisty, jak należy. 
przeci niemu. 


Wszysć 


= Już pizedtem zuuważylemń, 2e dziwni tu 


tadzić —- gaśmia! się Charlie. 
w głębi duszy mtęślat sobis, 


jie w dźiwneńt pełożćniu. mieszkając tak w wielkiem; % 
mieście, które wlaściwie Prześliio już istrieć. 
z jego Fodzinnych Stron. Beńdwotth, czy Uttertoh, tik- 


beżróbotnych i sklepy zamykająć 


alë tam miału sie wrzżenie czepyś prżełścioweto. ev 
należało Gieruliwie przetrwać. Jak to już bywało kilka: 
krótnis; Ślakeby jeńnak było calkiem skończone. Naj: 


rana i nikt nie myślał © ruapozzynaniu jakicha mterc-| 


sów. 


Wuj-Tom tłumaczył to zbyt 


Umieli doskonale budować okręty | tlaszyny ókretówe 


ale ói z tdzo, kiódy nikt nie 


Ślakcby zamawiać, a nie było także nadziei na to, by 


Czy zechcą położyć kres tej nie- 
słychanej demoralizacji. życia . pu- 
blicznego ? Interpelanci. 


Odpis 
Rada Powlatowa 
Bezpartyjnego Bloku Współpracy 
z Rządem 
w Jarosławiu 
L. de, 13% 


Jarosław, dn. 12 stycznia 1934 


Do 
Pana Emanuela Schiffmana, 
naczelnego redaktora i wydawcy 
„Expressu Jarosławskiego” 
w Jarosławiu 


Rada Powiatowa B. B. W. R. w 
Jarosławit składa WPamt Redaktoto- 
wi setdaczhe pódziękowanie za žu- 
pełne bezinteresowne oddanie się pro 
pagaudzie programu B. B, W. R, na 
tutejszym terenie w cziisie akcji wy- 
borczej do Rady Gminnej w Jarosła= 
wiu, czem znacznie przyczynił się do 
wszelkiego zwycięstwa, jakie lista 
naszego obozu w wyborach dó samo- 
rządu odniosła, 

Stwierdzamy, że „Express Jato- 
sławski” szerzy w dalszym Ciągu bez 
inieresownie hasla B. B, W. R. wåiäz 
z tą samą energją i zapałem i dlate- 
go też zasługuje na bezwzględna po- 
parcie rnaterjalne naszych  przełożo- 
nych władz Organizacyjnych. 


Sekretarz: 
Aleksander Straliss p 
m. p. 
Pieczęć: 
Rada Powiatowa Bezpattyjnego 
Bloku Współpracy z Rządem 
w [arosławiu 


Przewodniczący: 
Władysław Gaweł 
m. p. 


Jaró:'awski Okręgowy Komitet 
B. B. W. R. 


w  laroslawiu 
L. 248/30. 


13-ietnia p 


Poznano ją po C 


POZNAŃ, 8. 3. == Jak. donoszą 
z Wyrzyska, w tajemniczych o- 
koliczneściach została podpalona 
w ub. miesiącu zagroda Wacława 
Popiela w Kostrzynku. Przez kil- 
ka tygodni policja poszukiwała 
sprawcy zbrodni, który już na 
tydzień przed wybuchem pożaru 
rożwiesił w kilku miejscach ma- 
łe plakaty z następującem ostrze 
żeniem: „Za tydzień będzie wieś 
spalona i wy pójdziecie z dy- 
mem“. Dopiero szczegółowe ba- 
danie bisma nieomal wszystkich 
mieszkańców wsi dało wynik. 
Okazało się, że autorem tych o- 


BOE LPA OE T Y 
Ribüñek w młynie 


SKIERNIEWICE, 8.5. Do mlyna 
wódicgo wo wsi Mlokra-Prawa wtat- 
shęło dwóch osobników, którzy po 
steróryżowaniu przy pomocy Ttwol- 
erów stróża nócnego żrabottali z 
mlyna pasy transmisyjne 1 gazę do 
osiewania męki. Rabusie, korzysta- 
ue z ciemności necy, bezkarnie zbie- 


1 


gli. 


Co mialo 


em, toś nie uwierzyli”. 
cia. 


y w demu są zresztą | 


A 
że rłetyle sq dziwni, t! 


Miasti 


e się jeden za drugim, 


więksżę fabryki żamkhńieio hużuwcze, kówych Mie ótwie-| 


wysokiemi podatkami. | 
„| 
| 


chciał tych okrętów w 


ród i n 


Dotychczas zdawało się Charliemu; 
co to jest kryzys i bezrobocie, teraz pojął, że zanitn 
przybył do Błakeby nie miał o tem wszystkiem poję: 
byl to wściekły, to rozczarowanj; 
Anglja musi się znajdować w bardzo kiepskiem poło: 
|żenin skoro w Elagu siedmiu lat nie potafiła dostat- 
czyć pracy takiemu człowiekówi jak Tum Adderson. 
| Usiłował czytać SUtawozdania parlamentari, ale miały 


Napizemian 


Jarosław, dn. 12/2 1931 r. 
Do 
Pana Emanuela Schiffmanna 
Naczelnego Redaktora i Wydawcy 
„Expressu Jarosławskiego” 
w Jarosławiu 


Komitet Okręgowy B, Be W..R. w 
Jarosławiu stwierdza niniejszem, że 
„Express Jarosławski” od chwili śwe 
go powstania t. j. od Hłstopada 1928 
r. prez cały przeciąg swego dotych- 
czasowego istnienia wykazuje zdecy- 
dowane poparacie ideologii obozu 
Marszałka "iłsudskiego i fEdagoWa: 
ny jest w dnchy ściśle prorządowym. 

Również w czasie , wyborów do 
Sejmu i Senatu w ub, roku oddał się 
on bezinteresownie ty zupefróści pro- 
pagandzie programu B. B: W. R. na 
terenie tutejszym, czem- znacznie 
przyczynit Się do tego wielkiego zwy- 
c'ẹstwa jakłe lista naszego obozu w 
okręgu Nr. 47 odniosła, 


Nie mniej bezinteresownie szerzy 
on i w dalszym ciągu hasla B. B, 
W. R., aż po dżień dzisiejszy. wciąż 
z tą Samą energja | zapałem I dlate= 
go też wydawnictwo „Expressu  Ja- 
rogławskiego” ze strony  iaszych 
władz organizacyjnych zasługuje ną 
poparcie materjalne, 


Ponadto stwierdzając, że Pan jako 
naczelny redaktor i wydawca „Ex- 
pressu farosławskiego” w czasie ak- 
cji wyborczej pracował na fźecz 
wspólnej sprawy z całą gotliwością i 
całem poświęceniem, tamy żaszczył 
złożyć Mu szczere podziękowanie ża 
współpracę. 

Sekretarz: 

(-=) Aleksander Strauss 
Pieczątka: 

Pow. Komitet B. B. W. R, 
Jaroslaw 
Przewodniczący: 

(=) Zygmunt Tyralski 
m. p. 


Potwierdzam w calej osnowie 
tem, że zasługuje na poparcie, 
krągła pieczęć 
Staróstwa Jaroslawskiego 
Jarosław, 16/IL 1931 r. 
Za starostę Jarosławskiego: 
(—) Gross m. p. 


z 


odpalaczka 


harakterze. pisma. „| 


strzeże, jest 1d-letnia uczenie 
Agnieszka. Wołniakówna, kióra 


przyparta do muru ptzyznała Bić 
do podpalenia zagrody Popiela i 
do żamiaru wzniecenin diilszych 
póżarów. 


—— 


na zakończeniu 
karnawału 
ŁOWICZ, 8.3: We wsi Różyce, põ 
wiatn łowickiego; z okazji uakończe- 
nia karnawału odbywała się w remis 
zie strażackiej swbawa taneczna. Ody 
ña zabawę przybyli nieproszeni go- 
ście z sąsiedniego Błędowa, wynikła 
bójka. Poczęto strzelać 2 rewolwe- 


? 


rów i w czasie ośólitezo żamieszańie” 


wybito wszystkie szyby w olkhach rë 
mizy. W wyniku bdjki został dotkli- 
wie pobity kotkiem Józef  Sierota. 
"Jako podejrzanych o wywołanie a- 
wantury i pobicie Hieroty arcsztowa- 
no Władysława Wójcika, Heńrtkt 
Czubaka i Józefa Rupea. 


wżywano ich gdzieindziej do tej roboty. Byli wszyscy 
gotowi zmienić zawód ale cóż, kiedy ich nie potrzebo- 
wano w tych innych zawodach. Więc cóż mieli począć? 


zrobić caie Slakeby ? 
że 


“jone taki zwiążek ze sbiawańni Blakeby f byly tak mało 
łrealne. jak znana zabawa „zrywania orzechów w maju'. 
was | PowołH zaczyłał sią zgadzać ze Swym kuzynem, Jah= 
nem w poględkch ha polityków. Jaka szkoda, że Par- 
uńreńt tiie zbiera się niekicdy u yłta ulicy Fisknet, 
umiast o kilka kroków ol hótela Nowy .GeEyl, 
Po baz pierwszy cgatięły go watpliwości co dô syśtc- 
: | | mu rządzenia. Jego Włashta dziwaczną: pizygoda, zarót 
że przechodzily kryzys | BAY całe zastępy własnychi no jak to. co widział w tym tygodniu w Slakthę, osobt: 
ste obserwacje i opówiadadńia wuja, cay lekafza —tysźy: 
StEG tò skktniało go (b zrewidowamia Taiz jeszbze swych 
Huglądów. 


k 
+. 


s 


A więc * poniedziałek wkroczył doktór Inierurie do | F"OPHF 
domu wuja Toma. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


[ny komisarz, 


Kiedy PUWF wprowadzi w czyn plan 


reformy naszego sportu? 


Z dziwnym 


warzystw  Kolarskich w słynnej 
sprawie kolarza Lipińskiego, nie- 
sławneżo „bóhatera” smutnej hi- 
storji z podciaganiem przez mo- 
tocykl  sędziowaki uczestników 
wyścigu kolarskiego dookoła Pol- 
ski. Z górłiwością godną lepszej 
sprawy naczelna  magistratura 
kolarska broniła Iipińskiego et 
C-e. przed rzekomo niesłusznemi 
zarzutami. Owa słynna Sprawa 
Lipińskiego wlokła się kilka tnie- 
się; nà wreszcie zakończył ją 
proteś przed sądem państwo- 
wym, który przyniósł kompromi* 


taeję nielyłko bohaterów owej 
sprawy, ale i jej obrońców: 
Widocznie pięściarstwo  nasże 


pozazdrościło „sławy naszemu 
kolārstŵu pod wżględem organi- 
zacyjnym, skoro od szeregu mie- 
sięcy wlecze się w tej gałęzi spor 
tn sprawa, która przejdzie do hi- 
stofji haszego spórtu pód nazwą 
„sprawy  Maryhowskiego", tak 
jak w kolarstwie była „sprawa Li 
pińskiego", 

Początek „sprawy  Marynow- 
skiego” Bigga jeSzcze listopada, 
kiedy tò nà jednjm 2 iieczów w 
Warszawie sędzia bokserski, b. 
Marynowski zrealizował swe pla- 
ny co dò „wykiwania” drużyny 
dla niego niemiłej sposobem prze 
ciwnym etyce sportowej. Pan M. 
ni mniej ni wiecej, tylko wydał 
w kilku wypadkach decyzje W 
sprawie wyników wałk nieżgod- 
ne z rzeczywistością. Warsz. Okr. 
Źw. Bokserski, widząć wyraźne 
pogwałcenie zasady słuszności l 
sprawiedliwości, skreślił owego 
sędziego z listy sędziów hokser- 
skich i Wystosował list do Pol. 
Zw. Bokserskiego z prośbą o za- 
twierdzenia tej decyzji. 

Długo, bo aż pełne trzy miè- 
siące, namyślat się wydział spraw 
sędziowskich PZB, có zrobić z tą 
sprawą. Należy dodać, że po 10 
tygodniach oczekiwania  specjal- 
} miańowany _ przêż 
WOZB dla przeprowadzenia dö- 
chódżenhia w tej sprawie, p. Naż 
tetz; złożył Wa legitymację sę: 
dziowską. motywując swą rezy- 
tnację tem, że widocznie PZB 
toleruje oszustwa wśród sędziów, 
skoro w ciągi 2 i pół miesiąca 
nie zajął stanowiska w tej spra- 
wie. 

t Wydział spr. Sędziówskich 
PZB ż przewodniczącym p. Bie- 


lewiczem po trzech _ miesią- 
cach „różważańć* wydał  szceze- 
gólna w swoim rodzaju de- 


tyżję w sprawie p. Marynowskie- 
gó, Oto uznal oh postępowanie 
pana M: Wabes Ewyth kolegów z 
żarządu, ża plecami których pan 
M. slal dó Poznania listy 6 rze- 
komych nadgżyciach w zarządzie 


okręgu -- za nieetyczne, nie do-. 


patrzył się jednak przestępstwa 
w sędziowaniu na owym meczu w 
Warszawie i pozostawił panu M: 
legitymację sędziowską. ! 
WQZB wobec takiego załatwie- 
nia sprawy odwołał się do PZB 
v sbrawie uchylenia decyzji wy- 
działu spraw sędziowskich. Cóż 
bowiem nastąpiło? P.. Murynów- 
ski pozostał nadal sędzia. ale sę- 
dzią hiectycenym. co , wyraśnie 
sprzeciwia się statutowi. Gdyby 


ra — zaczął — chwileczkę, chwileczkę, 
skojiczyć. Poślemy panią w takie miejsce, gdzie odzyska 
bani zdrowie. Pojedzie pani do Fretland nad btzegiem 


spr. sędziow- 
skich, pan M. i tak sędzią nie bę: 
dzie, gdyż WÓZB postawi go w 
stah oskarżenia, którego głów- 
nym motywem będzie pierwszy 
punkt decyzji wydz. Spr. Sẹ- 
dziowskich o nieetycznem postę- 
powaniu pana M. 

Na ostathiem posiedzeniu 
PZB, w czwartym miesiącu „spra 
wy Maryvnowskiego”, jeszcze nie 
zapadła decyzja. Powołane dopie- 
ro specjalna komisję, która prze- 
prowadzi dochodżenie. Zanim jed 
nak ta decyzja zapadnie, wy- 
dział spfaw sędziowskich PZB ze 
swoim przewodniczacytm, p. Bie- 
lewiczem, zapowiada podanie się 
do dymisji, 6 ileby PZB uchylił 
decyzję wydzłałdu w sprawie p. 
Marynowskiego. Panom z wy- 
działu życzyćby należało, aby 
corychlej podali się do dymisji, 
nie eżekając na decyżję PZB. 
Swojem  nielogiecznem  orzecze- 
niem stwierdzili oni jasno, że nie 
dorośli do kierowania tak pópu- 


i uporem ochraniał decyzja PZB nie zmieniła orze: larną u nas dziedźiną sportu, ja- 
przed rókiem Polski Związek To-| czenia wydziału 


kiem jest pięściarstwó. 

Niewiadomo, jak długo jesz- 
eze potrwa owa „sprawa Mary- 
nowskiego". Wydaje nam się jed- 
nak, że najwyższy czas, aby ža- 
jęły się stosunkami w naszem 
pięściarstwie wyższe wladze spór 
towe. Nasze nieofiejalne minister 
stwo sportu, jakiem jest Pañ- 
stwowy Urząd Wychowania Fi- 
zycznego, od szeregu miesięcy 
zapowiada reformę naszego $y- 
cia Sportowego. 

Warto byłoby, aby PUWF 
wreszcie zrealizował swe plany 
reformy sportu i przystąpił ener- 
gieznie do oczyszczenia mitocho 
zatęchłej atmosfery w niektórych 
dżiedzinach naszego sportu. Te, 
co się dzieje ze „sprawą Mary- 
nowskiego', domaga się rychłego 
zakończenia ku dobru naszego 
sportu. Jeśli PZB wykazuje nie- 
dełęstwo w żalatwieniu tej spra- 
wy, która ciągnie się już cztery 
miesiące, musi tu wkróczyć jakaś 
wyższa władźa sportowa. 


Pierwszy dzień 


mistrzostw Warszawy w boksie 


Wezoraj rozposzęły się eliminacyjne 
tozgtywki 6 indywidualne / mistrzo- 
stwa Warszawy w Hoksic. Organiza- 
torzy zawódów mieli niefortunny po- 
mysi wybrania ra ter cel teatru Ka: 
mińskłego (obok Dynasów). Teatr 
tet przeznaczono, jak wiemy, do roz 
biótki i juź wczoraj zarówno ofgani- 
zatótrzy jak i publiczność mieli oka- 
zję doświadczyć na swoje skórze ryche 
diej tozbiórki, Oto bówie zaledwie na 
trzy godziny ptzed zawodami władze 
bezpieczeństwa sprzeciwiły się, aby 
ting stał na_scenie, Trzeba byio więc 
czemprędzej przenosić ring na śro- 
dek teatru i rujhować wszystkie rzę- 
dy krzeseł, co wprowadziło całkowitą 
dezorganizaeję. 

Zmieniono godzinę dzisiejszych Za- 
wodów "raz godzinę i miejsce jutrzej- 
szych finałowych rozgrywek. Dziś mia 
nowicie zawody odbędą się jeszcze w 
teatrze Kamińskiego, ale o godz, 19 
zamiast o 20, Finaty zaś odbędą się w 
niedżitlę o godz. 12 w poł. w eyrku. 

"Odbyło się wezoraj 13 spotkań. W 
wadze Kogwtiej Czortek, walczący 6 
wagę wyżej (jest on mistrzem Polski 
w wadze muszej), przegrał z Ted- 
dym. W wadze piórkowej Polus poko 
nat Ciechomskiego, Kozłowski żuś 
Małeekiego, Ostatnia decyzja krzyw= 


dzi pięściatza  Polohji, Małeckiego, 
gdyż walka była właściwie jego wy- 
graną. 


W wadze lekkiej Fortański pokonał 
Kingę, Neustadt - Łukasiewicza, a Ba 
kowsk: — Żgierśkiegó. Zwycięstwo 
Neustadta jest zupełhie niezasłyżone. 

W wadze półśtedniej Sewerymiak 
pokonał Wasiaka, Zieliński — Kiele- 
ra, Doroba ll—Wożniaka, a Gutków- 
ski = Grotkowskiego. Wreszcie w 
wadze średniej Pisarski wygrał przez 
techniczny k. o. w trzeciej rundzie ze 
Strzelcem. 


Dzis odbęda się następujące wal 
półinałowe: waga musza” Wieczorek 
— Birenbaum, Krysik = Reyndstein. 
Waga kogicia Teddy — Kóńigswelń, 
Rosenbium =- Wyrzykówski, Waga 
piórkowa Polis == Wielgasłewicz, 
Kowalski — Kozłowski. Waga lekka 
Fórlański — Neustadt (Bąkowski 
wszedł do finału walksovetertj, Wa 
ga półśrednia Seweryński — Zieliński, 
Grotowski — Doroba I. Waga sredi 
mia Adamiak — Kostrzewa (Pisarski 
wszedł dò finał w. o.) Waga połcięż- - 
ka Doroba I Kozakow (Karjiński - 
w. 0.). W wadze ciężkiej odbędzie się 
finał dopiero jutro porniedzy Neudiń: 
gcm i Miżefskim. 


Mecz Polska—Austrja w boksie 
odbędzie się w Polsce? 


Naszą repreżentaeję pięściarską cze 
ają jeszcze cztery mecze międzypańt- 
stwowe. 6 pifhar środkowej Europy. 
M. iń, mamy rożegrać mecz 2 Austrią. 
Spotkamte to wyznaczone bylo w 
Wiedniu, 


Polski Związek Bókserski otrzymał 
ôd związku austrjackiego list 2 zawias 
domieniem, że Austtjaey nie moga ze 
wzgiędów finansowych rozegrać tegó 
meczu w Wiedniu j ptoponują odby= 
cie tego meczu w Polsce. 


 Kromika sportowa 


Mecz, bokserski Polska —= Czecho- 
słowacja 6 pukbar środkowej Europy 
nie ma ustalonego jeszcze ani ter- 
minu, ani fniejsća, choć wiadomo; że 
odbędzie się on w Czechosłowacji. 
Praga ië chce organizować tego 
Mmó6czu, bojać sia deficytu że wzgle- 
du na konkureecyjny boks zawodo- 
wy. Również i Bio edthówiło órga- 
nizacji, gdyż nie ma widoków na za- 


proszę mi dać 


morża, tö piekna okolica. Wszęstko już załatwione. 


ztozumiał; : 
„|czył ją ma: 


mienia. 


oddawnk: 
Charlie? 
== ‘Fak, to prawda; 


Wasz siostrzeniec jest 


Ciótka Ńellie nie mogła wymówić sani słowa. Wyrę- 


—- Nie, to niemożliwe, doktorze: Pan wie, że nie mo- 
żêmy Sobie ħa to pozwólic. Nie wyciśnie się krwi z ka- 


— Charlie zapłaci za wszystko! — krzyknął John, 
nie moząc już dłużej wytrzymać — pótwiedzial fi o tem 


ciociu, 


Ależ chłopcze to... 
Adderson, skończymy z tem! — rykngł doktór — 


w stanie zabłae:ć. Może sobie ni 


i ita pozwolié. Jest bogatszy ode mnie. Zresztą wszystko 


wasze akty zejścia. 


e 


į jug zaplucone i zamówione, I uprzedzan was, jeżeli kto- 
kolwiek w tym domu będzie robil jakieś trudności, rno- 
. > . s n z 

jja noga nie postanie łu nigdy; nawet polo, by podpisuć 


— Ależ mnie nie trzeba żadnego wyjazdu, — krzyk- 


heła Gietka Nellie — niech pan spojtzy na mhie, 46k- 


To był jeńen z rezultatów jego odwiedzin w Slakeby: | oywe. Czy się nie poprawiam? Przecież biewałam ta 
ie Byt jeszeze i innp. 


z Charbiem taly tytizień, Doszłam nawet de wodospadu: 


— Tik, oczywiście, 
podtrzy my wulg. 


które panią 
!' Tak, okropny 


= Wie pani o tem; pani Addersen. że jest pani cho- | 


ale to było tylko podniecenie. 
Proszę pokezać puls. 0- 
puls ' 


= No, dobrze, ale kto się fu bedzie «:/ekówat.. 


(D. c. n.). 


płacdnic Polskiemu Żw. Hokserskie- 
mu 8.000 korom: 

Związek czechosłowacki zwrócił slę 
do klubu Baty w Źlinie, ale i Bata 
nie chce ryzykować i domaga Się, 
aby czetliosłowacki zw. bokserski 
pałtycypował w odszkodowańiu dla 
PZB, O ile związek czechosłowacki 
zgodzi się na te Wartumki, mecz tên 
odbyiby się 28 kwietnia w Zlinie. 

Czechozłowacki 
postanowił powiększyć 
bow ligowych do 14. 
kika klubów z prowincji, gdzie me- 
cze mifkarskie cieszą się większą 
itekxencja, niż w Pradze. 


związek piłkarski 
liczbę Kiu- 
dopuszczając 


Od jutra za tydzień odbędzie się 
w dlugostawji, w miejscowości Pla- 
ńica,  miiedztłarodowy narciarski 
Rólikure kokót. Rekord tej skoczni 
wynosi 95 m. i należy do słynnego 
narciarza rorfweskiego Ruudó, 
Jugosłowianie zwrócili się de PZN 
z propozycja pFzysłamia Kilku na- 
szych skkóczków na ten konkurs, Nie 
jest wyklaczónć, że w konkursie tym 
weżmie udział Stanisław Marusatz i 
Bronislaw Czeeh, którzyby pojechali 
dè Planice prosto ze Sżwajcarji, 
dzie w trek dRiach startują o pu- 
fat Kandaharu. 
| 
t 
t 
| 
| 
| 


Terisisi w Móntóńie 


Wczoraj w dalszym ciągi tóńłso- 
weh mistrzostw Riwiefy w Mento- 
nie młady erechosłowachki tenisista 
Cark zwyciężył  miespodziewanie 
Francuza frugnona 6:0, 6:3. Przed- 
tem lirugron pokonal, jak wiemy, - 
Hebde. „AmierfKafch Fines wyćlimi- 
nawał Grancwzu Jstsueńra 6:8; 6:4. 

W grze nifeszanej para Lermitte— 
Hetda iiras mimo dwóch mecz 
boli z narą Koci=tesueur 4:6, 6:4 
3.1. W 1EA spósób finałowe Fóżgryw= 


ki odbędą się już bez naszych teni“ 
SISŁ6W, ktorzy Ke wsżystkidh grach 
zostali wyeliminowani 


EE Str. 8 R ZOZ FA i a 
FATIMA - HANOUM 
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Wa 


Miłość, ten najgorętszy płomień nie docierająca nawet do linii 


życia, wypala najwyrazistsze mo-| Serca. 


Z 


nietylko miłość przeżyta, lecz na- 
wet upragniona, 
jeszcze bezosobowa, kreśli hiero- 
glify linij, dla wprawnego chiro- 
manty 
Dzięki temu właśnie chiromanta 


b 


e stygmaty na rękach ludzkich, 


wymarzona iÍ 


łatwych do odczytania. 


ywa doradcą, tylko niestety 


Styamaty milo 


rzadko się słucha jego ostrzeżeń. 
Zwłaszcza młodzi lecą jak ćmy w 
ognisko światła, zapominając o 
tem, że ono nieraz parzy, a na- 
wet spala skrzydła, 


Zazwyczaj prawa dłoń uzupeł- 
nia podstawowe dane, których szu, 
kamy na. lewej dłon. W chiro- 
mancji niewelno ograniczać się 
na jednej ręce, gdyż obraz jest | 


Ce re 


ści i fortuny 


niepewny. Posiadacz wyżej poda- ,maną w darze, od losu, tylko 
nej dłoni miał ręce zupełnie róż-| zdobytą własnym wysiłkiem, pra- 
ne, jakgdyby przeczyły sobie. Najcą i osobistą wartością. 

lewej wspaniała linja Saturna i 


terjalne. Na prawej zaś jak wi-|ca, a więc czwartego palca. Taka 
dzimy brak linii powodzenia, ailinja ma bardzo dodatnie znacze- 
jedynie linja Słońca bardzo wy- nie. To walka z życiem kończąca 
raźna. Na obu rękach prosta głę- |się zawsze zwycięstwem. 

boka linja rozumu. Taki układ li- 
nji należy tłomaczyć powodze- 
niem i fortuną, lecz nie otrzy- 
ERY" PO OREW) 


Gruźlica płuc jest nieubłagana i eo 
rocznie, nie robiąc różnicy dla płci, wie 
ku i stanu, pociąga bardzo wiele ofiar. 

Przy zwalczaniu chorób płucnych. 
bronchitu, grypy, uporczywego, mę- 
czącego kaszlu i t. p., stosuią pp. Le- 
karze „Balsam Thiocolan Age”, któ- 
ry, ułatwiając wydzielanie sie plwoci- 
ny, usuwa kaszel, wzmacnia orga- 
nizm į samopoczucie chorego. Sprze- 
daia anteki. 


Niemal w każdym sezonie w 
Monte Carlo zdarzają się dziwne 
wypadki. Nagłe z pośród tłumu 
graczy w kasynie wypływa jakiś 
osobnik, który stawia najwyższa 
stawkę i wygrywa. Po chwali sta- 


paihua 


Wyjątkowo ambitni ludzie po- 
takaż linja Słońca, a więc całko- | siadają jeszcze półkolistą linję, 
wite powodzenie uczuciowe i ma- idącą od wzgórza Marsa do Słoń- 


|Jest to dłoń młodzieńca o do- 
minującym wpływie energji i dru 
gorzędnym księżycu. Wpływ We- 
nery potęguje jeszcze ogromna, 
całą dłoń przecinająca linja ser- 
ca, oraz pierścień Wenery, obej- 
mujący cały trzeci i część czwar- 
tego palca. Cóż dziwnego, że taki 
młodzieniec marzy o jednej tylko 


rzeczy, o wielkiem,  potężnem 
przeżyciu miłosnem, zakończo- 
nem małżeństwem z uczucia. 


Palce długie o wydatnych węz 
łach dają mu przezorność i ostroż 
mość. Jest przystojny, zamożny i 
wykształcony, posiada więc wszy 
stkie atuty. Lecz brakuje mu 


wzgórza Marsa i Saturna, tych) 


dwóch planet dających zdecydo- 
wanie i odwagę. W rezultacie 
więc wrodzona nieśmiałość nie 
pozwala mu się wypowiedzieć 
tam, gdzie miałby ochotę, gdzie 
go wszyscy przyjmują z otwarte- 
mi ramionami. Krzyż na wzgórzu 
Wenery wskazuje na jedną jedy- 
ną miłość w życiu, młodzieniec 
stoi u jej progu, lecz prawdopo- 
dóbnie, pomimo całej zachęty ze 
strony chiromantki nie zdecudu- 
je się przekroczyć tego progu, 
"mie odważy się wypowiedzieć de- 
cydujących słów. 

Dwie linje uczucia niemal rów- 
nolegle biegną przez wzgórze We- 
nery. Dwa uczucia walczyły w 
sercu właścicielki tej dłoni. Jed- 
no zaczęło się wcześniej, drugie 
w parę lat potem. lecz jedno nie 
zabiło drugiego. Wreszcie obie li- 
nje spotkały się na linji Słońca, 
nastąpił konflikt wyrażający się 
gwiazdą na płaszczyźnie 
po samym środku dłoni. Trzeba 
się było zdecydować na jednego. 
"Decyzja zapadła, lecz szczęście 
była krótkotrwałe. Dowodzi tego 
króciutka dalsza linja szczęścia, 


Marek Romański 


Marsa, 


Jak pisze 
w kołachszamożnych żydowskich 
kupców branży samochodowej 
mówi się teraz wiele o sprawie 
rozwodowej małżonków R. ze 
względu na nadzwyczaj charakte- 
rystyczne szczegóły tej sprawy. 

Znany wśród warszawskich au- 
toemobilistów kupiec samochodo- 
wy R. przystojny i elegancki 
mężczyzna, ożenił się przed pew- 
nym czasem ze swą obecną żoną, 


znaną pięknością, pochodzącą z| sekrety, które radby 
ro-|skliwiej ukryć przed niedyskret- 


arystokratycznej żydowskiej 


dziny. Jako córka bardzo boga-|nem okiem urzędu 
przyniosła Pan R. mia! też takie sekrety... 


tych rodziców, żona 
mu odpowiednio poważny posag. 
Początkowo interesy szły panu 
. doskonale i udało mu się zdo- 


|być duży majątek, Będąc z natu- 


ry rozrzutnym, prowadził bardzo 
szeroki tryb życia i nie żałował 
sobie pieniędzy na rozrywki, kar- 
ty, a zwlaszcza lżejsze, lecz cięż- 
kie pieniądze kosztujące, dam- 
skie towarzystwo. Na tem ostat- 
niem zwłaszcza tle dochodziło 
między nim a żoną do częstych 
nieporozumień. Niedawno pani R. 
dowiedziała się, że jej mąż wyda- 
je bardzo dużo pieniędzy w 
związku z romansem z pewną at- 
tystką. Kiedy zaczęła mężowi ro- 
bić za to wymówki, ten oświad- 
czył z zimną krwią, że jeśli jej 
się jego tryb życia nie podoba, to 
może wrócić do taty i mamy! 
Wybuchła wielka awantura, 
na której mocno ucierpiały tale- 
rze, szklanki, filiżanki ji inne, 
dające się łatwo, używać w cha- 
rakterze pocisków, przedmioty. 
Koniec końców niedobrane mał- 
żeństwo wszczęło sprawę rozwo- 
dową. Pozornie nie natrafiała ona 
na trudności, gdyż małżeństwo 
było bezdzietne. Niestety, pani R. 
postawiła bardzo trudne warun- 


„Hajntyge Najes',; 


157) 


PODWÓJNE 


ZYCIE 


GRETY NIELSEN 


Gdy praca ta jest skończona, Mandel zwraca Grecie niebieski 


zeszyt. 


— Postara się pani jaknajprędzej zwrócić ten zeszyt i położyć 


na dawne miejsce Dopiero z tą chwilą pani zadanie będzie speł- 


nione w zupełności. 


Jak skarb państwa zarobił 


na kłótni meża z żoną? 


ki: zażądała od męża nietylko 
zwrotu należnego jej posagu, ale 
jeszcze 100.000 zł. „odstępnego”. 
Kupiec odmówił. Wówczas pani 
R. zaczęła z nim walkę, w której 
nie przebierała w środkach. O 
każdym kroku finansowym pana 
R. dowiadywał się od niej urząd 
skarbowy. Który kupiec lubi, żeby 
mu urząd skarbowy wylądał w 
interesy? Każdy kupiec ma prze- 


| cież rozmaite intymne handlowe 


jaknajtro- 
skarbowego. 
Niestety, żona jego była bezlitos- 


na! O żadnym kupcu nie miął 
urząd skarbowy tak dokładnych 


informacyj, jak o panu R. Można | traktacje i zapewne dojdzie 


powiedzieć: rachował mu każdy 
grosz! Ostatnio pan R. chciał zro 


bić pewną delikatną tranzakcję: 
przepisać fikcyjnie część swego 
majątku na brata. Zwyczajna 
rzecz... 


Ale co robi pani R.? Czy ona o 
tem się nie dowiedziała? Czy ona 
nie zawiadomiła urządu skarbo- 
wego? 


Dociekliwa pani R. nie poprze- 
stawała tylko na informowaniu 
urzędu skarbowego œo sekretach 
swego męża. Niedawno weszła w 
porozumienie z jego wspólnikiem 
i wszczęła kroki zmierzające do 
ogłoszenia mężowi upadłości! 


To wyczerpało miarę cierpliwo- 
ści pana R. Zmiękl. Podobno w 
tych dniach wszczął z żoną per- 
Z 
nią do porozumienia, oczywiście 
uie bez zapłacenia .odstępnego". 


Zbrodnia narzeczonych 


Chcieli zamordować dziecko dla... oszczędności 


OLKUSZ, 8. 3. — Mieszkaniecj go Bieniek płacił 


wsi Jangrod, Andrzej Bieniak, 
porzucił przed trzema laty swą 
natzeczoną, Józefę Kołodziej- 


czyk wraz z dzieckiem. Na sku- 
tek skargi Kołodziejczykówny — 
sąd wydał wyro!:, na mocy które- 
DEANA] 


Wybuch w piecu 

WIELUŃ, 8. 3. — Podczas roz- 
palania ognia w piecu  piekar- 
skim w mieszkaniu gospodurza 
Zagrodnika, we wsi Sadowiec - 
Wrzosy. nastąpił tajemniczy wy- 
buch. Piec uległ zniszczeniu, 
ściana została rozwalona, a Anie- 
la Zagrodnikowa odniosła tak 
ciężkie rany, że musiano ją prze- 
wieźć do szpitala. Śledztwo nie 
ustaliło przyczyny wybuchu. 


alimenty na 
dziecko. 

Gdy obecnie Bienick miał się 
żenić z inną dziewczyną, niejaką 
Samulówną, narzeczeni uradzili, 
że wprzód należy zgładzić dziec- 
ko, by pozbyć się alimentów. 

Onegdaj, chcąc pomóc narze- 
czonemu w wykonaniu  powzię- 
tych planów, Samulówna wykrad 
ła z pustej izby Kołodziejczyków- 
ny dziecko i wyniosła je do sadu, 
gdzie czekający na nią Bieniek 
zaczął dziecko dusić. W tym mo- 
mencie przypadkowo nadszedł są- 
siad Bieńka i zauważywszy bar- 
barzyńską operację, wszczął 
alarm. Zbrodniarz rzucił dziecko 
i uciekł. Dziecko przywrócono do 
przytomności, zbrodniarzą aresz- 
towano. 


nas życie pani. Von Strelitz proponował pani wyjazd do Szwaj- 


carji. Odmówiła pani. 
zmianie, że chce pani wyjechać. 
baczy pani Warszawę. 


Dziewczyna milczy długo i patrzy martwo w jeden 


Niechże mu pani powie, że zamiar uległ 


Przypuszczam. że z radością zo- 


punkt. 


Wreszcie podnosi głowę i wzrok jej spotyka się ze spojrzeniem 


czarnych oczu Mandla. 


— Proszę się o mnie nie troszczyć — mówi. — Dam sobie radę. 
— A więe dowidzenia, droga pani. 
— Żegnam pana, panie Mandel. „Dowidzenia”, czy „żegnam '— 


to przecież wszystko jedno. 
— Tylko dowidzenia. 


Skierowała się ku drzwiom. Już w progu odwróciła się jeszcze, 
— Niech pan powie tym ludziom w Warszawie, że spełniłam 


swój obowiązek, że dokonałam zadania 


przyjętego dobrowolnie 


: ABC- NOWINY CODZIENNE 


Jasnowidz wygrywa 700.: 


oddziałując wolą na bieg ruletki 


Łodź liczy 633 tys. mieszkańców 


A Nr. saa posisi 


Największy przyrost wykazują żydzi 


ŁÓDŹ, 8.6 3. — Według obli- 
czeń  8iatystycznych Zarządu 
Miejskiego, liczba mieszkańców 
w Łodzi w dniu 1 stycznia 1935 
r. wynosiła 638.641 osób. W sto- 
sunku do liczby z dn. 9 grudnia 
1931 r. t. j, od drugiego spisu 
ludności, który wykazał 605.467 


mieszkańców, oznacza to zwięk- 
szenie się ludności Łodzi `o 
28.174. 


Największy przyrost ludności 
w latach 1932/34 wykazała lud- 


ność żydowska, która wzrosła 0 
16.692 osoby. W tym samym cza- 
sie ludność katolicka wzrosła o 
10.868 osób, liczba zaś ewangeli- 
ków zmniejszyła się o 1.092 oso- 
by. 

Obecnie mamy w Łwodzi około 
350 tysięcy katolików, 225 tys. 
żydów i około 50 tys. ewangeli- 
ków, 225 tys. żydów i około 50 
tys. ewangelików: katolików 55,7 
proc. żydów 35,8 proc. i ewange- 
lików 8 proc. 


)00 fr. 


wia po raz drugi najwyższą staw; i bezładnie i dlatego trzeba duże 


kę i znowu wygrywa. Czy gracz 
ten jest jasnowidzem, czy też ma 
przypadkowe szczęście? 
„Jasnowidz“ ten p. Armand 
Goułat, osobistość znana i cenio- 
na w Paryżu zdradził, że w ciągu 
trzech tygodni, dzięki swoim 
właściwościom wygrał 700.090 
franków. Nie robiąc tajemnicy ze 
swego powodzenia oświadczył on, 


go wysiłku, by je zebrać razem i 
skierować na jeden określony 
punkt. Dopiero. -gdy ćwiczęnia 
umysłowe doprowadzą do sztuki 
koncentracji myśli, to wtedy do- 
piero można przystąpić do zry. 
Człowiek w tym stanie przekra- 
cza próg sali gry bez śladów 
zmęczenia czy trwogi i może sta- 
wiać na numer najwyższą staw- 


kę. 

Wynurzenia Goulata na temat 
szczęścia w grze przypominają 
bardzo silnie ćwiczenia woli dzi- 
siejszych jogów. Czy zalecana 
przez Goulata metoda jest prawd 
dziwa i skuteczna, trudro coś o 
tem konkretnego wiedzieć. Nara- 
zie znamy tylko jeden dowód w 
postaci zeznań Goulata, 


że niema pojęcia o jakimś syste- 
mie gry, a wszystko zależy od 
danej jednostki. Tylko młoda, sil 
na, wyposażona w siły żywotne i 
posiadająca zdolność  sugestyw- 
ną osoba, może osiągać takie wy- 
niki w grze. Goulat jest zdania, 
że wola wyposażona w takie siły 
może mieć magnetyczny wpływ 
na działanie z oddali na kuikę 
ruletową. Przedewszystkiem na- 
leży pomyśleć o numerze, następ- 
nie, by numer ten wygrał i nale- 
ży ustawicznie myśleć o tem, aby 
było tak, a nie inaczej. Następnie 
należy skoncentrować uwagę w 
jednym kierunku na małą kulkę 
i całą siłą woli skierować ją po- 
dług swej myśli. 

Największym wrogiem powo- 
dzenia jest uczucie obawy, że si- 
ła woli jest słaba. Dlatego na- 
przód należy robić odpowiednie 
ćwiczenie, aby stwierdzić, czy sy- 
stem nerwowy jest w zupełnym 
porządku. Jako najskuteczniej - 
sze ćwiczenia poleca p. Goulat 
wdychanie powietrza i dłuższe 
przetrzymywanie go, a to w tym 
celu, aby ten kryształowy flużl 
życiowy mógł przeniknąć całe 
ciało. 

Oprócz ćwiczeń fizycznych do- 
chodzi jeszcze specjalne szkole- 
nie myśli. Człowiek myśli szybko 


Włamanie do kościoła 


SOCHACZEW, 8.8 (tel. wł.). No- 
cy wczorajszej dokonano włamania 
do zakrystji kościoła w Mikołajewie 
Starym. Złoczyńcy rozbili puszkę z 
ofiarawai oraz pootwierali szuflady z 
bielizną kościelna, poczem, widocz- 
nie spłoszeni, pozostawiwszy w za- 
krvstji karabin wojskowy, zbiegli, 
nie nie zabierając. Zarządzony przez 
policję cnergiezny pościg narazie nie 
dał pozytywnych rezultatów. 


Dz ecko zamarzło 
pod pregiem 
SOSNOWIEC, 8. 3. Przed pro» 
gicm nowego domu w Wojkowi- 
cach Komornych znaleziono nie- 
mowlę pici męskiej, zaledwie kil 
ka dni liczące, które porzuciła 
niewykryta dotąd kobieta. Nie- 

mowle zamarzło na śmierć. 


| 


Wypaliła meżowi oko 


i pogodziła się z nim 


RÓWNE, 8. 8. — Przed Sądem chciała powiedzieć. Także mą? 
Okręgowym stanęła Olga Górska | podany w charakterze świądka, 
oskarżona o wypalenie oka esen-| uchylił się od zeznań i oświad- 
cja octową swojemu mężowi, mon | czył, że po wypaleniu oka wrócił 
terowi telefonów, Władysławowi |do żony i przebaczył jej. Wobec 
Górskiemu. Na rozprawie Górska | tego sąd skazał Olgę Górską tyl- 
przyznała się do winy, jednakże |ko na półtora roku więzienia z za- 
motywach swego czynu nic niej wieszeniem na 3 lata. 


porem O good OWE ETA AJ 
sie zdążyła na krótki moment wkraść się do pracowni uczonego, 
otworzyć kasę i umieścić niebieski zeszyt na dawnem miejscu. 

Gdy wchodziła przez furtkę willi w Charlottenburgu miała 
wrażenie, że jest uczniem, który zdał trudny egzamin i rozpoczyna 
wakacje. ; 

General von SŚtrelitz siedział w jadalnym pokoju przy śnia- 
daniu. Ciężkie przejścia ostatnich tygodni sprawiły, iż postarzał 
się i pochyilił ogromnie. Dawniej służbisty i obowiazkowy, teraz 
coraz częściej udawał się do biura o godzinę lub dwie później, 
niż zwykle, zrana bowiem czuł się zazwyczaj gorzej. 

Greta przywitała go ciepło i pogodnie. Wyjgła z nim śniadanie, 
poczem poszła do swego pokoju. 

Wielka praca była skończona. Teraz nastały wakacje, a wraz z 
niemi do serca Grety wtargnęło uczucie beznadziejności i pustki. 
Dojrzewał dawno powzięty i na dnie serca chowany zamiar. 


r Bierze dziewczynę za rękę. i ściska jej dłoń. ek 1 wola spop Wi PCM zt Eae i jest I ad O O 
x — Zamawiam natychmiast miejsce w najbliższym samolocie Odeszła szybko zanim zdążył odpowiedzieć jej lub ją zatrzy- ZA wz > mód KA, wdlsa RÓ: oczy 
śś 1 Jadę, by taśmę ze zdjęciami doręczyć, gdzie należy. Nie wiem,czy | mać. Zresztą poprawdzie więcej myślał w tej chwili o jaknajszyb- tek, oklasków tysięcy oklasków katów =, b w Ph +. 
© wrócę już do Berlina. Prawdopodobnie nie. Wiem, że każde słowo szym odlocie z Berlina, niż o Grecie Nielsen. które ją żegnały Oklaski wielu A A A 4 dj a 4 
T pochwały byłoby w tym wypadku pustym dźwiękiem. Dlatego nie Ona zaś powróciła natychmiast do mieszkania profesora Wal- | tek, sióstr i narzeczonych Sklaski <a AA =f 
« mówię nie. i „bana. Powróciła pod pozorem, że zapomniała powtórzyć pielęgniar- | jonów spracowanych dłoni. Składały się do Sch A kon mk 
— Tak będzie najlepiej — odpowiada Greta. ce kilka dyspozycyj, wydanych ubiegłego wieczoru przez lekarza. | dziecięce rączęta, słały Grecie Nielsen uśmiech małe dzieci 
— Czas, by pani teraz pomyślała o sobie. Niech pani wyjeż- | Truda Halban spała jeszcze. Greta Nilsen pomogła pielęgniarce | buzię, j : ka się 
dża z Niemiec jaknajszybciej. Pani rozumie, jak cenne jest dla ' w zabiegach koło chorego, pokręciła się po pokojach i w tym cza- (Dok. nast.) 
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